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S u d k  wychodzi codziennie, oprócz Ś w i ą t  uroczystrch i Hiedziel. —^ re -  
"tt>nerata nrzvimuie sie w Warszawie i w Urzędach Pocztowych, w vv 
> i «  p rn jm S a sie tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej
W t 8 7 ?  iak i w innych je j  m ie jsk ich  kantorach. -  Prenumeratą w Warsza-

15® Ocznie rs S'— nółrocznie rs. 4 ; -  kwartalnie rs. 2; -  miesięcznie k o p , ^ . -  
5^.odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odnoszeń,e do (iomB' J  j '  
!4 s,e miesięcznie koD 5- -  w Urzędach Pocztowych: rocznie r s .  1 0 , - pón ocznie 
*>■ i>;—kwartalnie rs '2 kop. 60 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata, 

Równym zaś kantorze można prenumerować po teiżo cenie na te same erm, 
a na inne po kop. 92 na miesiąc. _______

S  ta z “ana. -  Redakcja o t a r t ą  jest dla osób mających interesy 
P rc o d z T e S  oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do 1-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
&ZIAŁ U R Z Ę D O W Y .- O rd e r .-O rd e ry  perskie. —

Xequatur.
iP/JAfc N I E U R Z E D O W Y .- W a r s z a w a  -  Prze- 

polityczny.— Telegram y.— W iadomości te leg rafto t- 
?*• Uroczystość.— Nabożeństwo wielkotygodniowe. _ 
> o że ń s tw o  dziękczynne. -  K w e s ta .-  K urjerek mi<y- 
J 1— Dochód z przedstawienia. -  Lo‘erJa fa t° ^ .  
W o z d a n i e  dozoru bóżniczego. - -  O biegu dylizan- 
^  między Brześciem i Kijowem. -  Spruwa kryminal- 

W ypadki m ie jsk ie .-  K ursa monet. “  BlblJoteka 
^ lic z n a  astrachańska. Towarzystwo opiek, nad ran 
>  i chorymi w o jow n ikam i.- Wiadomości z dz:meto 

sztuk pięknych.— Fundusz na s typend ja .-K o le j mo 
8tW sko-orłow ska. -  Uszkodzenie kolei. -  Redakcja 
f ^ t y  Nawoje W rem ia . - O p e r a  ruska. -  P o łó w c e  

P o g o rz e l .-  Galicyjska rezolucja. -  W y p a d K l
^ Hiszuardi.— Auatrja i ziemie glowianskie.
W y  węgierskie; izba deputowanych; kwestje ga i-
^ k a  i czeska; niezadowolenie n ie m c o w .-  S ta n ^ w m ^
^ w W ęgrzech .- Sprawy ga licy jsk ie .-P r u sy  Nl«B 

' % Napaści na Austrję. -  Francją Układy z Bel-
" S ł— Organizacja ruchomej g w a rd ji.-Ł m il Girardin

6 % j a  Spraw a franko b e lg ic k a .-Ś w ię to w a m e  robo^
‘lików. — W ł o c h y  i Rzym- Sobór powszechny. n 
V zy s ię ż e n ie .-  A n g l j a .  W ypraw a dci biegun*ipolno 
ttiogo. — odpowiedź panu Adm iran na 3 8 
W spomnienie o pewnej ofierze .

Fe j l e t o n . —Niewolnicy paryzoy. vG- (1)
Pr z e w o d n i k  w a r s z a w s k i . ___ __

k a z k i e s o  jcnerał-majorowi księciu Trubeckiemu  l ki.; (postępowało jednozgodnie z lewym środkiem, 
adjutantow i Jego Cesarskiej Wysokości głównodowodzą- j _  Wracając do posiedzenia izbyJiUjUlłłlJlUD ‘ »
cego arm jąkaukazką, pułkownikowi pułku konnej gwar- 
dji, baronowi M ejendorfowi— 2 kl z gwiazdą; podpuł­
kownikom: 16 niżegrodzkiego pułku dragonów', księciu 
Albertowi sasko - altenburgskiemu księciu saskiemu 
1 klasy; dowódcy zbiorowego pułku N. 1 kubańsko-ter- 
sk i.h  kozaków Fisenkowowi— 3 kl.; ordynansowi Jego 
Cesarskiej Wysokości głównodowodzącego arm ją kau ­
kaska, setnikowi pułku zbiorowego N. 1 kozaków Ż u ­
bry ckiemu— 1 klasy. ( Goniec TJrzęd.)

E xequatur. —  Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać 
raczył uznawać Juljusza de Lagarde , w charakterze 
konsula francuzkiego w P ete rsbu rm . __________

DZIAŁ MEURZĘDOWY

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

dnia *6 (28) K wietnia.
Order.—  Najjaśniejszy Pan, w d. 1 marca raczył u- 

dzielić rzeczywistemu radcy stanu, dyrektorowi kance- 
Wji i członkowi honorowemu petsrsourgskjaj rady
°chron■rc*u« dzieci,  .......
S t a n i s ł a w a  1 k l a s y .

Ordery perskie.— Najjaśniejszy P an , Najwyżej zezwo­
l i  na przyjęcie i noszenie nadanych przez szacha per- 
8kiego orderów Lw a i Słońca: zostającemu przy Jego 
JW s k ie j  Wysokości głównodowodzącym _ arm ją kau- 
^ k ą ,  dyrektorowi kancelarji polowej Namiestnika kau-

Aleksandrowi Ffelowi --- o r d ś w.

W arszawa, 
dnia 16 (28) K w ietnia.

Punkt ciężkości monarehji austriackiej w i­
docznie obecnie znajduje się w Peszcie, co się 
okazuje z tego, iż wszyscy tak w Wiedniu, jak i 
w całej Austrji, z natężeniem czekali na mowę 
tronową przy otwarciu posiedzeń sejmu węgier­
skiego. Dzienniki wiedeńskie przyjęły ją z za- 
dowolnieniem, z powodu, że przeważnie zajmo­
wała się sprawami bieżącemi, wewnętrznemi, 
ograniczając się na wspomnieniu, że stosunki , 
Austrji z zagranicą nie zapowiadają wcale za­
kłócenia rozpoczętego dzieła wewnętrznej re­
formy w Węgrzech, dzieła które mewa trono­
wa pryrzeka prowadzić dalej usilnie, oznajmia­
jąc przedstawienie ważnych projektów do praw, 
mających na celu nadać Węgrom liberalne insty­
tucje jakie już posiada Przedlitawja, i ustalić 
związek pomiędzy dwoma połowami monarehji 
za pomocą wspólnego liberalnego prawodawstwa. 
Tę chwilę stronnictwo Deaka uznało za właści­
wą do us łowania zbliżenia się z umiarkowaną 

i organa tego stronnictwa, wbrew po

wiedeńskiej rady państwa, na którem deputo­
wani galicyjscy, klerykalni, słoweńscy i tyrol­
scy, po odrzuceniu ich wniosku przejścia do po­
rządku dziennego co do reformy szkół ludo­
wych, opuścili salę, w nadziei, iż niedostateczna 
do stanowienia uchwał liczba deputowanych, 
przeszkodzi uchwaleniu tego projektu, należy 
wspomnieć, iż chwilowo rzeczywiście lieżba de­
putowanych była za mała i musiano pospiesznie 
przywołać na posiedzenie pewną liczbę wier­
nych konstytucji deputowanych, a przy ich do­
piero pomocy, projekt wspomniony, przy nieo­
becności oponentów, prawie bez rozpraw, został 
przyjęty w drugim i trzecim odczycie. Opusz­
czenie to sali, niema jednak związku ze sprawą 
rezolucji sejmu galicyjskiego, i dotąd ciągle nie­
wiadomo, jak postąpią sobie deputowani gali­
cyjscy, w przewidywanym wypadku odrzucenia 
żądań tej rezolucji przez izbę.— Stronnictwo 
liberalne austrjaeko-niemieckie, wcale nie jest 
zadowolnione z bezbarwnych oświadczeń mini­
stra Giskry w komitecie konstytucyjnym, co do 
postawy gabinetu względem projektu powiększe­
nia liczby deputowanych, a dzienniki niezależne 
dowodzą, że gabinet chyba nie rozumie swego 
położenia, kiedy, opierając się z jednej strony 
dążeniom narodowościowym, z drugiej strony 
nie stara się uczynić zadość, nagląco i powsze­
chnie wyrażanym życzeniom liberalnym niemie­
ckiej ludności.

Półurzędowy organ gabinetu berlińskiego, 
Mordd. Allg. Ztng., wystąpił z gwałtownym  
artykułem przeciwko polityce p. Beusta, k tó ­
remu przypisuje ogłoszenie pruskiej depeszy 
z 20 lipca 1866 r., o której wspominaliśmy już 
poprzednio. Dziennik ten dodaje, że Prusy nie 
żywią żadnych nieprzyjaznych zamiarów prze-
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N I E W O L N I C Y  P A U Y Z C Y

Drzes Emila Gabori.au.

C z ęść  P ie r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
XXII.

(Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 z r. z. do 83).
, Widząc, że pogrążony w osłupieniu ex -k u ch arzsie- 
■zi wciąż milczący i nieruchomy, Tantaine dodał z 
śn ieżn y m  uśmiechem:
. Przyznaj więc, panie Perpignan, że tym sposo- 
bem wyrządziłem ci prawdziwą i wielką przysługę, 
ble pozwalając popełnić m orderstw a bezużytecznego, 
b Wielce niebezpiecznego dla twojej młodzieńczej 
frzyszłości... Doprawdy! byłbyś niewdzięcznikiem, 
j% byś mi za to nie uczynił z całego serca drobnej 
W ysługi o jak ą  cię prosić aż tu  przyszedłem.

Dotąd jeszcze wzburzona i zmieniona twarz daw- 
, §o kucharza, wyrażała w tej chwili ciężkie zmar­
nienie! Nietylko pokonany lecz i wyszydzony, bie- 
btiy Perpignan, nie pomyślał aby kiedykolwiek w ży- 

spotkało go aż takie poniżenie: jednakże wysłu- 
P^wszy ostatnich wyrazów starego dependenta, rzu- 
d nań wzrokiem ponurym i rzekł głucho:

opozycją, -  D- —. -----  - .
! d w k o  k iedy tym czasem  p . B e n s t  s t a r a

_____________ _____ ____________  ___ fr-y-tTr— 9  **8   — — . — -  _
— Otóż to! Widzisz kochanku! Jesteś takim j a ­

kim cię widzieć chciałem i teraz możemy lozmawiac 
z sobą jak dwaj dobrzy przyjaciele... _

Jednakże Perpignan, z mmą widocznie zm artwioną 
i upokorzoną, zasiadł na przeciwnej stronie stołu, a 
poprawiwszy jakkolwiek nieład w ubraniu i włosach, 
spowodowany doznaną przed chwilą porażką, u siło ­
wał całe to zajście w ża rt obrócić raczej — i dla tego 
ozwał się z uśmiechem:

. — otóż jestem  osiodłany i okiełznany silnie! Mo­
żesz pan teraz jeździć gdzie zechcesz kierując takiem 
posłusznem bydlęciem.

Lecz ojciec Tantaine nie był człowiekiem lubiącym 
nadużywać okazanej przewagi; przybył on tu  z goto- 
wympianempostępowania, a ponieważ przewidywania 
pod niektóremi względami zawiodły go i plan zmieni- 
ły — przeto w tej chwili namyślał się od czego_rozpo­
cząć atak. W krótce jednak powziął snać jakieś s ta ­
nowcze postanowienie, gdyż wlepiwszy oczy w na­
brzm iałą jeszcze tw arz Perpignana rzekł:

— No! puśćmy wr niepamięć to co zaszło przed 
chwilą, a zacznijmy na nowo. Oto śledzisz od pe­
wnego czasu niejaką K arolinę Schitnel.

— J a 1
— Niby... mój aniołka. Używasz do tej roboty naj­

starszego z twoich cherubinów, dużego, szesnastole­
tniego już może drągala, k tóry  gra na arfie i nosi i- 
mię Ambrozja, rozumie się fałszywe.

 Dalibóg że prawda! przerw ał zdziwiony ex-ku­
charz.

Cóż czynić! Słabszy silniejszemu posłusznym

^ ^ Ś l i c z n i e  mówisz kochanku! Szkoda tylko, żeś 
już pierwej nie zrozum iał tak  prostej konsekwencji.

  Qo pan chcesz! Jakoś pomięszało mi się w gło­
wie... Pan straszyłeś mnie, groziłeś widocznie—prze­
czuwałem że zażądasz odemnie jakichś niomożebnych 
i uciążliwych rzeczy...

— Otóż, w czem się mylisz najzupełniej! gdyż za­
m i a s t  wymagać czegoś, przyszedłem proponować ci 
interes korzystny.

— Ależ do tysiąca szatanów! trzeba-ż było powie­
dzieć tak  od razu, po cóż te  wszystkie ceregiele?., 
po co...

Rozkazującem poruszeniem Tantaine przerw ał mo­
wę ex-kucharza i rzekł sucho:

Dla tego, że pierwej chciałem przekonać cię, mój 
bratku, że jesteś zależny od pana Mascarot, bardziej 
jeszcze niż twoje cherubiny od batoga pana Polusza 
i od twojej fantazji: Jeżeli oni są twojemi niewolm-
k ami5 ty jesteś także niewolnikiem Mascarota: trzy ­
ma on ciebie w ręku jak  jajko, k tóre  w każdej chwi­
li, za jednem poruszeniem rozbić na miazgę może... 
W ie on o wszystkich twoich sprawkach i na wszystko 
posiada dowody.

Ex-kucharz zwiesił głowę na piersi i rzekł:
  Wasz M ascarot jest djabłem a djabłu sprzeci­

wiać się nie można!
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s ię  vrszelkiem i śro d k am i w zbudzać p o d e jrz e u ia  
p rzeciw  P ru so m , podżega p rzeciw ko  nim  i s ta ra  
się  n aw et o ze rw an ie  z n iem i, licząc  n a  p o p a r­
cie ludówr w ęg ie rsk ich  i s ło w iań sk ich .

W e F lo re n c ji ta k  sam o ja k  w M ed jo lan ie  w y­
k ry to  g a łą ź  sp isk u  m azzin istow sk iego , p rz jc z e m  
znalez iono  zapasy  b ro n i, bom b o raz  p ro k lam a­
cje. Z  do tychczasow ego  ś led z tw a  n ie  o kazu je  się 
a b y  g a rib a ld czy cy  m ieli u d z ia ł w ty m  s p is k u .—  
K ró l W ik to r-E m a n u e l teg o  sam ego dnia  z ra n a  
o p u śc ił N eapo l, do k tó reg o  po p o łu d n iu  p rz y ­
b y ł  k s iążę  N apoleon . J a k i  b y ł cel tak ieg o  u -  
w y d a tn ien ia  n iechęci W ik to ra -E m a n u e la  zo b a ­
czen ia  się ze swym  zięciem , nie w iadom o; p rzy ­
puszczać  w szakże m ożna, iż ch c ia ł zapob iedz  
k o m en ta rzo m , ja k ie  z jazd  jeg o  z k sięc iem  N ap o ­
leonem  n iezaw cd n ieb y  w yw ołał.

S łu sz n ie  n ie b ra liśm y  lite ra ln ie  te le g ra m u  do­
noszącego , iż p ó łu rzęd o w y  o rg an  g ab in e tu  bel- 
g ick iego  Echo du parlement oznajm ił o zak o ń ­
czen iu  u k ład ó w  w sp o rze  fraak o -b e lg ick im . J a k  
się  o k azu je , d z ien n ik  te n  ośw iadczy ł ty lk o , że 
obecne s tad ju m  u k ład ó w  w P a ry ż u , zo s ta ło  zam ­
k n ię te . R ów nież zn iechęcająco , chociaż w nie 
ta k  bezw zględnej fo rm ie, odzyw ały  się  p ó łu rz ę -  
dow e dzienn ik i fran cu zk ie , a tym czasem  p ary z - 
k i k o re sp o n d e n t d z ien n ik a  Independance bei­
ge., k tó ry  d o tą d  zw ykle  m iew ał dość do b re  
w iadom ości, zapew nia , iż w postaw ie  p. F re re -  
O rb sn  n a s tą p ił  zw ro t, i że na  now o zaczęto  p ro ­
w adzić u k ła d y  n a  p o d staw ie  p ropozycji teg o  m i­
n is tra . w ed łu g  k tó re j rz ą d  bclg ick i n ap rzó d  o d ­
k u p iłb y  ko le je  be lg ick ie  b ęd ące  w k w e s tji, a  p o ­
te m  ich  e k sp lo a ta c ję  pod pew r.em i w aru n k am i 
p o w ie rzy łb y  k o m pan ii w schodniej fran cu zk ie j 
ko le i, a  w te n  sposób  obie s tro n y  b y ły b y  'zad o  
w cln ione . T ru d n o  ro z s trz y g n ą ć  o ile  to  d o n ie ­
s ien ie , n a  p o z ó r  n iezb y t p raw dopodobne, je s t  
wi rogoduem , lecz o ile  się  zdaje , o p ie ra  się  ono 
g łó w n ie  na  p rz e d łu ż e n iu  p o b y tu  p. F re re -O rb a n  
w P a ry ż u  W szelako  z d rug ie j s tro n y  u trz y m u ­
ją , że  rz ą d  f ia n c u z k i rdecheąc  aby  p o ra ż k a  j a ­
k iej w idocznie d o zn a ł wr ty ch  u k ła d a c h , w y sz ła  
n a  ja w  przed  w yboram i, s ta ra  się  za  pom ocą r ó ­
żnych  środków  za trzy m ać  p. F re r e -O rb a n  w P a ­
ry ż u , w iedząc iż m in is te r  te n  pow róciw szy  do 
B ru k se li, n ie m óg łby  z a ta ić  p raw d y  p rzed  ta m ­
te jszym  p a r k m e n te m .—  Z  pow odu don iesien ia  
Etnile belge iż  sp ó r f r a n k o - ’ elg icki m a b y ć  o d ­
d an y  pod sąd  po lubow ny m o carstw , Observer 
zapew nia , że A n g lja  p rzy n a jm n ie j n ie p ro p o n o ­
w a ła  sw ego p o śred n ic tw a  w te j sprawcie.

T e l e g r a m j  
D z i e n n j k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  27 (15) kwietnia. Obe­
cność p. Frere-Orban w Paryżu, nie 
była bezużyteczna; odjeżdża on ju- 
fro, poczem nastąpi mianowanie ko­
misji mięszanej. — Ciało prawodaw­
cze zostało rozwiązane; wyborcy 
zwołani zostają, na 23 i 24 maja.

F  l o r e n c j a, 27 {15) kwietnia. I z ­
ba deputow anych zatwierdziła tym­
czasowo, organizację finansową. Me- 
nabrea i minister skarbu zaprzeczy­
li pogłoskom o zmianie gabinetu.

U e r 1 i n , ,  27 (15) kwietnia. Po­
siedzenia międzynarodowego kon­
gresu zostały zamknięte. Na rok 
1871 wyznaczono W iedeń na miej­
sce zgromadzenia się kongresu.

( Correspondent Biireeiu)-

Wiadomości telegraficzne.
* / ’raga , 2 6  (14) kwietnia. P od ług  pism czeskich, 

na meeting w Horicach zgrom adziło się około 6,000 
osób. Przemawiało ośmiu mówców i przyjęto rezolu­
cję złożoną z ośmiu punktów, Promotorowie m eetia- 
gu otrzymali i tym razem zwykłe telegram y z powin- 
szowaniami. (Ćor. Biir.). '

* Bruksela , 25  (13) kwietnia. W przedmiocie u- 
kładów pomiędzy Francją i B tlg ją, Echo du parle- 
ment donosi, jak  się zdaje półurzędownie, że te ra ­
źniejszy okres układów w Paryżu został zamknięty. 
(W o lfs  T. B ) .

* B erlin, 2 6  (14) kwietnia. Książę Ratibor i 
hr. Frankenberg doręczyli królowi własnoręczne listy 
papieża z Rzymu. Książę Ratibor otrzym ał wielki 
krzyż P iusa; hr. Frankenberg zaś order Grzegorza. 
(Tam tej.

* Londyn , 25  (13) lciuietnia. Observer powiada, 
że twierdzenie pPm a wiedeńskiego l>ie Fresse, jako­
by gabinet angielski zaproponował swe pośrednictwo 
w kwestji belgickiej, pozbawione iest zasady. (Cor. 
H . U.).

* Bombay, 2 3 (1 1 ) kwietnia. E m ir Badakszan’u 
i wszyscy naczelnicy plemion-w Turkiestanie, poprzy­
sięgli Szir Alemu wierność wassalów. Syn Azim’a ra ­
tował się ucieczką przez Oxus. ( W olfs. T. B .).

* D zień  u rodzin  Jeg o  C esarsk ie j M ości N a j­
ja śn ie jszeg o  P a n a , 17 (2 9 ) b. m ., w ro k u  b ie ż ą ­
cym  p rz y p a d a  w w ielki czw artek , w ed łu g  ju -  
ljań sk ieg o  k a len d arz  ; d la  tego , sto sow nie  do 
zaw iadom ien ia  w arszaw sk ieg o  p raw osław nego  
duchow nego k o n sy sto rza , u ro czy sio ść  u rodz in

— Ale twój arcy-cherubinek, je s t jeszcze frycem 
prawdziwym! Najprzód dla tego, że zbyt skwapliwie 
przyjmuje przyjacielskie papierosy id  lada kogo, — 
powtóre, że nie umie ukrywać się dość zręcznie... P e­
wnego dnia nawet, obawiając się ażeby nie pozwolił 
ci zbyt długo oczekiwać na wieści — odwieźliśmy go 
tu  fjakrem i zostawili na rogu ulicy „Angielek.”

— Więc to wy! zawołał ex-kucharz, uderzając się 
w czoło.

— Domyśliłeś się wreszcie!...
— Eh! Dostrzegłem ja  to od razu, że nie sam ty l­

ko śledzę K atarzynę Schimel — lecz cóż miałem po­
cząć? Wiesz pan przecie o tern, że w Paryżu, oprócz 
policji rządowej, istnieją jeszcze prywatne, działające 
na w łasną rękę i jeżeli...

.— Do rzeczy! przerwał Shrowo Tantaine — pyta­
łem  cię, dla czego kazałeś śledzić rzeczoną osobę?

— Dla czego? Ba!.. Ale istotnie nie wiem czy mo­
gę i czy powinienem odkrywać tajemnicę, która nie 
do mnie należy... wiadomo przecie panu, że dewizą 
mego zakładu jest „dyskrecja.’

— Czy gramy w odkryte karty? zapytał niecierpli­
wie stary dependent.

— Naturalnie! Rozumie się!
— A więc, po co tu bajać o jakiejś tam  dyskrecji 

i cudzej tajemnicy, gdy istotnie śledzisz Karolinę Schi­
mel w własnym tylko interesie, pragnąc przeniknąć 
tajemnicę, której zaledwie cząstkę ci powierzono?

— Czyś pan tego pewny?
— Tak dalece, że wiem, iż kljent tajemniczy po­

Je g o  Cesarskiej M ości będzie  o b c h o d z o n a ^ 1 ̂
k u  b ieżącym  21  k w ie tn ia  (3  m aja), to  „. . 
p o n ie d z ia łe k  w ie lkanocny  w ed ług  wspon olu
go k a len d a rza .

* ( N a b o ż e ń s t w a  w i e l k o t y g o d n i  ^
w edług kalendarza juljańskiego, będą się °^ |>1 ̂ ate- 
w następujący m porządku: w wielki czw a rtek-  ^  
drze, msza z obrzędem umywania! nóg o godzinie 
z rana, a sygnowanie na nią o godzinie 10 ej; Ju JZj- 
z odczytaniem ewangelij wielkotygodniowych o 8 . ^ .  
nie 6 ej po połołudniu, a sygnowanie na nią 0 e ,u. 
nie 5 'A; w cerkwi zamkowej o godzinie 7-ej l10.^.jo 
dniu; w wielki piątek: w katedrze, carskie godzi ;v----------------- £ ■ — c   - ' , .
godzinie 10 ej z rana, po sygnowaniu w s w o i i j Bje
nieszpory z złóż* niem Chrystusa do grobu o go 
2 */2 po południu, a sygnow anie na nią o godzinie 
w cerkwi zamkowej o godzinie 12-ej w południ »., M, , ._  —_w q     — — # *
wielką sobotę: ju trznia, o godzinie 4-ej z rana, P°. ■
gnowaniu, mającem trwać 15 minut; msza o 
12-ej w południe, sygnowanie na nią o godzinie
w cerkwi zamkowej o godzinie 12-ej w p o łu d n ie .  

( N a b o ż e ń s t w a  d z i ę k c z y n n e ) ,
gub. suwalkski pisze: „W dniu 4 (16) kwietnia, I 
miętnym dla Rosji dniu cudownego ocalenia N w ^
śniejszego Cesarza Aleksandra M ikołajewicza,
zbrodniczego zamachu, w suwałkskiej cerkwi

Iz woiskowveh i cyw ili') .,’tesławnej, w obecności władz wojskowych i cy e 
o godzinie 10-ej z rana, odprawione było irrocz)= 
nabożeństwo, po ukończeniu którego, przy ogro®uJ De
napływie ludu, odbyta została procesja przez g

Następ11!6ulice m iasta, na około ogrodu miejskiego, 
na placu przed cerkwią, przy paradzie kościelnej nł.
działów wszystkich wojsk konsystujących w 7  
kach, odprawione zostały modły dziękczynne 
klęknięciem, o zachowanie drogiego życia Najja.ś,!l jj. 
szego Pana. Następnie obecń złożyli powinszowania • 
czelnikowi gubernji, zaś jenerał-lejtuan t G anecki -''®
powinszował wojskom z powodu wielkiego naro^0. ^
go święta. Jednocześnie we wszystkich świątJn’l 0, 
innych wyznań, odprawione były  dziękczynne u) . 
żeńsiwu m ocalenie Najjaśniejszego Pana, a wrkos _..  
le rzymsk -katolickim  uczniowie miejscowego g1® 
zjum odśpiewali hymn „Boże Cesarza chroń“ $  L 
ku ruskim. Po obiedzie, w ogrodzie miejskim
dwie muzyki wojskowe, które ściągnęły liczną P< , 
czność, czemu nader sprzyjała prześliczna, p ra«fl
wie majowa pogoda. Wieczorem miasto było udu®1, 
u o wane". — W dzienniku gul-er. lubelskim czytań..
„W  piątek, 4 (16) kwietnia, w lubelskich parafialnej
znajdującej się przy szpitalu wojskowym prawosb*

_ „ 1.  t  . ..  1— i, J  . .  n  t  «  w, n  1 .  « . l  n  M m V. Am O 1 1 1wnych cerkwiach odprawione było nabożeństwo 
pamiątkę ocalenia Najjaśniejszego Pana, od grożĄ^. 
go Mu niebezpieczeństwa. Po mszy, duchowienst'  ̂
prawosławne obu cerkwi połączyło się w procesji 
placu naprzeciwko gmachu rządu gubernjalnego, guz 
odprawione były dziękczynne modły z przyklęk®'
ciem, w obecności naczelnika 8 ej dywizji pieęb^b
naczelnika gubernji, Władz wojskowych i cywilu)’1̂  
Nabożeństwa dziękczynne odprawione były takż^ 
świąiyuiach innych wyznań chrześciańskich i w s )1 ^ 
godzę żydowskiej. W ieczorem miasto było uiluim 
wane”

wierzający ci tę sprawę, przyprowadzony został przez 
adwrokata Katenaka.

Tym razem  Perpignan był zwyciężonym zupełnie: 
twarz ex-kucharza w yrażała w tej chwili, nie już po- 
dziwienie, lecz przestrach prawie.

— Do pioruna! zawołał podnosząc ręce do góry, 
istny szatan z tego Mascarota! A’eż on wie o wśzyst- 
kiem i zawsze!,..

Stary dependent uśmiechnął się zadowolony i po ­
prawiwszy okularów rzekł:

— Nie, mój drogi! P ryncypał nasz nie wie o wszy- 
stk iem —a na dowód tego polecił mi dowiedzieć się o 
czem rozmawiał z tobą ów tajemniczy kljent pana 
Katenaka? I  to jest właśnie przysługa jakiej żądamy 
od ciebie.

—- I  oddam ją  wam! klnę się na rogi najstarszego 
djabła! M ascarot jest wielki człowiek i przechodzę na 
jego stronę stanowczo. Słuchaj pan! daję ci moje s ło ­
wo — ale słowo święte, że będę mówił najszczerzej, 
nie ukrywając niczego... Oto, ja k  się rzecz miała:

Je s t temu, mniej więcej trzy tygodnie, siedziałem 
w kautorze, zmęczony po wyekspediowaniu jakiego 
tuzina interesantów, którzy nie wielki przynieśli mi 
dochód. W tem  służąca przynosi mi kartę  wizytową, 
na której wyczytałem wyrazy: „Katenak, adw okat'” 
Kazałem natychm iast wpuścić tego, nieznajomego mi 
jegomościa, który, wszedłszy, zapytał mnie z góry, 
czy mogę się podjąć odszukania osoby, której ślad zni­
knął od la t kilkunastu. Rozumie się, że zapewniłem 
go o tem, twierdząc, że podobnego rodzaju śledztwa

W tedy P fIII®są właśnie mojem głównem zadaniem 
adwokat oświadczył mi, ażebym nazajutrz z rana . 
wychodził z kantoru, gdyż około godziny J zieS'5tej 
przyjdzie do mnie osoba głównie in te re so w a n a " '^  
sprawie i mogąca objaśnić ją  należycie. W istocie 
na drugi dzień i ściśle o zapowiedzianej porze, P1 
był do mnie człowiek, którego twarz wzbudzała 
szanowanie, chociaż ubrany był ubogo. MiaH&t o 
ło sześćdziesiąt . ,

Ale człowiek nie je s t przecie cielęciem ani ff),((e A 
Bogu dzięki! Spojrzałem więc na bieliznę 
mego, jak  śnieg białą i cienką jak  pajęczyna— P° 
na obuwie wytwornej roboty, potem wreszcie na 
ce delikatne i utrzym ane starannie i powiedzia . 
sobie: Oto mi naiwny staruszek, — sądzi że Prz ,a 
się doskonale! zostawmy-ż go w tera z ł u d z e n i u . . - ^  

Podsunąłem  nieznajomemu mój własny fotel z g . 
cznością największą— zasiadł na nim bez ctreaio^J .̂  
od razu przystąpił do słowa: „Panie! rzekł mi, 
dzisz przed sobą człowieka, który doznał wielu Q. 
szczęść — pomiędzy iunemi, była epoka, w ktoręj \ 
zbawiony zupełnie środków, musiałem oddać ao 
mu podrzutków dziecię zrodzone z kcbiety 
kochałem bardzo, a k tó ra  już nie żyje w tej
Je s t temu lat 24. . , E s ta te -

„Dziś, jestem  już stary i posiadam pewne, j 0,  
nfi ntr7vmanif> Otóż. eotów jestem  ofiarować pczne utrzymanie. Otóż, gotów jestem  oharowi i 

wę wszystkiego co posiadam za wynalezieii ^  . 
dziecięcia — czy sądzisz pan że mogę spodzie 
pomyślnego skutku poszukiwań? (d. o.
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,  ( K w e s t a ) .  P o d łu g  o b r z ą d k u  w sch odn iego  w w ie l  , lubo m niejszego od zeszłorocznego  dochodu, chętnie ^
' . N t e k  i  s o b o t ę ,  w  cerkwi g r e k o - u n i c k i e j  w  W a r sz a -i p rzy ło ży ły  się . I

>  P « y  g 'o b ie  Z baw ic ie la , k w estow ać będą panie: Z o- | * (L  o t e r  j a f  a n t o w a). W a n z a w t o  U w * z y
<** W » i » Ch . « « c h  U r n * . ,  * «  b . d j r . U o , .  ban- . . t a .

K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.

f in t  ow ej z 6 0 -ci a tysięcy  
war-

dobroczynno ci urządzonej, od-

,  h. kom isji sp raw  w ew n ętrzn ych , i L eokadja z B a - | blicznej, że ciągn ienie loterji
B rzy sk a , żona urzędnika m in isterstw , ośw iecen ia  lo sów  Po kop. 2 5 r.a tlochod ubog.ch  pod o p u k ą  

S t - P etersburgu, na dochód bractw a św . O n u f r e g o  ! sz a w s u e g o  tow arzystw a PO, . „ r*edanvch
pFzy tejża cerkw i istn ie ją ce -o  I będzie  się  w  dniu 6  ( l o )  lip ca  r. b. N .e  iozsprzedanycti

°  ! dotąd jeszcze b iletów  do tej loterji nabyć m ożna: na pro-

* ( Ku r j e r e k  m i e j s k i ) .  Ulubieniec muzykalnej ! w incji « osób uproszonych o zajęcie  się
Bilse iak 0 tem dowiadujemy s ię  Z Ber- i i w kam orach loterji k lasycznej, za pośrednictw em  urzę 

JaK O tern aowiauuje y ^  w ra z  du l o t e r j i  rozesłanych , zaś w W arszaw ie, w znaczniej­
szych m agazynach tow arow  i kantorach let rji, a m ia- 

ieie u pp. D aw id soh na, A rnbolda, K ow alew sk iego ,

%
r̂ter' Musik Zeitung Echo, opuszcza 

orkiestrą, w pierwszych dniach maja, a przy 
.. - do Warszawy na same Zielone Święta, tak, iż i now i . . ;
^ S z y  koncert tej sławnej orkiestry, odbędzie się Wertbeima, Nelkeua, Giwartowsk.ego Beduaaa.mga 

~  .  . . .  J  i  • i _ i . s .  a . ,  i  I T . A m a « t k u i o  Szafira, S ilbersteino, Gcnelego, Zweigtiauto v e Szwajcarskiej już w drugi dzień świątek,
5’li w poniedziałek. Po drodze z Berlina do War- 

p j^ y . B il te zatrzyma się dla dawania koncertów w 
}7®gowie i Wrocławiu. Tak więc, na same święta ; mana 
‘■cłu

L ew entha'a .
m a, H orow itza , B aum gartena, S ch ó en fe ld a , Fruchtm a- 
na, L andy M achenbaum a, B au  ; anna, M arguliesa, F o l-

0U°ne ,.Dolina Szwajcarska” okryta już zielonością, 
pchająca wonią, wystrojona wiosen ie. zabrzmi 
°Wu dźwiękami tej orkiestry, która od lat już dwu­

s t u  blizko, acz nie perjodycznie, pieści słuch war- 
aw‘an i cieszy się stalą ich sympatją.

.t . W Paryżu znajduje się obecnie 63 ogródków 
Piewaj Epoych, czy li tak zwanych C ofj chantm ts, któ- 

Sbomadzą w sobie razem dziennie 35,000 osób w 
Przecięciu! Biorąc stosunek różnicy ludności po-

te awających, czyli tak zwanych C afe  chanUnts, któ-

R ethauba, M aliniaków oj, N usbau a, N eilm arka, 
W ernera i sp ó łk a , H aubelsm ana, G old stein a , K rtigera, 
R egulsk iego , redakcjach K urjtrów  i na mającej n z ą d z ić  
się  w ystaw ie  fantów  przeznaczonej do rozegrania. O sta ­
teczny termin zw rotu nierozprzedanych b iletów , zakreśla  
się  do dnia 1 lipca t. r .,— nie pow rócone w  tym  term inie  
b ile ty , uw ażane będą za rozprzedane i przypadająca zł 
nie należytość  odjosób  które p rzy ję ły  takow e na sprze­
daż, w ym aganą będzie. O m iejscu c iągn ien ia  pow yżizej  
loterji, tow arzystw o w sw oim  czasie zaw iadom i szanow ną  
pu bliczność, a nateraz m a w B o g u  nadzieję, że dla z a ­
silen ia  środkiem  pow yższym  niew ystarczających fundu­
szów  na niesienie pom ocy nędzy i sieroctw u znajdzie silne  
poparcie całej sp o łeczn ości krajow-ej w przyspieszeniu  
zupełnej rozprzedaży b iletów .

* ( S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  
o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i c h ) .  W  ciągu m iesiąca  
raarca r. b ., w p ły n ę ło  do kasy dozoru bóżniczego t y t u ­
łem  ofiar dobrow olnych , od różnych  0 9 Ób rsr. 3 4 6  kop. 
8 5 ;  ze skarbon przy ucztach  w eselnych i innych u roczy­
stościach kursujących za pośrednictw em  uproszonych rs. 
7 0  kop. 8 7 ‘/a, ogółem  rs. 4 1 7  kop . 22  ‘/ a, pi ócz innyc h 
sta ły ch  ofiar i sk ładek perjodycznyeh na cela dobroczyn­
ne w noszonych. W tym że term inie udzielono w sparcia  
pieniężne tak z w p ły w u  pow yższych  ofiar, jako też z in ­
nych funduszów , p o d łu g  z łożonych  już m agistratow i w y-

ogromną stolicą Francji a Warszawą, który 
. oznaczyć prawie, jak jeden do dziesięciu, mo- 
.p y  się pochwalić, że w roku przeszłym np. gdzie 

sześć różnojęzycznych ogródków śpiewało w War- 
cg i ę ,  nie pozostaliśmy w tyle za cywilizacją za-

i Przed kilku dniami K u r  jer Warszawski, zainie-
0 ł .Ust jakiegoś Jana Nepomucena, opowiadający 
j.^ginalae zdarzenie tego młodzieńca w alei Jerozo-
1 , kiej, gdzie jakoby jakowaś tajemnicza piękność 
^karety... dała mu list i znikła. W liście tym młody

eFomucen znalazł, oprócz wyrazów życzliwych, 151 
S Ubli gotówką, a obrażony tak materjalnym dowodem 

J-̂ uć nieznajomej heroiny, zagroził że jeśli ona nie 
$*osi się w oznaczonym terminie po odbior swoich

^ i S w - Szk^Ty^gSwmej! n\ ? ł a Zt f fa r s ^  ułożona j k it ó w . B iednym  i podupadłym  osobom  7 9 , rsr 1 7 0  k. 
St  zręczn ie, niechby sobie podniecała ciekawość «- ™- 7 kom  6 0 : biednym
®?lvvnych czytelników—jednakże autor jej nie powi 
łett był mięszać w to tych nieszczęśliwych studen-

^iwnych czytelników-jednakże autor jej nie powi
tó, ' mięszać w to .

w> którzy już i tak zbyt często, jako obdarzani, wy- 
, ?pują po pismach publicznych, iżby należało krzy­
wdzić ich jeszcze, przeznaczaniem funduszów z tak 
finansowego pochodzących źródła—choć w tym ra- 

jedynem źródłem owej kwoty i całego zdarzeuia 
lest tylko bujna wyobraźnia twórcy tej baśui bru­
kowej.

Osm a prelekcjaprofesoraF.H.Lewestama, odbę­
dę się w przyszłą niedzielę, t, j. dnia 2 maja, w auli 

j ,°ły głównej o zwykłej, pierwszej z południa go­
dnie. Przedmiotem jej będzie trajedja Schillera 

j oójcy”, która, obecnie przedstawiana na tutejszej 
Cehie, budzi w publiczności tak żywe zajęcie.

A l.
(D  o c h ó d  z p r z e d s t a w i e n i  a ). P o d łu g  ra- 

jftu z łożonego  przez hr. O strow skiego, człon k a  rady  
 ̂ ^Wnej opiekuńczej, delegow an ego  jak i w roku zeszłym  

^  Urządzenia w spóln ie  z dyrekcją teatrów  w idow iska  
^ n iczn eg o  w- w ielk im  teatrze, na korzyść szp ita li i in -  
#ycl1 zakładów  dobroczynnych w szelk ich  w yznań w W ar­
m i e ,  w idow isko to , w  dniu 11 (2 3 )  b. m. i r. odbyte, 

{.Wyniosło dochodu w  ogó le  rs. 6 4 6 . D ochód ten, w  p o­
g n a n i u  z dochodem  pom yśln iejs2 ym  niż k iedykolw iek  
^*6szlorocznego, a nie różn iącego się  w cenach , oprócz  

" iixj- P’erw szop iętrow ych  i parterow ych o rs. 2 , od tera  
v ’ejszego przedstaw ien ia , je st niższym  w praw dzie , lecz
u j w n a n i u  z przecięciow ym
». w których w p ły n ę ło , m ianow icie: w  roku 1 8 6 0 ,

la t sześciu  od roku

k. 12  */2. w r. 1 8 6 8 , rsr.
6 0 7  k. 87  ro czn ie ,—

,4 8 9 k. 58^ (w  r. 1 8 6 1  w idow iska  nie by ło ) ,  w roku  
is'5*’2 rs. 6 0 5  k. 8 7  '/*, (w r. 1 8 6 3  nie b y ło ) ,  w r. 1 8 6 4  
Jj ’ ^9 k. 7 0 ,  ( w  r. 1 8 6 5  nie b y ło ) ,  w  r. 1 8 6 6  rs. 3 0 3  
1 , ,7 Va, w  r. 1 8 6 7 ,  rsr. 19 
ją'  ̂ k. 3 2 ,  czyli przecięciowo rs
tQt Miększym o rs. 38  k . 13 . W  pow yższej cyfrze tego-  

czneg0 d chodu rs. 6 4 6 , m ieszczą się  znaczniejsze ofia- 
a8t?pujące: d a r  J W .  J en era ł-F eld m arsza łk a  H ra- 

)oego N am iestn ika rs. 5 0 , od L eopolda K rnnenberga za 
Parterową rsr. 2 5 ,  od Józefa  E pszte in a  za krzesło  

J g0 rzędu rs. 1 5 , od hrabiny A u gustow ej Zam ojskiej 
bs pierw szego piętra rs. 1 5 , od hrabiego S tan isław a  
^ ^ ^ ^ k ieg o -n a d d a te k  rs. 4 5  k. 67. O czem rada g łó -  
jj> * °p iek n ócza  podając do w iadom ońci ogólnej, nia so -  
o ^ Z(|razem  za obow iązek  złożyć  podziękow anie, tak

J0|n, które obecnością  i naddatkam i, jako  też arty -  
!1[,' którzy św ietni in w yw iązaniem  się z ról sob ie po-

2 5 ;  biednym  chorym  osobom  9 , rs. 7 kop. 60 ; biednym  
chorym  chronicznie osobom  5 9 , rub. srebr. 7 6  kop. 55 ;  
biednym  położnicom  osobom  1 8 , rs. 1 8 k. 7 0 ,  tnamkom  
za karm ienie dzieci biednych m atek osobom  8 , rs. 9 k 
6 0 , razem  1 7 3  osobom , rs, 2 8 2  kop. 7 0 .

* (O  b i e g u  d y l i ż a n s ó w  m i ę d z y  B r z e ­
ś c i e m  i K i j o w e  m ). O trzym aliśm y od ekspedyej 
dyliżansów  p ocztow ych  w  Ż ytom ierzu zaw iadom ienie, ż< 
w strzym any czasow ie b ieg karet z pow odu trudnego prze- 
jazdu po szosse, teraz po napraw ieniu  drogi, na. no s o 
zosta ł przyw rócony. K arety  będą odchodzić między 
B rześciem  L itew sk im  i Ż ytom ierzem  w  niedzielę w ieczór
1 środę rano. Cena m iejsc środkow ych  i zewnętrznych  
pozostała  poprzednia, za rzeczy zaś ustanow iono zam iast
2 rs , p °  1 rs- ° J  puda. O prócz dni w ym ienionych, ka 
rety m ogą b yć  w yp raw ian e i w  inne dnie, jeże li w szyst­
k ie m iejsca zostaną zajęte. M iędzy K ijow em  i Ż ytom ie­
rzem karety kursują codziennie, w yjąw szy  piątk-.

* ( S p r a w a  k r y m i n a l n a ) .  Jutro, w e czw ar­
tek , o godzinie 10 z rana, sąd zon ą  będzie w tutejszym  
sąd zie  krym inalnym  sp raw a J a n a  Nuszaka m ieszkańca  
m. B łon ia , który za b ił żonę sw ą  A p olon ję , lat 3 5  hczą  
cą, schw ytaną przez n ie g o  na nczynjm  cudzołoztw a; akt 
oskarżenia i w nioski o p raeow ał podprokurator Ebert: 
obronę za- podsądnym  w n osić  b ęd zie  patron trybun ał 
cyw iln ego  p. Ignacy P ięd ziek i. <|j.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym  
w  cyrkule Zam kow ym , T o m a sz  K alińsk i, lokej, lat 4 0  
w ieku  liczący , zam ieszkały  w  dom u pod  N- 2 7 0 0 ,  w ie  
z ion y  jako  chory na kurację do szp ita la  D zieciątk a  J e  
ztrs, w  drodze .m a r ł. —  W in cen ty  K ubalak , stróż w  
szp ita lu  Ś -g o  R ocha, nag le  zm arł. W  celu w yprow adzę  
nia śled ztw a  o pow yższych  w y p ad k ach , sąd zaw iado  
m iono. — W  cyrkule P ragsk im , M osi k R  sztein , 8 -le  
tni ch łopczyk , syn przekupki, czep iając się  ze sw aw oli 
z t , ł u  jad ącego  w ozu, schw ycon y przez k o ło  z a le w ą  
n o o ę , u le g ł złam aniu takow ej. C h łop iec  oddany na k u  
rację m a tce .— W  cyrkule Sobornym , S ia n is ła w  W udel- 
pow ożący dorożką N . 3 0 , przejeżdżając przez u licę  N a ­
lew k i, najechał na przechodzącą 9 -c io letn ią  starozakon- 
ną A n n ę  F isze t, która w  skutku  tego  u leg ła  lekkiem u  
stłuczen iu  prawej ręki i  lew ej nogi, a nadto m a jeden  
ząb w y b ity . D ziew czynka zostaje na kuracji u rod zi­
ców , dorożkarza zaś aresztow ano w  celu ukarania p o ­
d łu g  praw a. —  W łaśc ic ie lo w i posesji N . 2 5 1 5 , prze- 
o k n o  skradziono rozm aite rzeczy z garderoby, w artości
rs. 1 1 9 . W  celu w vk rvcia  kradzieży, przedsięw zięto  na- v  -i o-mrzy sw ietnem  w yw iązaniem  się z rui r ~ j *=• ”  j-c ,u  w yaiycra y, *

erzonych, do w spom nionego, dla ub ogich  znaczącego, leży te ś io  i.

Za talar wczoraj rs. 1 kop . 1,5 dziś rs. ] kop . 15 .
Za frank „ „ —  „ 3 2  % „ „  —  „  8 2 .
Z a z ło ty r eń . „ „  —  „ 65  „  —  v  6 5 .
N B . W iadom ość ta nie pochodzi z  urzęd ow ego  źrod la .

i m oże słu ży ć  tylko za w skazów kę.

* ( B i b l j o t e k a  p u b l i c z n a  a s t r a c h a ń ­
s k a ) .  K orespondent gazety  K aukaz donosi, że J eg o  
C esarska W y so k o ść  W ielki K siążę A leksy  A leksan dro­
w icz. w z ią ł pod sw oją  opiekę b ib ljotekę publiczną astra­
chańską.

* (X  o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  r a n n y m i  
i c h o r y m i  w o j o w n i k a m i ) .  Zarząd g łó w n y  to ­
w arzystw a opieki nad rannymi i chorym i w ojow nikam i 
podaje do w iadom ości pow szechnej, że oprócz o tw artych  
w r. 1 8 6 8  w 3 8 -u  m iastach C esarstw a zarządów  m iej­
scow ych  teg o  tow-arzystwa, zaprow adzone zosta ły  w ro ­
ku bieżącym  trzy zarządy m iejscow e w K ostrom ie, E r y -  
w aniu  i Staw ropolu , oraz w ydział osobny tow arzystw a  
w  m ieście  W iernoje, w obw odzie siem irieczeńskim , w j e -  
nerał-gu bern atorstw ie  turkiestańskim . N o w e kom iteta  
dam  uorganizow ane zosta ły  w m iastach. S u w a ik a ch , 
T am bow ie , T yflisie , T em ir-C han-Szurze i U ralsku . O b e­
cnie do sk ład u  tow arzystw a wchodzą: 41 zarządów m iej­
scow ych , 27  kom itetów  dam i oko ło  4 0  w ydziałów  p o ­
w ia tow ych . (Gon. Urzęd.).

* ( W i a d o m o ś c i  z d z i e d z i n y  s z t u k  p i ę ­
k n y  c h ). Gołos pisze pod rubryką kroniki petersburg- 
sk ie j : W  pracow ni profesora A . F . B ogo lu b ow a, w  a -  
kaderaji sztuk pięknych, znajdują się  dw a obrazy, tylko  
co ukończone przez tego  profesora; każdy z tych obrazów  
przedstaw ia ep izod  z rozb icia  się  fregaty  „A leksander  
N e w sk i.” O brazy te  zam ów ione zosta ły  przez N a jja ś­
niejszego P an a . A rtysta  nie w idzia ł sam ego rozb icia  
się okrętu , lecz p osłan y  zosta ł w króce po tym  w ypadku  
na ruejsce, do J u t la n lj i ,  do m iasteczka H orbóre, gdzie  
usku teczn ił w szystk ie n iezbędne utiudy co  do m orza, 
brzegów , strojów  m ieszkańców , łódek  i t. d. U trzym ująe  
c ią g le  stosunki z głów nerni osob au r, które brały ud zia ł 
w w ypadku, p. B ogo lu b ow  uk ończył obecnie sw oje obra-

y. N a  pierw szym  z nim , burza gw a łto w n a  sroży się  
w zd łu ż  c a łeg o  brzegu; w oddaleniu w idać fregatę  p o ­
zbaw ioną m asztów , obróconą nieco częścią  przodow ą do 
brzegu, na drugim  zaś p lanie, uw ija  się  w śród m orza  
sp ien ionego bur ą szalupa nieb ieska, która n a leża ła  do  
fregaty  i której osada obow iązana je st  swojero o ca le ­
niem; szalupa ta przytrzym yw ana je s t  zaponjoc-ą lin y  
przez różnobarw ny tłum  duńczyków  i m ajtków rusk ich  
w tej sam ej ch w ili, gdy J eg o  C esarska W ysokość W iel­
ki K siążę A lek sy  A leksan drow icz g o tó w  je st  zeskoczyć  
do m orza sp ien ionego; bliżej je szcze  w id a ć  kilka osób  
uprzątających race i ła ń cu ch , i  tam że siedzi duńczyk ra­
niony i chory. K oloryt obrazu jest szary; w yob raża  on  
dzień dżdżysty w śród burzy, pom iędzy godziną 1 0 -ą  a 
l i - ą  zrana. D ru g i obraz pr, edstaw ia  n oc , ok o ło  go d z i­
ny 9-ej z w ieczora; księżyc przeg:ąda przez podarte chm u­
ry, unoszona silnym  w iatrem ; na b .z eg u  tłum  liczący  o -  
koło 8 0 0  ludzi otacza na k lęczkach ogrom ny sto s i o d ­
praw ia nabożeństw o dziękczynne; na p ierw siym  plan ie  
znajdują się  tłum y duńczyków  odpoczyw ających po pra­
cy przy ratow aniu  osady. O brazy te są bardzo p iękne  
i m ogą  być uw ażane stanow czo za  najlepsze u tw ory  p. 
B o g o lu b o w a . P rzyjeżdżali oglądać te  obrazy Ich  C e­
sarskie W ysokoście W ielk i K siążę C esarzew icz N astęp ca  
T ronu  i W ielk i K siążę A leksy A leksandrow icz. T eg o ż  
dnia O soby D om u C esarskiego zw ied ziły  pracow nię rzeź­
b iarza Jen sen a i m uzeum  starożytności ch rześc iań sk icb .—  
W ystaw a rzadkich przedm iotów , urządzona przez to w a ­
rzystw o zachęty artystów , w zbogaconą zosta ła  kilkom a  
godnem i uw agi w yrobam i ju b ilersk iem i, w ykonanem i 
przez jub ilera  m oskiew skiego C ziezilew a, tego sam ego, 
który u zysk a ł na w ystaw ie  pow szechnej w P a ry żu  m edal 
z ło ty  za sw e w yroby. W y sta w ił on obecnie w ielk i dja- 
dem z ło ty  w  gu ście  starożytnym  ruskim  z czasów  F ila ­
reta N ikiticza; rysunek w zięty  zosta ł ze starego rękopi- 
smu; djadem  ozdobiony je st  bogato  drogiem i kam ienia­
m i i perłam i. P rzysła ł on także na tę  w y sta w ę  d w ie  
bransoletki w tym że g u śc ie , oraz roedaljon z ło ty  ozdo­
b iony drogiem i kam ieniam i i em aljąi

* ( F u n d u s z  n a  s t y p e n d j a ) .  Gazeta D or-  
packa  pisze, że otw arty  w  R ydze sejm liflandzki, w  d. 
26  m arca uchwalił: na pam iątkę dokonanego przed
p ięćdziesięcio  la ty  usam ow olnien ia  w łośc ian , w y a sy g n o ­
wać 1 0 ,0 0 0  rs. na za łożen ie  stypendjów .

* ( K o l e j  m o s k i e w s k o - o r ł  o w  s k a ). B irz. 
Wied. donoszą, że  z polecenia rządu m a b j ć  za łożon a  

druga para relsów  na kolei żelaznej m o sk iew sk o -o r ło w -  
sk iej, w ciągu tego  lata . P otrzebny r a  to  fun du sz  
12 0 0 0 ,0 0 0  rs. już je st w ya sy g n o w a n y ; dostaw a pod­
k ł a d e k ,  balftstu i t. d.  zakontraktow ana. S pod z iew a ją  
się  że druga para szyn g o to w a  będzie  w  październiku.



* ( U s z k o d z e n i e  k o l e i ) .  Goniec U  rzędowy 
donosi, że 7 kwetnia na kolei żelaznej, szujsko-iw anow - 
skiej, na 78 wiorście, woda podjnyla nasyp drogi na 
przestrzeni 50  sążni, a o godzinie 1-ej w nocy z / -go  na 
8-m y t. m., na 44  wiorście, mocny prąd wody zerwał 
rurę na pół sążnia. Przystąpiono natychm iast do na­
prawy tych uszkodzeń, tymczasem ruch pociągów  wstrzy­
many został.

* ( R e d a k c j a  g a z e t y  N o  w o je  W r e m ia )  
donosi, że na mocy układu, zaw artego pomiędzy wyda­
wcami pp. Jumatowem iK irkorem , gazeta Nowoje U re­
m ia, od 9 tego miesiąca przeszła na w yłączną w łasność 
p. Kirkora.

* ( O p e r a  r u s k a ) .  Gołos pisze: Słyszeliśm y, 
że trupa opery ruskiej przygotowuje na przyszły sezon 
cztery opery, dotąd przez nią nie w-ykonywane, miano­
w icie: „Proroka” Mejerbeera, „Fausta” Gounoda, 
„Konia sp iżow ego” Aubera, „H alkę” Moniuszki, a 
nadto nową operę p. Sierowa „W rażia s iła .« Opera 
ruska w tych dniach zyskała nowego artystę: angażo­
wany został p. Kom isarzewski.

* ( P o ł ó w  ś l e d z i ) .  Nikol. Wiest. donosi z J a ł­
ty , że w tamecznej odnodze ukazało się w  tym 
w ielkie mnóstwo śledzi, jakiego nikt nie pamięta, 
docznie ryby te om m ęły odnogę teodozyjską, 
wniej napływ ały w ogromnej ilości

roku 
W i- 

gdzie da- 
Złow ione w odno­

dze jałtyóskiej śledzie były dość dużo i sprzedawano je 
po 12 rs. tysiąc.

* ( P o g o r z e l ) .  Znany zakład budowania w ago­
nów p. Struw e, w Kołom nie, stał się w  tych dniach pa­
stw ą ognia. W  obecnym czasie, kiedy taka jest potrze­
ba rekwizytów do kolei żelaznych 
dotkliw ą.

ta strata jest bardzo

* ( G a l i c y j s k a  r e z o l u c j a ) .  Słowo w22-im 
numerze w artykule wstępnym pisze; „Jednym 
z głównych elementów burzących, wymierzonych 
przeciw naszej monarchji, jest bezwątpienia w sejmie 
lwowskim szlachecką większością przyjęta rezolucja 
Co to jest ta rezolucja? Rezolucja, o której w bieżą­
cej chwili tak wiele mówią,, wymaga nie mniej ni wię­
cej, jak wyrzeczenia się przez rząd przysługujących 
mu praw na korzyść szlachecko-polskiej partji, dążą­
cej do bezwarunkowego zapanowania na Rusi nad 
ruskim, a w zachodniej Galicji nad polskim na­
rodem. Czy możliwem jest dla Austrji na to się zgo­
dzić? W  jej własnym interesie — nie! Jeżeliby- 
śmy my, ruscy mieszkańcy Galicji nie sprzyjali w rze­
czywistości Austrji i chcieli jej upadku, tak jak nas 
przedstawiały podłe denuncjacje za czasów Gołu- 
chowszczyzny, wtedy musielibyśmy byli stanąć obok 
szlachty i domagać się z całą energją przyjęcia i 
uznania sejmowej rezolucji u centralnego rządu. 
Myśmy tego nie zrobili, anasi deputowani wyszli z sej­
mowej sali, dotrzymując do ostatniej chwili lojalną 
wierność dla swego monarchy. Jakie zaś byłyby skutki 
porządków, zaprowadzonych u nas w myśl sejmowej 
rezolucji? Pytanie to dla nas jest bardzo jasne, me 
wymagające długich argumentacij. Komu znany choć 
powierzchownie stan polsko-szlachecki na Rusi, ten 
widzi—na wypadek gdyby on zapanował—już w my­
śli los kraju. Nikt zaś lepiej od nas nie pojmuje tej 
sprawy, choćby już i z tego powodu, żeśmy już kosz­
towali tej polsko-szlacheckiej autonomji. Wziąwszy 
w swoje ręce zarząd kraju, chwyciłaby się partja Sa­
piehów i Ziemiałkowskich przedewszystkiem owego 
sławnego, historycznego „projektu na zniszczenie 
Rusi” i wykonywała go z żelazną konsekwencją, uci­
skając—pod pozorem szkodliwej dla niej „moskiew- 
szczyzny” -ru sk ic h  urzędników, profesorów, ducho­
wieństwo i ogółem wszystkich inteligentnych ludzi, 
pracujących na pożytek ojczyzny swojej. W sejmie 
liczonoby do codziennych zdarzeń sceny a la Potocki 
et Malinowski. Na miejsce powyższych ludzi przyszli- 
by do steru rządu tak zwani demokraci i arystokra­
ci, biali i czerwoni, Mierosławski i Czartoryjszczyki, 
księża -zmartwychwstańscy i emigranci - powstańcy, 
stronnicy partji intrygantów i szpiegów (tak przy­
najmniej wzajemnie się traktują—nie wiemy o ile 
sprawiedliwie—niektóre organa we Lwowie). Usta- 
nowionoby mnóstwo autonomicznych rad i patrjo- 
tycznych instytucij, na których utrzymanie obrócono- 
by cały fundusz kraju i mienie ruskich towarzystw 
i nałożonoby na lud prosty ciężary nie do zniesienia. 
Rozumie się samo przez się, że rusinom nie woluoby 
było używać swego języka ani w szkole, ani w sądzie 
i urzędzie. O procesach wieśniaków naszych ze szla­
chtą, która zagrabiła ich ziemię, nie byłoby nawet 
mowy, bo „chłop-komunista” byłby natychmiast 
wpakowany do kryminału i t. d. Równocześnie or­
ganizowałaby się kampanja na Rosję (wyprawa prze­
ciw „Moskwie”).—Między partjami zawiązałby się 
spór o dowództwo nad „wyprawą” i o naczelne zwierz­
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chnictwo nad krajem, a szczególnie chodziłoby o to, 
która z partij miałaby składać „rząd narodowy” i u- 
żywać wieszających żandarmów i sztyletników'. O to 
powstałaby całkiem prawdopodobnie żarliwa między 
nimi walka, a w tedy.. sąsiedni rząd ruski, widząc 
niebezpieczeństwo dla nadgranicznych swoich pro- 
wincij, byłby zmuszony kazać swojej armji przejść 
granicę dla ugaszenia pożaru i ustanowienia prawne­
go porządku. Możemy śmiało i zawsze supponow'ać 
taki wynik sprawy, dla tego, że tak już było w śp. 
rzeczypospolitej, jakoteż i dla tego, że partja polsko- 
szlachecka została wierną tradycjon swoich przod­
ków, jak to widzimy i teraz w praktyce en miniature. 
Na miejscu słabej, wybrykom polsko-szlaeheckim do­
gadzającej Austrji, zapanowałaby u nas silna, w spra­
wach polskich doświadczona Rosja. Powiedzieliśmy 
już, że ani dla Austrji, ani dla nas, jej wiernie odda­
nych mieszkańców, nie może być pożądanym taki po­
rządek rzeczy. Protestowaliśmy zatem przeciw re­
zolucji w sejmie, przeciwni jesteśmy i dziś przyjęciu 
jej przez rząd; to zdanie wypowiadaliśmy zawsze przy 
odpowiednich okolicznościach. Rząd ociąga się dziś 
z rozwiązaniem niebezpiecznej sprawy. W tym wzglę­
dzie dowodzi on, że ma zmysł polityczny, baczący 
ua własne niebezpieczeństwo. Ministerstwo i rada 
państwa oparły się szczęśliwie po dziś dzień mane­
wrom polsko-szlacheckiej delegacji w Wiedniu i nie- 
zrobiły koncesji—pomimo przypuszczonego szturmu 
i strasznych krzyków polsko-szlacheckich organów.— 
Z krzyków tych organów widać, jak im spieszno z re­
zolucją! Jak długo zaś oprze się rząd machinacjom 
tej partji i czy będzie on silnie stał przy swojem za­
miarze—nie wiemy. Przypatrzmy się teraz broni, u- 
żywanej przez przeciwników przeciw sobie w ich nie­
równej walce. Godna jest uwagi. Polsko-szlachecka 
partja grozi rządowi wystąpieniem „delegacji” z ra ­
dy państwra —na wypadek nieprzyjęcia rezolucji. Rząd 
grozi polsko-szlacheckiej partji zaprowadzeniem bez­
pośrednich wyborów—na wypadek wystąpienia dele­
gatów z rady państwa. Na samą myśl o bezpośred­
nich wyborach traciły parlje Sapiehów i Ziemiałkow­
skich zawsze znacznie ze swojej odwagi i stawały się 
pokorniejszemi i skłonniejszemi do ustępstw. Dziś 
zaś, kiedy nadzieja ich okazała się próżną, nabrały 
one cokolwiek (serjo czy żartem) — odwagi powie­
dzieć swoim przeciwnikom: „Nie taki djabeł strasz­
ny, jak go malują!” Według słów ich organów—par- 
tje te spodziewają się wyjść z bezpośrednich wybo-

ze względu na nieważność tego miasta, nie 1 
być niebezpieeznem. (N ordd. A . Z.).

A u s t r ia  i Z iem ia  s ło w iań sk ie - ^  
* ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e . — I z b a  

n y c h . —K w e s t j e  g a l i c y j s k a  i c,ze^ l ' llktnia. 
z a d o w o l e n i e  n i e mc ó wj .  Wiedeń, 24 W  ^  
Punkt ciężkości monarchji austrjackiej znajduj 
znowu obecnie w stolicy Węgier, i powszechni  ̂
glądano tu  z wielką niecierpliwością mowy tron & 
którą cesarz, jako król Węgier, otworzył PoS1. 'joną
cnimn uiom’arcl/ionm Of-v7vmcmn fn mnwfi ^sejmu węgierskiego. Otrzymano tu mowę p°naie  ̂
dziś po południu. W ywarła ona w sferach tutąp 
bardzo dobre wrażenie z powodu swego chara 
wyłącznie praktycznego. Zdaje się, że c h c ia n o  k _ 
stać z dnia otwarcia sejmu węgierskiego dla 
wania drogi do pojednania z opozycją umiarłm 
albowiem wszystkie pisma deakistowskie, ktbr . l i ,  
szły w tym dniu z rana, nnHn>v »rtv ln iłv . w kto Upodały artykuły, w k 'gp0ty-

ed zi' 
odek

w sprzeczności z poprzedniemi twierdzeniami, 
kamy dowodzenia, że w przedmiocie kwestij zdzi _
ny prawa państwowego, stronnictwo Deaka i ^
lewego krańca powinny iść ręka w rękę. — Obie 
rady państwu odbyły wczoraj i dziś PoS* „une 
Izba deputowanych ukończyła rozprawy 
nad prawem o szkołach ludowych, przyczem , 
ministra wychowania publicznego doznała aa ? a 
czaj dobrego przyjęcia. Po odrzuceniu wuiosków 
cji galicyjskiej i deputowanego Conti co dó ljrz£-L\y 
do porządku dziennego, izba przystąpiła do T0̂ ^  
szczegółowych. Dowodzenia p. Hasnera są hal 
dziś chwalone nawet przez pisma opozycyjne, i P 
znać rzeczywiście należy, że ministrowi temu P° r„, 
dło się, po większej części wr sposób bardzo tra^ l
zbić zarzuty robione prawu pomienionemu przez -  ^  
cję galicyjską i przez stronnictwo klerykalue. j j0. j* 
zarzutów frakcji galicyjskiej, p. Hasner podniós* 
głównie okoliczność, że właśnie myśli rzucone P1 
galicyjską radę szkolną zostały uwzględnione 'v ''Bje 
jekcie do prawa o szkołach ludowych. Lecz tc a. 
powstrzymało deputowanych galicyjskich i \
skicb, oraz frakcji klerykalnej tyrolczyków, od z f° cjj( ‘ ' 
nia dziś, przed rozpoczęciem rozpraw' szczegółom'- ’ 
oświadczenia, że z zastrzeżeniem stanowiska zgoa, , 
go z konstytucją, muszą się oni powstrzymać od o 
szych rozpraw i cd głosowania nad prawem o sz 
łach ludowych. Na to prezes oświadczył, że zastf

 ^  ______  żenie p’-zeciw przyjściu do skutku jakiegobądź pi“
rów zwycięzko. Partje te opierają się na swmjej naj- j nie jest na zasadzie konstytucji dopuszczalne, 1 
energiczniejszej działalności, na dziennikarstwie, na skutek tego oświadczenia, deputowani oponują Jdziałalności, na dziennikarstwie, na 
sądach przysięgłych, na ustawach o stowarzysze­
niach, i dodamy—na znanej, im tylko właściwej ta­
ktyce. My zaś ze swojej strony powiemy także mini­
sterstwa: „Nie taki djabeł straszny” etc. Jeżeli rząd 
uie zostawi naszego narodu bez prawnej opieki przs- 
ciw polskim zachciankom, wtedy może on liczyć 
śmiało na zwycięztwo swoje i naszego narodu. Jeżeli 
zaś rząd pokaże się słabym i pozostawi swobodne po­
le naszym i jego przeciwnikom, wtedy... nie my bę­
dziemy winni, jeżeli w rozpaczy odwrócimy oczy od 
Austrji. Potem caveant consules ne respublica detri- 
menti capiat”.

"W ypadki w  H isz p a n ji.
* M adryt, 24 (12) kwietnia. Mniejszość kortezów 

utrzymuje za pośrednictwem p. Garrido, że rząd tym ­
czasowy został mianowany przez juntę rewolucyjną 
madrycką bez spółudziału prowincij. Marszałek Ser­
rano oświadcza, że jeżeli ta propozycja zostanie przy­
jętą, w takim razie poda się on do dymisji. Stronnicy 
monarchji przyjmują to oświadczenie z oznakami wiel­
kiego zadowolenia. Republikanie szemrzą. P. Garcia 
Lopez powstaje w długiej mowie na postępowanie po­
lityczne wszystkich ministrów. P. Zorilla oświadcza 
w mowie, która doznała bardzo dobrego przyjęcia, że 
nie należy obawiać się nieprzyjaciół zewnętrznych re ­
wolucji. Rząd, powiada p. Zorilla, spełni wszystkie 
swe obowiązki kosztem wszelkich ofiar; życzy on so­
bie monarchji, albowiem .sądzi, że rzeczpospolita spo­
wodowałaby anarchję. P. Olozaga oświadcza, że nie 
jest już ambasadorem, lecz-deputowanym. Wie on, 
że cesarstwo francuzkie nie udzieli nigdy poparcia 
nieprzyjaciołom Hiszpanji i że będzie ono szanować 
wolę narodową wyrażoną przez kortezy. (Cor. Hav. 
B u l) .

* O zapowiadanej tyle razy wyprawie karlistow'skiej 
nic dotąd nie słychać, i tylko Public donosi, że w Wa­
lencji rozlepiane są często na domach plakaty z okrzy­
kiem na cześć Karola VII. Nie mniej liczne są także 
plakaty z okrzykami na cześć Castelar’a i rzeczypo­
spolitej hiszpańskiej.— Public donosi, że wojska sto­
jące w Castellon i złożone z piechoty i jazdy, otrzy-

| mały raptem rozkaz wymaszerowauia do Segorbe, z 
! czego pomienione pismo paryzkie domyśla się, że o- 
i bawiają się wybuchu w Segorbe powstania, które atoli,

skutek tego oświadczenia, deputowani ujjuuuj^-. , 
puścili salę posiedzeń. Wyjście tych deputowany 1 
które zresztą nie pozostaje w żadnej styczności z km 
stją galicyjską i miało na celu jedynie prawo " l  
wspomuione, przyprawiło większość pozostałą w lZ 
o niemały kłopot, z powodu liczby deputowauycb a 
dostatecznej do stanowienia uchwał. Posiedzi 
przeto musiało być na krótki czas przerwane ^ 
chwili, w której odszukano naprędce kilku nieobe 
nych w izbie deputowanych należących do stron'1 
twa konstytucyjnego. Ponieważ zaś skutkiem 
liczba obecnych deputowanych wynosiła więcej J . 
100, przeto przystąpiono w dalszym ciągu do foZPrcje 
szczegółowych i ukończono wkrótce drugie i h'ze,., 
odczytanie prawa. W  końcu to ostatnie zostało P1' ^ 
jęte bez zmian 111 głosami przeciw 4.—Zdaje si§>tf< 
frakcja galicyjska nie powzięła jeszcze dotąd stano 
czego postanowienia co do postawy, jaką ma P1 J,j 
brać po załatwieniu kwestji rezolucji; przy naj n1 
dziś nikt nie wie o decyzji tej frakcji w kwestj1 V j 
mienionej. — Dziś przypada rocznica ślubu ces»rz 
cesarzowej, lecz W iener Ztng  nie ogłosiła ani aU? 
stji za przekroczenia prasowe, ani zniesienia ^ 
wyjątkowego w Czechach, pomimo, iż kilka tygu ^  
ternu, obie te łaski zapowiadane były stanowe* . 
dzień dzisiejszy. Za to pomienione pismo urzę1i t 
ogłasza długą listę nominacij i dekoracij.—.Rz^ J eifl 
blizkim zerwania także ze stronnictwem liberal ^ 
niemiecko-austrjackiem. Oświadczenia połow]C ^  
czyli raczej nic nieobjaśniające, które minister Dr' fl. 
skra złożył na onegdajszem posiedzeniu komisji ^  
stytucyjnej w przedmiocie postawy j-ządu wz& * ,cb, 
reformy wyborczej i zwiększenia liczby deputowa 
krytykowane są ostro przez prasę niezależną, a ^  
powiada rządowi prawie wprost, że nie p(̂ iąua jj, 
wymagań sytuacji, albowiem grozi jednocześnie e 
cjanom i czechom, i w tejże samej chwili me uw ju  
dnia naglących życzeń ludności niemieckiej, a . 
dogodzenia koterji chciwej władzy. (Nordd. A ■ ;

* ( S t a n  o ś w i a t y  w W ę g r z  ech). P. 
Schwartz wydał dzieło o reformach szkolnycn _ 
grzech (A  kókoltatasiigyi reform mint po lilka i 
seqlet Magyarorszagon), z którego podajemy ^  
pujące fakta. Węgry mają około (5,000 takich g ^ 
które nie posiadają ani jednej szkoły. Z liczby d9 
obowiązanych do uczęszczania ydo szkół, cnou
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fiich tylko 48% ; na 100 panien wychodzących zamąż, 
65 nie umie podpisać się. Szkół żeńskich z całkowitą 
hczbą klas nie ma wcale; liczba szkół realnych wyno- 

tylko 17, podczas gdy je s t 109 gimnazjów; lecz
J   j . i .  _ i . i l  . . n n 1 n T r n k  ł \ r 1 ! r n  r ' / t P T V  TY lftlfl

~ ±<, pouczas guy jra i  .
z Pomiędzy tych szkół realnych, tylko cztery mają 
WQ’ystkie klasy, pozostałe zaś są trzyklasowe.

' ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Słowie
• ttt,  : J *~ „ fli.iihovni ctawrATVl-ł '^wsKiem: W krótce wyjazie z u i u ^ i m  

palnej drugie wydanie L itu rg ji sw. Joanna Zlatou- 
*taho, z przekładem niemieckim i polskim. Pierwsze 
Wydanie tej książki, w liczbie 3,000 egzemplarzy, zo­
ra ło  całkiem rozprzedane jeszcze 9 la t temu, drugie 
^ydanie będzie daleko tańsze. Przekład niemiecki 
dokonany został, jak  wiadomo, przez J. F . Gołowac- 
kiego,—Dnia 7 (19) kwietnia odbyła się w Ozermow- 
cach wspaniała uroczystość praw osław na—założenie 
kamienia węgielnego pod gmach wyższej szkoły rea - 
neJ grecko-wschodniej; budowa tego gma,chu doko­
naną zostanie kosztem funduszów |  duchowieństwa 
Prawosławnego.

P r u s y  i  N ie m c y .
* ( N a p a ś c i  na  A u s t r j ę ) .  Telegram z B erli­

na donosi o gwałtownym artykule Nordd. A ug . lAg. 
Przeciwko polityce p. Beusta. Dziennik ten oskaiża 
°wą politykę o charakter prowokacyjny, dążący do 
Podania P rus w podejrzenie u  jej sprzymierzeńców 
Wiązkowych. Powiada on, że to p. Beust powinien 
być odpowiedzialnym za ogłoszenie noty 20-go lipca 
1866. Nordd. A . Z. oświadcza prócz tego, że 1 ru - 
sy nie żywią żadnych nieprzyjaznych zamiarów wzglę­
dem Austrji, podczas gdy kanclerz cesarstwa stara 
się o zerw anie stosunków z Prusam i, licząc w tym 
<*lu na pomoc ludów węgierskich i słowiańskich. (L a
£ y . )

F r a n c ja .  f 
, * ( Uk ł . a d y  z Be l g j ą ) .  J a ry z , 25  kwietnia.
**• Frere-O rban przyjmowany był wczorej “a ®zcf  e " 
Sólnem posłuchaniu u cesarza w pałacu lu iie i  
Zapewniają, że audjencja trwała przeszło godzinę.
P. F rere-O rban  odbył potem konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych. Mówią że rząd be gic i y 
Czy sobie gorąco, ażeby p. Frere-O rban p r z e _ p 
szczeniem P aryża uzyskał podstawę porozumienia, 
której szczegóły byłyby zbadane w Brukselli podczas 
zawieszenia układów, które podjęte zostaną po ukoń­
czeniu wyborów. Najznakomitsi dyplomaci belgiccy 
Podsuwają pod uwagę rządu plan trzymający środek 
Pomiędzy oboma systemami. Zawarłoby w zasadzie 
umowy dozwalające kompanji wschodnio-francuzkiej 
albo nabyć, albo też wziąć w dzierżawę koleje belgi- 
ckie. Umowy te zabezpieczające wszystkie iu teresa 
nie napotkałyby na żadną opozycję. P- F rere  Orban 
zaś ograniczył kwestję do prostej tylko umowy służ­
bowej, na podobieństwo zawieranych pomiędzy sobą 
przez kompanje na mocy przepisów międzynarodo­
wych, bez potrzeby mięszania się rządm  Na podo­
bny stan rzeczy nie można było się zgodzić i p. I* rere- 
Grban, który to sam zrozumiał, wyjawił w dodatko­
wej nocie swojej zdanie, z którego można będzie ko- 
rzystać dla rozszerzenia później zakresu układów. 
Ohie koleje belgickie mają doniosłe znaczenie, gdyż 
będąc dalszym ciągiem linji francuzkiej, jedna z nich 
Przerzyna Belgję na lewo przez Arion i Leodjum i 
Przechodzi przez Holandję aż do Amsterdamu, druga 
zaś idzie z Thionvilla do Kolonji przez m iasta L u ­
ksemburg, Spa, Aix-la-Chapelle. Tymczasem obie 
te koleje podtrzymywane są przez kompanję wscho- 
dnio-francuzką, k tóra sama jedna jest w stanie je u - 
trzymać przy swoich ogtomnych dochodach. W ra ­
zie niezgodzenia się rządu belgickiego na bezpośre­
dnią dzierżawę, możnaby zawrzeć umowę, któraby 
zbliżała się pod pewnym względem do kontraktu 
dzierżawy i zabezpieczając interesa trzech kompanij, 
dawałaby rządowi belgickiemu wszelkie wymagane 
Przezeń rękojmje. (L a  P atr.)

* ( O r g a n i z a c j a  r u c h o m e j  g w a r d j i  n a r o ­
d o we j )  postępuje w dalszym ciągu na warunkach 
Przepisanych przez ministra wojny. Zapewniają, że 
Cesarz podpisał dekret mianujący 300 oficerów. (L a  
Patr.)

* ( E m i l  G i r  a r  d i n). Constitutionnel powiada, 
że Siecle, niezadowolniony z pana Em ila Girardina, 
Przypomina postawę przyjętą przez niego, jako głó­
wnego redaktora L a  Presse w 1863 r. podczas pol­
skiego buntu i dodaje, że nie natchnął on paryżan 
Miłością dla Rosji, a nienawiścią względem Polski. 
"Nie podzielamy wcale”, — pisze Constitutionnel, 
»zdań p. G irardina w różnych kwestjach polityki ze­
wnętrznej, tembardziej, iż nie zdarza się nam mię-
S7 __: fob- e t l n v m  I iPO.Z8zać się do polityki, w której on jest tak silnym Lecz 
Wzmianka Siecle'a zaczepia kwestję mającą ogolny in­
teres, i dla tego, jak  się zdaje, właściwe® będzie ją  
rozjaśnić. Jeżeli nie myli nas pamięć, p. G irardin w 
•*863 i . głosił nie miłość dlaRosji, i nienawiść wzglę­

dem Polski; napastował oa wyzywającą politykę prze­
ciw Rosji i podbudzanie polaków do powstania, f a ­
sady takie g łosił natenczas Siecle i inne dzienniki 
polityczne, lecz gadaniny ich miałyby sens tylko w 
takim wypadku, gdyby Fraucja zgodziła się bronie je  
z orężem w ręku; gadaniny dziennikarskie były „nie­
dorzeczne a nawet niemoralne” , dla tego właśnie, ze 
polakom można było pomagać tylko kaczkami dzien­
nikarskiemu i artykułam i wstępnemi gazet paryzkicn. 
W ypadki dowiodły, o ile p. G irardin miał słuszności, 
a Sikcle'owi nie wypadałoby nawet wspominać, o je ­
dnej z najnieszczęśliwszych jego kampanji.

B e lg ja .
* ( S p r a w a  f r a n k o  - b e l g i s k a ) .  Korespondent 

do Indep. belge pisze z P aryża pod d. 23 kwietnia co 
nasteouie: Doszła mnie dziś po południu pogłoska, 
lecz nie mogłem sprawdzić jej wiarogodności przed 
odjazdem poczty, ale k tó rą  uważam za uzasadnioną, 
że P Frere-O rban wstrzym ał jeszcze na kilka dni 
swói odjazd do Brukselli, k tóry naznaczano na sobo­
tę lub najdalej na niedzielę; -  a zwłoka ta  zasługuje 
na uwagę. Zapewniają, że prezes gabinetu belgickie- 
go w ostatnich swoich propozycjach, złożonych rz ą ­
dowi francuzkiemu, zrobił krok naprzód pozwalający 
snodziewać się błizkiego porozumienia, do któregoby 
^ d o p ro w a d z ił pierwszy projekt, ułożony przez pana 
Frere-O rban i kontr-projekt p. Gressiera. Na czem 
zaś zasadzają się ostatnie propozycje m inistra belgic­
kiego? tego nie mogę jeszcze dokładnie wyjaśnić, ale 
zapewniają mnie z wiarogodnego źródła, że podstawą 
ich iest wzięcie na siebie przez rząd belgicki kolei 
luksemburgskiej, i odstąpienie potem przez mego 
kompanji wschodnio-francuzkiej eksploatacji jej części. 
Nie mogę dziś także powiedzieć na pewno, jaka  to jest 
cześć linii i pod jakiem i warunkam i ma nastąpić to 
ustąpienie eksploatacji; ale zdaje się , że wychodząc 
z podobnego stanowiska zadawolniającego w pewnej 
mierze pierwotne roszczenia obu rządów, układy mo­
cą  "dojść do pomyślnego rezultatu , gdyż jak  się zdaje, 
oba gabinety chcą dziś wyjść z granic zakreślonych 
sobie z początku. Jeżeli wiadomość ta je s t prawdzi­
wa być może, że p. F rere-O rban ocalając przytem 
godność rządu belgickiego, zbliżył się o krok naprzód 
do rządu francuzkiego. Nie możnaby zresztą pojąc, 
dla czegoby tenże nie m iał z swojej strony zrobić ko­
niecznych ustępstw  dla dojścia do porozumienia na 
tych podstawach. Bądź jak  bądz, pow taizam  wam, 
że ten nowy zwrot układów zatrzym a zapewne jeszcze 
przez kilka dni p. Frere-O rbana w Paryżu.
‘ * (S w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  Donosząc
0 zaniechaniu przez robotników ich zatrudnień w 
okolicach Mons, pisma tameczne zapewniają, że spo- 
kojność nie została dotąd ani na chwilę naruszoną
1 że część robotników wróciła już do swych za tiu - 
dnień. Do tak  spokojnego przebiegu świętowania ro ­
botników przyczyniła się wielce ta okoliczność, ze 
rzad kazał aresztować kilku ajentów „stowarzyszenia 
międzynarodowego” , którzy podburzali robotników. 
(N ordd . A . Z .)

W ło c h y  i  R z y m .
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Dobrze zwykle po­

informowane czasopismo tygodniowe angielskie Wee­
k ly  Register, ogłasza w przedmiocie soboru powsze­
chnego, który ma odbyć się w Rzymie, wiadomość, 
k tóra o tyle nie jest nieprawdopodobną, o ile odpo­
wiada ona charakterowi życzliwemu teraźniejszego 
głowy kościoła katolickiego. Pismo pomienione do­
nosi mianowicie podług listów prywatnych z Rzymu, 
że na soborze powszechnym roztrząsana będzie jedna 
tylko kwestja polityczna: kwestja pokoju zbrojnego. 
Papież będzie usiłować nakłonić rozmaite ludy eu­
ropejskie do rozzbrojenia swych kosztownych armij 
i flot i do załatwienia swych wzajemnych niesnasek 
za pomocą sądu polubownego. Mocarstwa tak  nieka­
tolickie jak  i katolickie m ają być zachęcane usilnie, 
ażeby nie naruszały pokoju i ażeby dały w tym wzglę­
dzie gwarancję lub przyrzeczenie.

* ( S p r z y s i ę ż e n i e ) .  N ordd. A . Z . pisze pod 
datą 26-go kwietnia: Wiadomość z Florencji potwier­
dza, że wykryte niedawno w Medjolanie sprzysięże­
nie ' pozostaje w styczności z innemi tego rodzaju 
knewaniami w królestwie włoskiem, o których mini­
ster spraw wewnętrznych wspomniał w zeszły czwar­
tek na posiedzeniu izby deputowanych. W ykryto 
we Florencji w zeszłą sobotę ognisko mazzinistow- 
skie, które pozostawało w stosunkach z przewódcami 
sprzysiężenia medjolańskiego. Policja zasekwestrowa- 
ła  broń, bomby i proklamacje, oraz aresztow ała 
znaczną liczbę osób. Pomiędzy aresztowanymi w Me- 
djolaaie znajdują się między innymi, oprócz anglika 
nazwiskiem N athan’a, obaj bracia Caeto i Angelo 
Bettini, oraz niejaki Merazzi i Giuseppe Castiglioni. 
Z rozmaitych stron zaprzeczają udziałowi stronni­
ctwa garibaldyjskiego w tern sprzysiężeniu.— W tym

s samym przedmiocie Perseveranza z 2 2 -go b. m. do­
nosi, że sprzysiężenie było ze wszech m iar mazzini-

t ' i „ .3 1 , , ^  ta n -A  i l n i o n n i b c i  n n n  n n r o r a m —
nosi, ze spray aięscuie ^  
stowskie. Podług tego dziennika, było ono uorgam - 
zowane z jak  największą starannością i podług planu, 
dobrze obmyślanego. Spiskowcy podzieleni byli na 
sekcje i podsekcje. Miasto Medjolan było jedynie 
punktem środkowym i ogniskiem głównem licznych 
rozgałęzień, k tóre rozciągały się do m iast sąsiednich. 
Spiskowcy z Sycylji, którzy przybyli z początku do 
Neapolu, lecz którzy zmuszeni byh opuścić to m iasto 
kilka dni tem u, zgromadzili się w Medjolanie. G az- 
zetta A  I ta lia  i Lom bardia  powiadają, że nadano 
sprzysiężeniu medjolańskiemu zbyt wielką donio­
słość. Anglja.

* ( W y p r a w a  d o  b i e g u n a p ó ł  n o c n e- 
g o). W Anglji w roku bieżącym zamierzone są dwie 
wyprawy do bieguna północnego: jedna przedsiębrana 
przez kapitana Pallisera, a druga przez p. Lam ona 
Z listu przesłanego do Journal de St. 
p. E. M. Pallisera, b ra ta  kapitana, który przybył do 
St. Petersburga dla wyszukania map :moi skich ^ z e ­
brania wiadomości o Nowej Ziemi, g 3 
zamierzonej wyprawy,—okazuje się, że kapita -  
ser ma własną szkunę, na której przedsiębierze w a- 
snvm kosztem wyprawę dla zbadania mórz p d g -  
nowych. Latem  roku zeszłego, bawił on 3 miesiące na 
Spitzbergu, polując nad brzegami na foki i inne zwie­
rzęta; nie znalazł tam  białych niedźwiedzi, chociaż 
były one głównym przedmiotem jego poszukiwań. Za 
to udało mu się natrafić na wielkie stada reniferów. 
Lecz to, jak  się zdaje, nie zadowolmło go, i na nad­
chodzące lato, zamierza udać się na Nową Ziem ę, 
gdzie spodziewa się znaleść lepsze polowanie. bzkuna 
jego, mająca szalupę parową, zaopatrzona w Nnglji 
we wszystkie potrzebne zapasy, już odpłynęła doN or- 
wegji, gdzie zabierze deski używane dla uchronienia 
sta tku  od uderzeń pływającej kry. Oprócz tego osada 
statku powiększona zostanie przez jednego kapitana 
norwegskiego i 12 wyborowych majtków, którzy będą 
zwerbowani w H am burgu. Zeszłoroczna wyprawa do­
konana bvla w najprzyjaźniejszych warunkach, z po­
wodu pięknej pogody i długich upałów. P. Palliser 
zdołał posunąć się na znaczną odległość od S pitzber- 
ga na północ, nie dostrzegłszy nigdzie lodów. Co się 
tyczy p. Lamona, który także ma własny parostatek, 
to i on prawdopodobnie odwiedzi Nową Ziemię—za­
mierza on badać morza podbiegunowe i o ile można 
najdalej posunąć się na północ. (B irz. W ied.).

O d p o w ie d ź  p a n u  A d m i r a r i  n a  je g o  
„■ W sp o m n ien ie  o  p e w n e j o f ie rz e ”. (*) 

p. Teodora Zutlera.
(A rty k u ł w zięty  z W arsz. D niew.)

Pod wyż wspomnionym tytułem  był zamieszczony 
w feljetonie N. 290 |Golosu, a rtyku ł z podpisem pseu­
donimu „Nil Adm irari”. (Znana dewiza Buliug- 
broocka „Nil m irari”, to je s t „Niczemu się nie dzi­
wie”)- . , , ,Osnowa części tych wspomnień, k tó rą  au to r nazy­
wa faktyczną, jest następująca:

„Spodziewam się”, — powiada on, — „iż czytelnik 
wybaczy mi, że korzystam  ze sposobności okazania 
p. Zatlerowi „wielkiej przysługi” podaniem nie po­
głoski, lecz zdarzenia, w którym  osobiście brałem  u - 
dział.

(*) O dpow iedź ta  posłana b y ła  przy liście, do red ak to ­
ra  Golosu, lecz redakcja , z n iew iadom ych przyczyn, n ie  
zgodziła  się na zamieszczenie go w swej gazecie, a w za- 
roian tego  p. „A d m ira ri” w fejletonie N ° 3 3 9  Golosu, 
ogran iczy ł się na  w zm iance: „ W  ogóle s ta ram  się o ile  
m ożna un ikać obw inień, jeżeli n ie pow oduje mnie do tego  
ostateczna konieczność; lecz najm niej obw in ia łem  p an a  
Z a tle ra  o w szystkie p o k rac tw a  kam panji krym skiej, a 
tym czasem  wnadeslanem  przez niego do redakcji ogło­
szeniu, przem aw ia w łaśn ie  tak im  tonem , jak  bym  n a ­
p isa ł ak t oskarżający  c a łą  jego  działalność w obow iąz­
kach  jene ra ł-in ten d en ta  arm ji krym skiej. W p raw d zie  
m ocno pow ątp iew ałem  o słuszności zapew nienia p. Z a ­
tlera , jakoby  „n igdy  ru sk a  arm ja  nie by ła  żyw iona ta k  
dok ładnie , ja k  podczas zeszłej (krym skiej) w ojny , lecz  
postąp iłem  tak , m ając n a  to  dostateczną podstaw ę. K o- 
m uż niew iadom o, że pospolite ruszenie naprzyk ład , c ier­
p iało  podczas w ojny, w N ikolajew ie w łaśnie z pow odu 
złego żyw ienia? Co do tego kto by ł w inien tem u m iano­
w icie, nie w iem , choć winni być m uszą koniecznie. T e ­
raz z objaśnienia p. Z a tle ra  dow iaduję się, ze opow ie­
dziana przezem nie praw dziw a h is to rja  o w ołach, zda­
rzy ła  się nie podczas jego  in tenden tu ry , z czego p rosto  
w ynika, że p. Z a tle r w cale nie je s t tem u  w inien. C ieszę 
się z tego; lecz przecież nie obw in iałem  go o zab ran ie  
w ołów ” .

i
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„Rzecz dzieje się podczas krymskiej kam panji,— 
w którym roku Die pamiętam, — w powiecie chersoń- 
skim, wchodzącym w obręb miejscowości, k tóra  była 
w stanie oblężenia. Wieść o naszych niepowodze­
niach wojennych sprawiła silne wrażenie na ludność 
miejscową. Wszelkiego rodzaju ofiary posypały się 
ze wszech stron-. Obywatele i włościanie współza­
wodniczyli w ogólnym zapale i obłożyli się dobrowol­
ną powinnością w naturze, na rzecz arm ji, przelewa­
jącej krew za Monarchę i ojczyznę. Wszędzie pie­
czono dla armji suchary i odsyłano do Berysława, 
gdzie wyznaczony był skład naszych ofiar. W liczbie 
innych i ja  wysłałem kilka podwód naładowanych su ­
charami, urządzonych pod osobistym kierunkiem mej 
matki. Lecz mija tydzień jeden , drugi, trzeci, a 
a podwody nie powracają. Cóżby to miało znaczyć?

..Nakoniec stawiają się ci co jeździli z podwodami, 
oberwani, wycieńczeni, bez wozów, a nawet bez kwi­
tów z odbioru ofiarowanych sucharów.

— Gdzieście tak długo bywali?
— Chodziliśmy do Perekopu, odpowiedzieli cho- 

chły.
— Z sucharami?
— Nie, suchary kazali zwalić na ulicy w Berysła 

wiu, a nas popędzili do Perekopu.
— Gdzie wasze wozy i w’oly?
— Wozy rzuciliśmy, bo woły w Perekopie nam 

zabrali, i porżDęli, a nam powiedzieli, idźcie sobie do 
biesa.

„Pow racając do dom u, poganiacze, wydawszy 
przedtem  wszystkie p ieniądze, przez całą drogę 
żywili się z jałm użny. Jakież było ogólne za 
dziwienie naszych obywrateli, kiedy następnie oznaj 
miono im podziękowanie „za ofiarę”, nie pamiętam 
ile set par wołów! Zadziwienie to było tern natu 
ralniejsze, źe woły były włościańskie.

„Następnie przejeżdżając przez Berysław, miałem 
sposobność osobiście rozkoszować się widokiem ca­
łych stosów ofiarowanych sucharów, gnijących poc 
gołem niebem, w tym samym czasie, kiedy wojska 
przechodzące do Krymu, żywiły się jakiemiś cegłami 
pokrytemi pleśnią.”

W ciągu ostatnich dziesięciu la t przeciwko mnie 
drukowano wiele rozlicznych artykułów w różnych 
czasopismach i gazetach, a żadna nie pozostała bez 
uzasadnionego obalenia. Co się tyczy obecnego a r­
tykułu  p. A dm irari, to następujący fakt dostatecznie 
przekona czytelnika, że p. Admirari, sądzi, rozprawia 
i obwinia zupełnie na wiatr. Żeby obalić jego ob 
winienia, nie potrzeba uciekać się do różnych wywo­
dów opartych na faktach. Dosyć je s t powiedzieć: 
podczas opisanego przez niego wypadku, o który 
mnie obwinia, nie byłem w Krymie i nie rozporzą­
dzałem żywieniem wojsk. Szlachta gubernji cher- 
sońskiej ofiarowała dla wojsk krymskich suchary, jak 
czytelnik zobaczy, tylko raz, mianowicie w 1854 ro 
ku, a natenczas byłem jenerałem -intendentem  armji 
południowej, znajdując się o 1,000 wiorst od Krymu. 
Obowiązki zaś jenerał-in tcndenta wojsk krymskich 
objąłem w marcu 1855 r.

Nie można nie dziwić się szczególnemu sposobowi, 
do którego uciekł się p. Admirari dla mego, jak  po­
wiada, faktycznego obwinienia. Trzymając się jego 
systemu, mógłbym na każdego zwalić jak ą  mi się po­
doba winę. Trzebaby tylko go przenieść na papierze, 
k tóry wszystko znosi, na takie miejsce gdzie nie był, 
zrobić uczestnikiem zmyślonego przezemnie, chociaż­
by kryminalnego przestępstwa i oskarżenie byłoby 
gotowe! Przecież tak postąpił p. Admirari w obe­
cnej sprawie, zapomniawszy, umyślnie czy nieumyśl­
nie, epokę ofiarowania sucharów. 1 W numerze 339 
G olom, p. Admirari powiada, że nie oskarżał mnie o 
zabranie wołów. Ale dla czegóż w numerze 290 Go- 
losa zamieścił artyku ł o wołach, utrzymując, że robi 
przysługę mnie, a nie komu innemu?

Chociaż po tem objaśnieniu, nie wartoby było wda­
wać się w rozprawy o jakich czterech lub sześciu wo­
łach należących do jego byłych poddanych włościan, 
lecz ponieważ p. Admirari dotknął w ogóle żywienia 
wojsk krymskich, to uważam za właściwe podać nie­
k tó re  szczegóły w tym przedmiocie.

Szlachta gubernji chersońskiej podczas minionej 
wojny krymskiej, uczyniła następujące ofiary.

1. W początku 1854 r. podobnie jak szlachta po­
dolskiej, połtawskiej, kijowskiej, charkowskiej i jeka- 
terynosławskiej gubernji, uform owała dla arm ji po­
łudniowej, znajdującej się natenczas w księztwach 
naddunajskich, ruchomy magazyn z 1,000 podwód 

z  poganiaczami (2).
2. W końcu tegoż 1854 r. z powodu trudności ży­

wienia w ojsk , nagle skoncentrowanych w Krymie, 
szlachta gubernji chersońskiej, na wezwanie je n e ra ł-

koleją żel. warsz,-petersb. przyjechało osób 263, 
i ebafo osńb 2 1 5 ,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjęci18 0 
j osób 195, wyjechało osób 178; —  statkami parowem' 
: przyjechało osób 4 5 , wyjechało osób'41; — oprócz teg® 
| w ogóle przyjechało osob 1 0 0 , w tej liczbie z zagra"]' 
i cy 18; wyjechało osób 103, w tej liczbie za gra'" 

cę 1 2 .
* Dnia 15 (2 7 ) b. m. i roku,chorych w 8 -.u cywilny®̂1 

szpitalach: przybyło 60 , wyzdrowiało 9 4, udarło  ̂ i 
pozostało 1905 (mężczyzn 925 , kobiet 980), * mcB 
w «7.piti*lu staro zakonny eh mężczyzn 2 0 0 , kobiet 180.

* W dniu 15 (2 7 )  bież mieś. i roku, u r o d z ił®  
chrzęścjan: pici męzkiej 12 , płci żeńskiej 13; star o**'

iaj 6 ; razem 3 Ol
par: chrzęścjan•' 

i siarcz-*kannych: — ;— u m a r ło :  chrzęścjan-. pici mę** 
kiej 9, pic. żeńskiej 10; s ta r  o ta  konnych", pici w?7' 

pici żeńskiej 4; razem 26.

C e n y  ta r g o w e ,
na ló  [27 1 Kwietnia 28 (9  rekt?

gubernatora jenerał-adjutanta Anneńkowa, ofiarowała 
dla tychże wojsk 15,000 czetwerti sucharów.

Oczywiście, opowiadana przez p. Admirari historja 
dotyczy tych sucharów, dla tego, że innych sucharów 
szlachta gubernji chersońskiej, w ciągu całej tej woj­
ny nie ofiarowała.

O tych sucharach w moich notatkach jest napisane:
W  transporcie tych sucharów w październiku, listo­
padzie i grudniu, podczas strasznego bezdroża, spot­
kano takie trudności, że Najjaśniejszy Pan odkomen­
derował dla współdziałania w tej sprawie fligiel ad- 
ju tan ta  pułkownika Stiirlera ( 3).

Może p. Adm irari niewiadomo, że natenczas woj­
ska znajdujące się w Krymie, jeszcze nie miały z u ­
pełnie osobnego ruchomego magazynu dla dowozu do I konnych- pici męskiej 4, płci żeńsk 
nich zapasów żywności z cokolwiek większej odległo- ! z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  
ści. A ponieważ pułkowe prowianckie wozy, z powo 
du swej liczby i objętości, są w stanie dowozić po 
trzebny dla bieżącego żywienia wojsk prowiant tylko j kiej 
z odległości 34 wiorst, a na półwyspie krymskim nie- j 
ma spławnych rzek i nie było kolei żelaznej, to oczy- i 
wiście ofiarowane suchary trzeba było koniecznie wieść ; 
z Berysławia, tam gdzie była skoncentrowana głó­
wna m asa wojsk, wyłącznie na podwodach obywatel­
skich. W  jak i sposób odbywał się ten przewóz, nie­
wiadomo mi. To tylko można powiedzieć, że okolicz­
ności sprawy, ukazują mylność w wyborze Berysła­
wia na punkt składowy sucharów, ponieważ suchary 
były potrzebne nie tam, a w Sewastopolu, odległym' 
od Berysławia o przeszło 250 wiorst; krym ska zaś 
armja, jak  wyżej wspomniano, nie m iała stanowczo 
żadnej możności przewożenia z takiej odległości za­
pasów żywności własnemi środkami armji. Obawa po­
siadania w blizkości nieprzyjaciela takiej nieznacznej 
ilości żywności, nie m iała żadnej podstawy. Lepiej 
było zaryzykować ją  na wypadek niepomyślnego o- 
brotu wojny, niż potem kłopotać się o zbliżenie jej 
do pozycij wojsk.

Tę om yłkę m usiała potem  poprawiać zwierzchność 
arm ji, a nie mając stanowczo żadnych środków, jak  
się zdaje, znalazła się w konieczności, przybyłe do 
Berysławia z sucharam i podwody, wysłać w też same 
woły do Perekopu i dalej. Niech sam p. Admirari 
powie, jakby postąpił w tym wypadku? Przecież po 
trzeb wojsk nie można ani zniweczyć, ani odroczyć.

(d n.),
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RODZAJ PRODUKTÓW ] Oze
1 - —

:wert Korzec A  — dc

j rsr. kop. raklc sr. ; kop■ejtó
Pszenica . . . . 10 68 " 5 85 ~ 6 75
Zyto . . 7 56 4 65 4 72%
Jęczmień .............................. _ 28 _ _
O w ies.............................. 1 5 3 j — o 30
Groch p o ln y .......................... —
Kartells ......................... 1 1 92 1  | z 1 20

Pud siana od kop. 25—30 Pad słomy od kop 20 -  25. 
Dowozy: Pszenicy 171; Zyta 114; Jęczmienia 

Owsa 229 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 61 do rs. 2 kop. 45%. 
Garniec „ od rs. — kop. 87 do ra. — kop. 88'/a-

K U R S  G IE Ł D Y  W A K SZ A W 8K JB.J. 
d n ia  1 *  (2 8 )  K w ie tn ia  1 8 6 9  r .

M O N ET Y .

P ół-Im p erja ły  R o sy jsk ie  .....................
D u k aty  H olen d ersk ie  n o w e  w a fn e .
F ryd rycb sd ory  P r u s k ie ....................   . . .
P ru sk i K ar ant za IGO t a l ........................

IDZE WODNIK WARSZAWSKI RO słp.

m  a r s z a w ś i ,  
d u 8 »  1 6  ( 2 8 ?  K w i e t n i a .

K a l e n d a r z .
We czwartek, 17 ( i  9) kwietnia, — św . Piotra męcz. - 

Słońce w. sch. o godz. 4 min. 28; za< h. o godz. 7 min. 26 . 
piątek, 18 (3 0 )  kw ietnia,— św . Katarzyny Seneó- 
— Słońce wech. o godz. 4 min. 26 ; zacfc. o godz. 7

W
skiej. 
min. 28

S t a n
Dziś z rana +  8 °2, R.

W czoraj. 
Barometrz w m ilim etrach. 
Termometr Reaum. . .
Stan nieba..............................

p o g o d y .

P A P IE R Y ,  
be* w a rto śc i k up onu)

O b h g i S k arb u  ta  rs/lO O .............................................
B ile ty  Skarbu K ról. P ol. *n ra. ICO . . . .
O b ligacje  Cssąstk. z r. 1835 po złp . 50C za sztu k  ; 
C ertyfik aty  B a n k u  na O b lig . Cnaat. l it .  A pa

300 ził s z tu k ę .  .............. ....  . . . . . . . . . . . .
L it .  B  po złp. 200 *a s z tu k ę  z k u p n e m .. . . . .  . .
, ,  , ,  , ,  be* k a n o n a ................................ ..
L is ty  Z astaw ne I i i - g o  O k resu  Sferji ló j  za rs. '0 ‘- \  
L is ty  Z astaw n e 111-go O kresu  S er ji 2-ej za rs.ICO4 V
O b lig iT o w a r z y stw a  K redyt. Z i e m s k i e g o . ........
L is ty -lik w id a c y jn e  za rs. r - 0 * ) ............................. .
D o w o d y  K om . Centr. L ik  w id . za rs. K C* R s ! * . ! . ! ! ! .
5 p ożyczk a  rossij. S t ię i it s a  z r. 1854 za rs. lÓÓ.. .
6 u o ży czk a  ro ssij. S t ig l itz a  z r. 1S65 za rs. 100...*
B ile ty  B a n k u  C es. K os. z r. 1860, za rs. 100..............
M eta lik i L u to w e  za rs. 100..............................

„  S ierp n io w e  za ra. 100 , ......................... ! ” *[ ” **
R o sy jsk a  p ożycz, prem . z  1864 rs. 1 0 . .

>» »» »» 1863 ,, 100 .................
8%  L is ty  Z a sta w . R o s j i ...............................

A k cje  O ł ó  w e  e g o  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d’rug te-
la sn y c h  re. 126...................................... # 6

O b ligacje  G lów n. T ow . Ro?. D ró g  Żeh po łrańk.*2ÓÓÓ 
za. rs. 1 0 0 ..

J j ąd a n o  f

I K. | Rai
I -

-

*7
84
99
73

lrl
101
1«*
16*

o g o d z . fi z rana. J o g o d z .4  popot

Największe ciepło +  1 - °8, R-

753.6 I 75-. 9
+  7»3 i -j- 18"2
pogodny |aap pogodn

^Najmniejsze ciepło 4 - 7° 1, R.

A kcjo D ro g i Zol. W ar.- W ied , .a  s z tu k o ..  
O b lig a cjo  D r o g i Ż el. W ar. W . po fran k  560 ra s 
A k cjo  D ro g i Z el. W a rs i.-B y d g o sk ie j  aa rs. 10' 
A k cje  Ż e g lu g i P arów . Kraj. rs. i 0 0 .....................

A t p i o  Tl rc ri  VV a r o .  „ i „ u : _:  . . .

za s s t . . .
10 0 ..........

A k cje  D rg i Z el. W ars*. -T eresp o łsk iej za rs. 100.
O b lig a c ie  K o le i Z el-W a r, T eresp o l........................
A k cje  D ro g i Ż e l. fab. Ł ó d zk ie j rs. 1 0 0 . . .  . . .  . . *

B e r lin  ,
WEXLB.

....................100 Ta).

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.

( 3) Notatki o żywieniu wojsk podczas w ojny.TsCz. 1 ‘ 
JBtr. 203 .

W i d o w i s k a .
We czwartek, piątek i sobotę, — zpowodu ostatnich  

dni Wielkiego Tygodnia  (st. et.) widowiska w obu tea­
trach dane nie będą.

W IE L K I I E A 1 R . II czoraj, we wtorek, dawano 
operę Ż yd ów k a, było osób 608 .

TEA I R  ROZM AITOŚĆ. —  D ziś , w e środę, komę 
dja w 1 akcie, P rzjS lgga Horacego. —  Osoby: H oracy  
Gerard — p. Swieszeweki; Dubreuil były kapitan okrę­
tu, mulat— p. Chomiński; Julja de Santenis— pani R a -  
kiewicz-, Róża s łu ż ą c a -p a n n a  GUska; — i-y  raz, ko- 
medja w 3-cb  aktach, Radcy panaR adcy.-O soby: Piotr 
Dzirzewski, w łaściciel kamienicy, radca miejski — p. D a-  
packi-, E w a, jego żona -  pani Niewiarowska-, H elen­
ka, ich córka panna Urbanowizc; Eufrozyna guw er­
n a n tk a -p a n n a  Figarska-, Z d z is ła w -p . Tatarkiewicz-, 
Karol p. Szym anow ski ,  Służąey —  p .  Lesiewicz 

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu eu ro p ejsk im ).- Codziennie, od , 
godziny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15- 
w  niedziele zad i św ięta kop. 5 .

W r o c ła w ............................................
G dańsk ................................................ ff J
H a m b u rg ............................................ 3 00  B . Mk.
L o n d y n ..............................................  I F t .  S t .
£ ? ry * ....................................................   Frank.
W ie d e ń ................................................. 150  Z ł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  ICO Rsr.

M oskw a.

2 m- 
k. t. 
Ł m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 za. 
k. t. 
1 m . 
k. t.

72

112
1U

87 I 
84 1 
99 I 
72 73

ro
101
ie 7
143

12

75

50

50
35

i
7 2 7 .
10
' 5 
33

3617

-  I I -
W arto4ó kup on u  b le i.  od L is tó w  Z a sta w n y ch  rs. i k. 3ć •/*
»i j# od L is tó w  L ik w id a e y ic y c h  — rs. f k. 6 3 7 , .

a i /R S A  T E L E O B A P IO Z N E .
A  3 M V  T U R Y  R o  D  O Ł  r  A O K R Ę T /

P eter tb u rg  d n ia  1 5  (2 7 )  K w ie tn ia  1 8 6 9  r .

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w a rsz^ l 
wied. i warsz.-bydg. osób 6 3 6 , wyjechało osób 4 0 4 ; -

W e k sle  aa  L on d yn  3 m ie s ...........................
, ,  H am b u rg „  ...........................
, i  Am szterctam   ..................................
„  P a ry  4 .......................................................

B e r lin  15 dn i i  a  100 R s . . .
6 -ta  P o iy c s k a  S t ie g l i t a a .     ..........................
6 t a  „  „  .....................
7-m a fl R o th sc h ild a ........................................
1 -za „  P rem jow a a r. 1864......................
2 -ga  „  „ * r. 1866......................
5%  B ile ty  B a n k o w e ................................................
A k cje  w -g o  To w. d róg io !a s . s a  125 R *. 
O b lig a cje  ,. „  „ „
A k cje  d ro g i śe la s . W a rn s .-T o rea p o lsk ie j . .  
5®/, L is ty  zastaw n e r a s k ie ............................
47,M.ettŁAiŁi...................................................................

a K upon z L u te g o
„ „ .*  S ie rp n ia

im p e r ja ły  
D y sk o n to

3 i  7 .  ‘A t  
S S '/,

3ZIV.
8S

102
!«T
162

8 9 ./.
13C

89
101
»y.

Di
6lS

( 3) Tamże, Cz. II, sfr. 31 i 32.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U w  I AD O MI E N I A
-N. D. 2591, K om isja Ilządowa  

_ Sprawiedliwości,
Ogłasza, iż nadesłane w d ro d ze  u rzędow ej  

k ta  ze jśc ia  n a s tę p u ją c y c h  osób  ro d e m  z 
k ró les tw a P o lsk iego  p o chodzących :
, '  B or tk iew icza  S te fana  w wieku l a t  56 
•*®.ia 10 S ty czn ia  186S r. W G u b e rn j i  I rk u t -  
s*jej zmarłego.

2 K onarzew sk iego  B e n e d y k ta  d n ia  7 K w ie ­
c i a  186S r. we wsi T a ra s ó w  zm arłego .

y- S p asa  J ó z e fa  d n ia  2 L ip c a  1868 r .  we 
"Si K irenskó j  zm arłego .
„ C Landskrona K a ro la  w wieku l a t  20 dnia 
v Maja I 8 G8 r.  w G u b e r n j i  W ia tsk ie j  zmar- 
tego.
^  5- K iem an a  J a n a  w w ieku  l a t  45 dn ia  26 
^ e rwca 1868 r.  w m- K ra s n o ja r s k u  G u b e r -  
b  Je n is ie jsk ie j  zm ar łego ,  

j. “ t z e s ła n e  z o s ta ły  G łó w n em u  A rc h iw u m  
. rólestwa do zachow an ia  d la  u ż y tk u  s t r o n  
in teresowanych z pow odu ,  iż w tak o w y ch  
"ktach ze jśc ia  nie  j e s t  d o k ła d n ie  o zn a -  
y ? n e  m iejsce u ro d z e n ia  wyż p rzy to czo n y ch
^sób.

W a r s z a w a  d  5 (17) K w ie tn ia  1869 r. 
C z ło n e k  K om isj i ,

R zeczyw is ty  R a d c a  S ta n u  K- L a s k i ,  
i  ~ 3 N a c z e ln ik  W y d z ia łu ,  P u c h a l s k i .

L.  2773. C yoa .nccK oe 1 yD cpncK oe

chom ośc i  w m ieśc ie  K u tn ie  pod  Nr. 84 lit . B. 
i p o łożone j ,  toczy  się postę p o w an ie  sp a dkow e ,  
i do u k o ń c z e n ia  k tó reg o ,  te rm in  p re k lu z y jn y  
! n a  d z ień  3 (15) L i s to p a d a  r. b. godz inę  10 
; z  r a n a  w k a n c e la r j i  S ą d u  tu te jszego  oznacz a ,  
i K u tn o  d. 27 M a rc a  (8 K w ietn ia)  1869 r.
; 1 - 2  K oby łeck i .

■K. D. 2 6 3 5 . K om isja Rządow a  
Spraw iedliwości.

P odaje  do w iadom ośc i  osób  in te r e s o w a -  
j / ch, iż n a  zas adz ie  o trzym ane j  w d ro d z e  
S pędow ej  wiadomości o n as tąp ione j  w dn iu  
j* M a rc a  r . z. w la z a rec ie  M o rszań sk leg o  
(“9 p u łk u  p iech o ty  śm ierc i  ż o łn i e r z a  An- 
Jrr2eja sy n a  J a n a  S osińsk iego ,  ro d e m  z W a r -  
i*awy, p o leconym  zo s ta ło  P ro k u ra to ro w i  
Kró lew skiem u p rz y  T ry b u n a le  Cywilnym w 
g a rszawie , p o s tą p ie n ie  w d uchu  A r t .  94

W arszawa d n ia  7 (19) K w ie tn ia  1SG9 r.
C z ło n e k  Komisji ,

, R zeczy w is ty  R a d c a  S ta n u  L a s k i .
N a cz e ln ik  W y d z ia łu ,  P u ch a ls k i .

K. I>. 2776. C y ea .n te tco e  ryO ep u cK o e  
U p a e .ie n ie .

Ra o c i ionan iu  1 - ii Cr. Bi.icowaftui9ro  J 'ks-  
*• 2-5 Anpu.rn (7 Man) 1850 r .,  EMJMBac.T® 
^■Moiio.imio o t  lynUHiuarocH aa r p a n n u y ,  
koncK pnnT a  r a n  h u  lUywcK®, MapiHvino4V>-. 
' k a r o  J’ru,v«, B n a e i n in  Hai Kemnia,  u r o -  
M otn, nr. reoeHin lu e c r n  Be4 n . 1v, co 4 iifl 
pUiieoaiauiiT u croH uiaro  n w ro aa  no3Hpa- 

*1140 1 U!, UopcTHO fl.OUhCKOS H HB114I1C(I KT 
'>4nmaiime«y rio.mneijęKOMy ii .ioa n . e r r y :  rrv, 
UpoTnnuaMTł o łyoaT, óryieTT* cr, hhmt, 
h o c T y rn e u o  c o m s c h o  310 u 341 CraThii i '. io- 
Hienia 1817 ro /ia  o HaKaaaBiazw y ro ^o B H M H
H M c upaurj . yii.uiuxt.
,  r .  Cyua^KH, Aup-Bis 10 (22) j h s  1869 r.

1 3a CODTTHHKa, Xll.Ti:HCKifi.

A- D. 2771. C j/oa .uccK oe ryb ep H C K o c
H Hj/ao. tettie.

. lla o c h o m :  iii l -H  cTaihU Bwcanawiuaro  
“ ka3:i 25 A n p n .m  (7 Man) 1850 r. BbiahiisaeTT, 
®aMoi(oabui) oT.iyMHBuiiiica :ia r p a u n u y  mu- 

rcipo4 a C onouK H ua, AmycTOBCKaro\
e r p a e in ,  Moiruy-/iHKe.ieoima A a h -  

!1 Meepa 1 H pun .  M opAie/ieaiiua Poaeu- 
ePra, n n  óhT óhh  bt, reueniH  n i e c n i  ne-  

t ^ Ah co 4HH npHneMaTania n acT om naru  
kiaona, isorup Tit.iuch nr. LJapcTno H oai,-  
K°e u  HBH/inch kt,  ó .u iaiakuiewy M o n m e u -  

A os'y Hiua.i i  CToy; icł npoTHBHowb me c.iy-  
34n 0,1 nttMH nocTyn leuo corAaciio

0 u 341 C r a r n u  A'.ionicnis 1847 r o 4 « o Ha- 
a3auiH I l  J r o / io H i iw m  u  l l c n p a c s n e a h -  

Ht>Uv
j  P. Cyna.iKn, 10 (22) AnpU-rn i8 6 0  104 a 

aa ConliTniiKa. Xsi/iuncKiii.

■ H .  . .

UpanAeuie.
Ha ociionaniu  1-ii e r .  Bw couai iu raro  Y k3- 

a ~5 Anpli . ia  (7 Man) 1850 r. uwaM Baerr  ca- 
° Hoar, i 0 oTAyunąiijn icH 3a rpanm gy jRiire- 
611 4cp .  Py.lHHK.ii, rMuuhi MaitKOua, Cy- 

u  'kcKaro  3'r..>4-a Kpecn.niiT, (ppauu . i ruxa  
i n o a a  P uóaca  n l l» a u a  Bopto.io.vieeiia 

ę IkR cunua ,  41 oóm omi m> reucH in  6 n e A t  ib 
6 Ann n p u n e u a T a u ia  i i a c ro m p a ro  u buona  

®3Hp5TH,lHCh Bb L(spCTlio HoAbCKOe H flliH- 
A 0I‘ Kb óiHWafiiueiiiy IIo,jHneiioKovy Ha- 
^ • U c  iuy n b  npoiHBHOMb * e  cAynab óy4 e i b  
e r  Bv M'1 noCTy iM“HO coraacHo 340 11 341 
B • unow en in  1847 r. o naK aa an iax b  yroAo- 

i ’Xb u BcnpaaviTe.ibUbixb.
y ■ CyaaiKH, AnptAH 10(22)  41m 1869 r.

1 aa CotrsruHK*, XtLiuucKifi.

^Obwieszczenia SPADKOVVE.
K. D  2 S34 . P isarz Sądu  Pokoju 

■p # _ w Kutnie.
®ZvP ^m‘erc' Tauby K anał i L ipm ana W ołk a  

J*1 W olfa K ibel, w sp ó łw ła śc ic ie li nieru-

: OBWIESZCZENIA HIPOTECZNE.

N . D . 2 S I1 . Iry b u n a ł Cywilny 
w W arszawie.

P o d a je  do wiadom ości ,  że  d o b ra  G rodz isk  
w P ow iec ie  W a r s z a w s k im  p o ło ż o n e ,  dawniej 
w ła s n o ść  k s ię ż y  B e rn a rd y n ó w  W a rsz a w sk ic h  
sts-nowiące, w yw ołane  z o s ta ły  do p ie rw ia s t ­
kowej regu lac j i  i t e rm in  do j e j  u s k u te czm e-  

‘ n ia  n a  d z ień  19 (31)  L ip c a  ro k u  bieżącego 
p r z e d  P j s a r z e m  K a n c e la r j i  Z iem iańsk ie j  K u ­
czy ń sk im  w yznaczony;  w te rm in ie  z a te m  po-  

’ w yższym  s t ro n y  in te re so w a n e  osobiście  lub  
p r z e z  p e łn o m o c n ik ó w  legaln ie  um ocow anych  
z p r a w a m i  swerni p o d  p re k lu z ją  u s ta w ą  hy- 
p o t e c z n ą  z 18I 8 r . z a s t r z e ż o n ą  zg łos ić  się 
winny.
W a rsz aw a  d. 29 M a rc a  (10 K w ietn ia)  1869 r. 

j P re z e s ,  R a d c a  Kolegjalny, R ogoz ińsk i ,  
i 1 — 1 S e k re ta rz ,  Grabiński .

N . D. 2501. S ą d  Pokoju w ru ltu skn .
W yd zia ł Hypoteczny.

Z  pow odu  ż ą d a n ia  nowej r eg u lac j i  l iypote-  
k i  n ie ru ch o m o śc i  w mieście  N ow em  M ieście  
p o d  ó-r. 82 p r z y r y n k u  po łożone j ,  w łasnoac  
I z r a e l a  T y k  t tanow iące j ,  w ce lu  z a b e z p ie ­
cz e n ia  sum y rsr .  400 Jo sk o w j  S la c k te r  od t e ­
goż p rz y n a le ż n y c h  i częśc i  z iem skie j  n a  
w siach  K ow natach ,  P o m a sk a c h  i S ik u ta c h  w 
w O k rę g u  P u ł tu s k im  G ub ern j i  Ł o m ż y ń sk ie j  
po ło żo n e j ,  dawniej  do A nton iego  H u m ię c -  
kiego, n a s tę p n ie  W alen tego  Śląskiego,  a  w 
k o ń cu  w łas n o ść  P a u l in y  z N as io ro w sk ich  
H um ięck ie j  s tanow iącej .

Z a w ia d a m ia  s t rony  in teresow ane ,  że  t a k o ­
w a n a s tą p i  w S ądz ie  tu te jszym  w dn iu  7 (19)  
L ip c a i  1869 r.

W z y w a  więc in te re san tó w , iżby te rm i-  
n ie  sami osobiście  lub  p rzez  p raw nie  u m o c o ­
w anych  pe łnom ocn ików  staw ili  się z do w o ­
dam i w y k azu jąc em i  ich p raw o ,  p o d  s k u tk a m i  
p re k lu z j i  a r t .  154 i 160 p raw a  hypo tecznego  
p rzew idz iane j .

W ła ś c ic ie l  n ie s ta w a jący ,  n a  ż ą d a n ie  wie­
rzycie l i ,  u legn ie  k a r z e  r s r .  1 ko p .  50 i p o ­
d łu g  a r t .  160 tegoż  p r a w a ,  u t r a c i  p r a w o  do­
b ro d z ie js tw a  w zg lędem  wierzyciel i .

O g łosź en ie  decyzji  co do regu lac j i ,  n a s t ą ­
p i  w dn iu  10 (22) L ip c a  1069 r. i n a  p o s ie ­
dzen iu  S ą d u  i i d  tego d m a  za c z n ie  up ły w ać  
czas  o d w o łan ia  się od  niej, b e z  da lszych  więc 
w ezw ań  m a ją c y  in te re s ,  w te rm in ie  p i lnow ać  
s ię  winni

P u ł t u s k  d. 19 (31) M a rc a  18)9  r.
1 - 1  Po d sęd e k ,  Ja w o rs k i .

L I C Y T A C J E

1 b P ilZ E D Ą Ż E  P U B L IC Z N E .

Ostrzeżenie, W ra/.ie nie niedojścia  do s k u t ­
ku powyższej sprzedaży, dla  b ra k u  licytantów 
d ru g a  i os ta tn ia  sprzedaż od obniżonego sza­
cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w terminie j a k i  D y rek c ja  Szczegó­
łowa oznaczy i  w pismach publicznych raz j e ­
den ogłosi, (art . 25 postanowienia Rady 
Administracyjnej  z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1260 roku.

W arsz aw a  dn ia  8 (20) K w ie tn ia  1869 r. 
za P rezesa ,  E w ary s t  Alejer. 

p. o. P isa rza  Dyrekcji ,  Słowikowski.

N. D. 2 8 i6 .  l lp a o A c n ie  X I  O tip y m  
I ly m e ii  CuoO tąeuifi.

O ób eB .in e rb  CHMb, mto 2 (14) Mad 1869 
ro 4 a,  nb  4 B-BHa4 ua rb u a c o a b  n o  iy4 H«, 
npoH3ne4rHbi ó y j y r b  nb oóme.wb npvi- 
cy rcTBivi l lp a a / i e u i f i , in m i n u s , u o c p e 4 - 
c iB o j ib  oóbSB.ieidń Topri i ,  a (i (18) Mas 
1869 ro 4 a Bb 4 B'Eua4 H-iTj. uacoBb no/iy- 
4 u s  uepeTopaiKa, 4 4 a n o s n u s n  4 epeBHH-
r.aro  4 0 .ua N. 4 l 9  upHHa.rueJKaixraro Kb A,ie- 
KiH4iioBCKOMy Mocry »b BapmaB-E o r b  cy.M- 
m h  603 p. 81 K. iicMiic.reu 110u no y r c e p a i -  
4 cnHoii c-Mbr-B.

A n n a ,  w e u a w m ia  HCTynuTb Bb r o p r b ,  o- 
6»3aiiM n p u  oóbSB.ieuin, i ia n n c a u H o u b .u a  
oóhiKuoneHHcH lepóoBoń ó ys ia ib ,  n p e 4 - 
c raB H rb  cu i i4 -BTe,ibcrBo Ba roproB .no u ?.a- 
- lo rb ,  paBHHioupuca '/3 uaCTH B sim eosna-  
iiBOu cy.viMbi, a UMemio 200 pyo.

3 a ^ o r b  mo jus Tb óbiTb n p r 4 ci  a n i e n b  na-  
^HUHbiMH 4 eu bras in ,  h au  Kpe4 HTHbivin 6y-
v a ra v in ,  c u n r a s  TaKOBbis no  Rypcy o n p e -  
A'hseriHoMy 4 .1H k s h i 4 oh óy.uarH Ajiinvicrep- 
cruoMb <l>iinaHcoin>.

Hlesaiouiie  TOproaaTbca MoryTb eaie4 ne- 
BIIO, 3a HCKUfOSeilieMb Iipa34H(14HHXb u Ta- 
6e4bubixb 4 iiefl, cb  9 uacoBb y rp a  40  3 ua- 
conn  no  n o  iy.4 HH, u s i r a r b  n c n i i c w s a rb  Ko­
n in  c b  ripe4 B<>pHreiibHbixb yc-iordn Bb Jlpa-  
Bseoin  XI O x p y r a  H yretf  C ooóm es is .

F. B apiuana,  4 . 14 (28) A n p b . is  1869 r. 
HauasbBHKb O z p y ra ,

Pesepaz ib  /leHTt-HaitTb, l l łyócpcKin.
Ha4a4bHVlRb K.i 4 ile 1 >! pi ii,

1— 2 BsneBean.

N. D. 2743. P yrekc ja  Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
Do 1. W ładysława Bz-wandhr, ryspólwłaści- 

eiela sumy rs. 1 ,500 w dziale IV pod Nr, 38 
zabezpieczonej.

2. Ju s ty n y  z Koryckich Karola  M uraw sk ie ­
go małżonki,  wierzvcielki  po lanej do wpisu 
sumy rs. 1,500 (zastrzeżenie z a k tu  Nr. 113 
ks ięgi  v, ieczystej).

Zamieszkanie nie wskazane.
N a  zasadzie a r t .  7 -go postanowienia l l a d y  

Administracyjnej  z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 roku i reskryp tu  Dyrekcji  Głównej z d a ia  
G (18)  W rześn ia  1863 roku Nr. 21929, u w ia ­
dam ia  wszystkich interesowanych,  ̂ iż dobra 
ziemskie Jakóbowo, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, według wykazu h y ­
po tecznego składające się z dóbr Jakóbowo, 
z wsi Izabell in  i Anton in ,  z wszystkiemi tych
dóbr przyległościami i przynależytośc ami, p o ­
łożone w O -gu  Siennickim, T-cie  Nowo-Jlm- 
skim, Gub Warszawskiej,  j a k o  zalegające w 
chwili zajęcia nu sprzedaż w ra tach  Towarzy­
stwu Kredytowem u Ziemskiemu należnych w 
sumio rs .  1,176 kop. 52, wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez l icytację publi-
czną. .

Sprzedaż odbywać się oęuzie w oboc i .ad-  
cy Dyrekcji  Szczegółowej w dniu 10 (22) G ru ­
dnia  1869 roku, poczynając od godziny 10-ej 
z rana ,  w Kance la rj i  l lypotecznej Kretkow skie-  
go Włodzimierza,  R e jen ta  K anceh  Ziemian. 
Gubernji  W arszaw sk ie j  w W arszawie, przy  
ulicy- Miodowej pod Nr. 487, przed tymże R e ­
j e n te m  lub innym któryby go zastępował.

V adium  do licytacji oznaczono j e s t  w sumie 
rs .  4 ,600,  w gotowiźnie lub listach zastawnych 
z właściwemi kuponami.

L icytac ja  rozpocznie się od sumy rs .  27,010.
W a ru n k i  l icytacyjne są do przejrzenia w 

wlaśeiwej księdzo wieczystej i w b iurze  Dy- 
rekćj  LSzczsg.ils-w.ej.

N. D. 2598. l l p a e . i t v i e  X I  O /tpypa  
r iy m e ii CooOttteiti/t.

OÓbflH/lHCTb CHMl, 410 28 Aupb/TH (10 
Men) 1869 r . ,  nb  12 nacoBb no,iy4 ii(?, npo-  
H3Be4enM 6)’4 y r b  m .  oóuteMb n p e c y r c T in  
UpaB.ieHifl, in minus nocpe4 cxnoMb o ó b n -  
ii/teK!H T o p rb ,  a 2 (14) Man 1869 r. nb  12 
nacoHb n o n y a n n  uepeTopaiKa na  oupacK y w 
< c.Mo iKy j io c ra  N. 52a, n peab  p. f lsypy y r. 
C o jan e n a  via KanttiucROMb uiocce no ®a- 
f)pil4 Ho«y ju a c r r ty ,  K a n in a n  o n  c)m m w 632  
p. 88 X. 1134-nę leuBoii no c.Ml.Tb.

Aiilt« Jiie.iamnpe IscrynuTŁ n b  T o p rb ,  oó- 
n sa n w  n p n  oobfiB-iesiiH, nanncaH noM b hu 

: cooTB-BTCTBeHHoń repó o n o i i  Gymar®, n p e 4 -
: cTUBHib cnn4®Te.ibCTBo na ToproB.no u aa- 

^ o i b  paniinfOmiScn %  4aąTW iibliueosBaHeil- 
Hoń cy.MMM, a n>ieni!o 21! p y ó n f yi.

R a n o rb  MoaieTb obi Tb nps4CTan4eBb n i - 
4HMHMMH 4 eabra»tH, finii Kpc4 vn:n .i 'in  óy- 
iwara.MH, cniiTan T a so s H u  no  s y p c y  oupe-  

-. 4 b 4eBH0My 4 4 0  K ',» 4 eii SyMarn MaaBOTep-
CTBOMb 4>HH3HC0»b.

}Ke4aioii; ie TopronaibCH M o iy ib  e®e4 ae -
BHO, sa  H<K4I04CHicMb lipo34H114HHblXb 11
TaGe.ibiiuxb AHefl c b  9 uaco n b  yTpa 40  3 
HacoBb n o  po/iy4 HVt, MinaTb u  cntiCHuaTb 
K o n ie  c b  n p e 4 napH Te4 v.in.1x b  yc40B!H Bb 
11 pati4 eHisi X! O upy i  i I ly re i i  C ooóm enin .

1'. B apuiana ,  7 (19) AM|>1.1 u: 1869 r.
Ha4 a4b i in x b  O R pyra ,

I 'e i iep34b -AeHTcnaviTb, lU yóepcu in .
2 — 3 H a 4 a4 ŁiiHRb K a tm e a o p in ,  BeiieneHH-

N . D. 28274 R itn tą en m n c a H  T aM otK un- 
OóbhiMfleTb, e r o  28 ce ro  Anpb4H nb  12 

4 a c o n b  4 H11, nponsiie .ąeHr ó y . t e r b  y nen 
n p o 4 ama Kon^HcKOBatiHbixb TonapoBb , a 
HMeiiHo:

ByMavKHMXb 40  85  n y 4 -> no oipBHKb 40  
2,275 p y 6.

U lepc iH H bisb  40  35 « y n ro B b  n o  oifmiKT,
1,0 pyo- .

T an  40  20  n y 4 onb  no oipbr.k*b -.tU pyo. 
P a sn h is b  TonapoBb 40  16 ny4*, no oipBH- 

K b  50 pyó.
Bcero  no  oiłt>HR’B 40  2 ,635 pyó.

i 4 . BmiHCHTa, 10 A n p b 4 fl 1869 r.
1— 3 3a yn p aB . im o u ts io ,  ( ............... ).

- N. D. 2848. P isa rz JXphunclu Oywilr.ego
w W arszawie,

Stosownie do ar t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni,  iż na  żądania W alen tego  i M arjanny  z 
Różańsk ich  małżonków Mierzejewskich, oby-

S w at  .-li w Warszawie pod N. 98 zamieszkałych, 
>’ a zamieszkanie  prawne do tego interesu i ca­

łego postępowania subhastaev jnego  u S ta n i ­
sława Rotwanda, P a t ro n a  przy T rybuna le  C y­
wilnym w Warszawie,  w Warszawie pod Nr. 
1779 zamieszkałego, obrane mających w po ­
szukiwaniu sumy rs. 900 z procentem 5 %  od 

; d. 3 (15) PażdżTerniKa 18F>Tri,TT(ćiVztów 'egzu- 
; kucy jnych  od Wiktorji  z Pałyszków i P io tra

małżonków Staszkun , tudzież Katarzyny- z  
Gajkowskich Pałyszko  wdowy, j a k o  współ­
właścicieli  nieruchomości w W arszaw ie  Nro 
2396, w tejże uierachomości zam ieszkałych i 
zamieszkania prawne obrane  mających, p ro to -  
kułem Antoniego Tynieckiego, K om ornika  przy  
Trybunale  Cywilnym w Warszawie w dniu  11 
(23) Grudnia 1868 r. sporządzonym w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  
i zaaresztowaną została

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszawie przy ul.cy Nowolipki pod N r .  
23915 dawnym i hypotecznym Mr. 31, nowym w 
Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym VI,  
w ju ryzdykc j i  Sądu Pokoju w Warszawie W y ­
działu II,  w Gminie Magistratu  Miasta W a r ­
szawy, n a  gruncie czynszowym do szp ita la  Św. 
Ł azarza  należącym położona, przybliżonej 
rozległości gruntów ok<-ł > łokci kwadra towych 
7 ,810 mieć mogąca. Z tej  ogólnej całości część 
stanowiąca,  plac przy granicy posesj i  Nr. 2397 , 
m ająca  szerokości frontowej około łokci 36,  
przez całą głębokość poczynając od ulicy  N o ­
wolipki aż do placu Nr. 2446/7, czyli  łokci  
bieżących 96 należy prawem własności do W i ­
ktorji  z Pałyszków i P io tra  małżonko v S ta s z ­
kun,  zaś pozostała resz ta  plncu z budowlami 
do K atarzyny z Gajkowskich Pałyszko  wdo­
wy i części te w posiadaniu tychże egzekwo­
wanych dłużników zostają.

Dwie te szęści  osobno w akcie  zajęcia o p i ­
sane zostały.

A) P lac  ogrodowy, ogólnej p rzestrzeni  o k o ­
ło łokci ky/adratowych 3,528 wynoszący do 
małżonków Staszkun  należący z frontu od u l i ­
cy Nowolipki i z tyłu osłonięty je s t  p a rk a a « m  
z desek sta rych w słupy i rygle  zł udowanym. 
N a  p lacu tym  oprócz k rzakó  w agrestu, porae-  
czck i innych nic więcej nieznajduje się.

B j  P lac  należący do K ata rzyny  z G ajkow -  
kowskich Pałyszko,  obejmujący ogólnej  p r z e ­
s trzeni  około łokci kwadratowych 4,310, mie­
ści na sobie nas tępu jące  zabudowania:

1. Dom frontowy, parterowy z d rzew a w  
węgieł zbudowany pod dachem gontami k r y ­
tym o jed n y m  kominie murowanym nad d ach  
wyprowadzonym.

2 . Oficyna z drzewa par terow a o je d n y m  
kominie murowanym nad dach gontami k ry ty  
wyprow adzonym  w słupy w węgieł  zbudo­
wana.

3. Oficyna poprzeczna par terow a z drzewa 
w węgieł  i słupy zbudowana pod  dachem g o n ­
tami k ry tych  o t rzech  kominach murowanych.

4. B ra m a  dwuskrzydłowa l  ontowa na  s łu ­
pach  z drzewa wsparta.

5- P a rk a n  z drzewa w słupy i rygle  zbudo­
w any  osłan ia jący  ogród  do tej części na leżą­
cy, w k tó ry m  jeszcze  znajduje  się druga b ram a  
dw uskrzy r łow a na  s lupach wsparta.

6 . Komórki z drzewa pod półdachpm g o n ta ­
mi kry tym. Tu także  znajduje  się kloaka.

7. Oficyna pa r te row a  z drzewa w s lu p 7 
zbudowana pod d achem  gontami k ry tym  o 2 -ch 
kominach murowanych n a d  dach wyprowadzo­
nych.

8 S ta jn ia  z drzewa w słupy zbudow’ana pod  
póldachem gontam i krytym.

9. P a rk a n  z drzewa w s łupy  po tawiony.
10. Komórka m ała z drzewa o j ednych  

drzwiach deskami k ry ta
11. S tudn ia  balam i z drzewa cem brow ana  z 

pompą i korbą drewnianą.
12. Ogród warzywny tudzież in spe k ta  o j e ­

denastu  skrzyniach  po p ię tnaście  okien.
13. Ogród f ru k to w y  przeważnie k rzak am i  

agres tu ,  porzeczek i t .  p. pokry ty ,  j e s t  w nim 
drzew różnych owocow}rch sz tuk  9.

W  nieiuchomości tej  mieśc i się 12 l o k a to ­
rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny un jm u 
uiszczających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej \ z a ­
aresztowanej  nieruchomości,  znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego S t a n i ­
sława Rotwand P a t ro n a ,  w W arszaw ie  p o d  
Numerem 1779 zamieszkałego, zaś zbiór  
objaśnień i warunki sprzedaży w K ance la ri i  
T rybuna łu  w W ydzia le  I. złożone prze jrzane  
być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. Konstantem u Ł ąck iem u ,  P i la rzow i Sądu 

Pokoju  W ydziału  II. w Warszawie pod N r .  790 
urzędującemu, n a  ręce własne.

2. JW . Kalikstcwi Witkowskiemu P re z y ­
dentowi m iasta  Warszawy, w Warszawie pod 
Nr.  387 urzędującem u, na  ręce U incentego 
Kępińskiego urzędn ika  tegoż Magistratu .

Obudwom dnia 6 (18) Stycznia 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­

te j  i zaaresz tow anej nieruchomości w W ar-  
szawie d. 10 (22) Stycznia 1869 r., zaś w dniu 
dzisie jszym do księgi zaaresztować w Kance- 
la r j i  T ryouna łu  tu te jszego ,  n a  ten cel u trzy­
mywanej,  wpisane zostało.

P ierwsza  publikacja zbioru objaśnień i wa­
r u n k ó w  sprzedaży, odbędzie się na  jawnej a u -  
djencji  T rybuna łu  Cywilneo w W arszawie ,  
przy ulicy Długiej pod N-rem  549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 -ej z r a n a ,  w 
W ydziale  I, d. 11 (23) Marca 1869 r.

N a d m ie n ia  się w końcu, że część tej n ie ru ­
chomości w protokule  zajęcia i obwieszczeniu, 
pod u s tę p e m  B. opisana, zosta ła  ju ż  poprsse-

i
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dn ie  na  żądanie F ran c iszk a  i Józefy  z N asz- 
kiew iczów  m ałżonków Szyprow skich , pro tokn- 
łem  A ntoniego Tynieckiego, K om ornika p rz y  
T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W arszaw ie  w d. 22 
■Grudnia 1867 (3 S tyczn ia  1868 r.) sporządzo­
ny m  zaję tą  i zaaresz tow aną n a  przym usow e 
w yw łaszczenie a  naw et w tam tej drodze p o stę ­
pow anie subh astacy jn e  aż do przygotow aw ­
czego p rzysądzen ia je s t  prow adzonem . D alszo 
jeg o  p o p ie ran ie  w strzym anem  zostało  a n a to ­
m ia s t obecne zajęcie się pop iera , w m yśl oraz 
d la  sk u tk ó w  a r t .  720 K . P .  S . aż do d o p ro w a­
d z e n ia  go do rów nego z pierw szym  zajęc iem  
s to p n ia  i następnego  obu połączenia.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  S tan is ław  Ro- 
tw a n d P a tro n ,  p rzy  T ryb u n a le  C yw ilnym  w 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a, d. 23 S tyczn ia  (4  L u tego) 1869 r.
R adca  D w oru, Z górsk i.

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 23 S tyczn ia  (4 L u teg o ) 1 8 6 9 r .
R adca D w oru, Z górsk i.

N astęp n ie  po odbyciu w d. 11 (23) M arca , 
25 M arca (6 K w ietnia) i 8 (20) K w ietnia 1869 
r .  trzech  ogłoszeń zbioru  o b jaśn ień  i w arun­
ków  sp rzedaży  n ieruchom ości w W arszaw ie 
pod N r. 2396 położonej, T ry b u n a ł C yw ilny w 
"W arszawie w yrokiem  w tym  osta tn im  te rm i­
n ie  w ydanym , te rm in  do przygotow aw czego 
p rzy sąd zen ia  rzeczonej n ieruchom ości n a  d.
I  (13) M aja 1869 r. godzinę 10 z ran a  w m ie j­
scu sw ych p o sied zeń  pod N r. 549 w w ydziale 
I .  oznaczył.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  tym  rozpocznie się od 
sum y rs . 1 ,200, ja k o  poBtąpionej p rzez  popie­
ra jąceg o  sprzedaż w w arunkach  licy tacy jn y ch , 
w te rm in ie  zaś o sta tecznej sp rz e d a ż y  od J/ 3 
części tak sy .

W arszaw a d. 9 (21) K w ietn ia  1869 r .
1 — 1 R adca D w oru, Z g ó rsk i.

N. D 2833. f i s a r z  Trybunału Cywilntęo  
w W arszawie.

Stosow nie do a r t ,  682 K . P . S . wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Ignacego  Zalew skiego, 
o byw ate la  w W arszaw ie  pod N r. 2351 zam ie­
sz k a łeg o , a  zam ieszkanie praw ne do teg o  in ­
te re su  i całego postępow ania subhastacy jnego  
u  E dw arda  Kowalskiego, P a tro n a  przy T ry b u ­
n a le  Cywilnym  G ubern ji W arszaw skiej w W a r ­
szaw ie, w W arszaw ie pod N rem  1771 a zam ie­
sz k a łeg o , obrane m ającego, w poszukiw aniu  
sum y rub. sr. 1 ,350 z p rocen tem  w chw ili z a ­
p ła ty  obliczyć się w innym  i kosztów od I iu -  
d e ss  z G ińksonów  Jo e la  L ebensohn żony, w 
a sy sten c ji i za upow ażnieniem  m ęża swego 
czyn iące j, w łaścicielk i n ieruchom ości w W a r­
szawie pod N r. 2 3 5 la  i 23606 położonej, ta m ­
że zam ieszkałej, p ro toku łem  W alentego S u- 
pryn iew icza, K om orn ika p rzy  Sądzie A p e la ­
cyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w d . 2 (14) M arca 
1866 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rz y ­
m uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  i z a a re sz to ­
w aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod N r. 2351o i 23606 przy  u li­
cy  P aw iej i D zielnej n a  g runcie  em fiteuty- 
cznym , z k tó rego  opłaca się czynszu rocznie 
rs . 12 w C yrkule policyjnym  5 i 6, w gm inie 
M ag istra tu  "m iasta W arszaw y, pod ju r isd y k c ją  
Sądu  Pokoju  O-gu i m iasta  W arszaw y W ydziału
I I  położona, p raw em  w łasności do egzekw o­
w anej d łużn iczk i H udessy  z G liicksonów  Jo e la  
L ebensohn  żony n a leżąc a  i w te jże  posiadan iu  
zosta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
teczn ie  obciążona, nieruchom ość ta  m a d łu ­
gości fro n tu  od ulicy D zie lnej około łokci 45, 
a  ta k  samo i od u licy  P aw iej, zaś szeroka 
od ulicy D zielnej do ulicy Paw iej około i ło ­
k c i  110.

N a gruncie  tej n ieruchom ości są n a s tę p u ją ­
ce zabudow ania:

1. P a rk a n  z desek  z bram ą i fu rtką .
2 . O gródki dw a w arzyw ne i fruk tow e w 

k tó ry ch  j e s t  drzew fruk tow ych  sz tu k  20, oraz 
k rzew y ag res tu  i porzeczek.

3 . D om  parte ro w y  m urow any blachą k ry ty
0  jed n y m  kom inie m urow anym .

4. O ficynka p arte ro w a z drzew a b lach ą  k ry ­
ta ,  trzy  kom iny m urow ane m ająca.

5. O ficynka parte ro w a z drzew a b lachą  k ry ­
ta ,  kom in m urow any m ająca.

6 . K loaka z d ssek  tektH rą sm ołowcową 
k ry ta .

7. Zabudow anie p arterow e z drzew a b lachą  
k ry te , n a  sk ła d  m aterja łów  d ru k a rsk ich  p rze­
znaczone. , . . »  ,

&. Zabudow anie czyli kom orki z drzew a te ­
k tu r ą  smołowcową k ry te .

9 O gródek  w arzyw ny i iruk tow y , w któ rym  
j e s t  drzew  fruktow ych sześć i je s t  sz tachetam i 
z ła t  rzn ię ty ch  ogrodzony.

10 S tudn ia  drzew em  cem brow ana z pom pą
1 k o rb ą  żelazną. .

11. P a rk a n  z desek  z bram ą i tu rtk ą .
12. Drzew fruktow ych sześć.
\ f  nieruchom ości tej je s t  trzech  lokatorów , 

z  im ion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u isz ­
czających , w ak c ie  za jęc ia  po szczególe wy- 
m ienionych, a  mianowicie:

Izrae l W elts ta u b  p łaci rs. 4S.
L ejbuś Faliaow er płaci rs. 36.

Adam K am ińsk i p ła c i rs. 36.
O bszernie jsze op isan ie  powyż za ję te j i za­

aresz tow anej n ieruchom ości zn a jd u je  się w a k ­
cie za jęc ia  u  sprzedażą  dyrygującego  E d w a r­
d a  K ow alskiego, P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  tu ­
tejszym  w W arszaw ie pod N r. 177 l a  zam ie­
szk a łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i warunków 
sp rzedaży , w K ance la rji T rybunału  tu te jsz e ­
go w w ydziale I-y m  złożone, p rze jrzan e  być 
m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
I .  JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie , pod 
N r. 387 u rzędu jącem u, n a  ręce M acieja K w iat­
kow skiego u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. K onstan tem u Ł ą c k ie m u , P isarzow i 
Sądu P okoju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y ­
działu  I I .  w W arszaw ie pod N r. 549 u rz ę d u ­
jącem u , n a  ręce  w łasne.

Obudwom  d n ia  17 (29) M arca 1866 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie d. 1 (13) K w ietn ia  1866 r ., a w dniu dzi­
siejszym  do k sięg i zaaresz tow ań  w K an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu tejszego , n a  ten  cel u trzym yw anej 
w pisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  au d jen - 
cji jaw n ej T ry b u n a łu  Cywilnego G uberuji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale  I., 
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń p rzy  ulicy D łu ­
giej pod N . 549 o godzinie 10 z ran a  d. 1 (13) 
Czerwca 1866 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie E dw ard  K ow al­
sk i, P a tro n  p rzy  T rybunale  tu te jszym , k tó ­
rego zam ieszkan ie je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a d. 14 (26) K w ietn ia 1806 r .
R adcaD w oru, Z górski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej w 
w W arszaw ie, w W arszaw ie  d. 14 (26) K w ie­
tn ia  1866 r.

R adca  D w oru, Z górski.
P o  odbyciu  w dniach 1 (13) C zerw ca, 15 

(27) Czerw ca i 29 Czerw ca (11 L ipca) i8 6 0  
ro k u , trzech  publikacij zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży  n ieruchom ości N r. 2 3 51a 
i 2360by T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w y­
rokiem  w dniu  15 (27) S ie rp n ia  1866 r. zap a­
dłym , nieruchom ość powyższą pszygotowawczo 
Edw ardow i K ow alskiem u P atronow i p rzy są­
dził za sum ę rs. 3 ,5 0 0  i jednocześn ie  te rm in  
do osta tecznego  przysądzen ia na dzień 19 (31) 
P aźd z ie rn ik a  1866  r. godzinę 10 z ra n a  w y­
znaczony został.

T erm in  ten , podobnie j a k  i nas tęp n e  n a  dzień 
14 (26) M arca  1867 r.. 10 (22) L ipca  1867 r. 
i 19 W rześnia (1 P aździern ika) 1£67 r. w yzna­
czone, spełzły  bezsku teczn ie , ten  o sta tn i sk u t­
kiem  udzielonej przez Ignacego  Zalew skiego 
p ro longaty  dochodzonej sum y po dzień 19 
W rześn ia  (1 P aździern ika) 1868 r.

Gdy zaś n as tęp n ie  sum a rs. 1,350, z p ro ­
centem , 'do Ignacego  Z alew skiego  należąca, 
p rzesz ła  n a  w łasność M aurycego M aya, k u p ­
ca w W arszaw ie pod N r. 737/8 zam ieszkałego, 
a zam ieszkan ie p raw ne do tego in te re su  i ca ­
łego  postępow ania  subhastacy jnego  u K a je ta ­
n a  P io trow skiego  P a tro n a  w W arszaw ie pod 
N r . 492 m ieszkającego, o b rase  m ającego, p rze­
to T ry b u n a ł w yrokiem  w dniu 27 L utego  (11 
M arca) 1869 r . zapadłym , tegoż M aurycego 
M aya, do dalszego  p op ieran ia  subhastacji pod­
s ta w ił, a  w yrokiem  w dniu  7 ( 1 9 )  K w ietnia 
1869 r. zapad łym , te rm in  do ostatecznego p rzy­
są d zen ia  n ieruchom ości N r. 2 3 5 l a  i 23G0& na 
dzień 20 M aja (1 C zerw ca) 1869 r. godzinę 
10 z ra n a  w yznaczył.

TermiD te n  odbędzie się w m iejscu zw y­
k ły ch  posiedzeń T rybunału  C yw ilnego w W ar­
szaw ie w W ydziale I , pod N r. 549, przy  ulicy 
D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sum y r s .6  568 kop. 
36, jak o  2/ 3 części szacunku p rzez  biegłych 
w ynalezionego.

V adium  do licy tac ji rs . 800.
W arszaw a d n ia  9 (21) K w ietn ia 1869 r.

1— 1 R adca Dworu, Z górsk i.

N . D . 2 8 4 5 .  H a B ' f c m a K ) :  h t o  A n p - B ^ a  1 8  
( 3 0 )  H H C/ ia  c .  r .  u t  11  n a c o B T *  y T p a ,  Ha  T o p -  
r y  r p T K u G o i i i ,  h m *£n y e . M w  m t  > A u p ^ H  2 2  
(M an 4) / ( h h  c .  r .  bt> 1 2  h b c o b t *  n o ^ n a ,  Ha  
T o p r y  C r a p o e  M h c t o  h  25 A n p U i a  (7 Man) 
c .  r  bt*  11  n a c o B T .  n o  i y ^ H H ,  H a  T O p r y  0 0 4 1 , 
T p e w u  K p e c T a M H  bt »  B a p u i e B t ,  3 u k o h h o  3 a -  

H H T h i e  4 B H H tH M 0 CT H ,  HCeHO UM e,  COCHOBWe, 
^ u n o u b i e ,  1 p a 6 o B b i e  ct> K p a c n a r o  4 e p e u a  u  
6 e p e 3 0 B b i e ,  a  h m c h h o :  k p ^ b b t m ,  K0 M 0 4 M, 
C T O / ib i ,  K p e c ; i a ,  WKa<i>b7, c t j m h h ,  ó i i o p o ,  
3 e p K a . r o ,  u a c b i  u  t .  n .  B e i i ( H ,  T o m e  C T o ; i H p .  
c t u f l  u a p i i i T a T W ,  Hpe3T» n y ó . t H H H y i o  
TeL( iK )  n p o 4 a H b i  6 y 4 y T b .

II . KyyManiiy  C yaeóH hiH  ripH C T au i,.
<5 *  *

Podaję do wiadomości, że w dniu 18 (30) 
Kwietnia r. b. o godzinie 11 z rana na targu 
Grzybów zwanym, w dniu 22 Kwietnia (4 Ma­
ja ) r. b. o godzinie 12 w południe na targu 
publicznym Stare-miasto zwanym i w dniu 
25 Kwietnia (7 Maja) r. b. o godzinie 11 z 
rana na targu pod Trzema Krzyżami zwa­
nym, w Warszawie, prawnie zajęte rucho­
mości jesionowe, sosnowe, lipowe, grabowe,

machoniowe i brozowe, jako to: łóżka, ko­
mody, stoły, krzesła, szafki, fotele, biórko, j 
lustro , zegar i t. p. przedmiota, oraz war­
sztaty stolarskie, przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.
1—1 J .  R urm an  Komornik.

N. D. 2853. W  d. 18 (30) K w ietn ia  1 869 
r . 0 godzin ie  9 iano  n a  ta rg u  G rzybów , p raw ­
n ie  z a ję te  ruchom ości ja k o  to: m eble je s io n o ­
we, zaś w d. 22 K w ietn ia (4  Maja) 1869 r. o 
godzin ie 12-ej ;w  po łudnie  na  g ran c ie  we w si 
D em b e-M ałe , w powiecie R adym ińskim , p r a ­
wnie z a ję te  ruchom ości, ja k o  to: powóż, s ia n o , 
w moc postanow ien ia  T rybunału  C yw ilnego w 
W a rsz a w ie , przez  pub liczną licy tac ję  sp rzeda­
ne  zostaną . P aw łow ski, K om ornik.

N . D. 2855. P o d a ję  do publicznej w iado­
m ości, iż ruchom ości p raw nie  za ję te  w drodze 
egzekucji sądow ej, w W arszaw ie na ta rg ach  
publicznych , przez publiczne licy tac je  sp rze ­
dane będ ą , a  m ianow icie: 1) w dniu 18 (30) I
K w ietn ia r. b. o godzinie 10 z ra n a  za Żelaz- 
ną-B ram ą: sa lopa fu trzan a , dwa ko łn ierze  i 
m ów ka, sz nu rek  korali, p a lta  dam skie , su kn ie  
jed w ab n e , w ełniane i inne, b ie lizn a  d am sk a  i

stołow a, p a ra so lk a  i t  p. 2 )  na tymże  ̂ .
w dniu 22 Kwietni^ (4  M aja) r. b. o g° ujęli* 
10 z ran a : p łaszcz szopowy, g arderoba 1 
zna m ęzka, serw ety , zsg a re k  srebrny  1  e • 
ką , postum enclk i i t. p. 3 ) na tymże 
w tym że dniu o godzinie 2  z pełudn a, z
n a  ilość ubuwia dam skiego i dz ecinnegodP
szło 600 par) rozm aitego; 4l w d. 23 K *1 
n ia  (5 M aja) r. b. o godz. 10 z ran a  na u* . 
bowie: fu tro  psy , rozm aite kożuchy, mG ^  
sp rzę ty  domowe, jesionow e, mahoniowe, ^ 
szowe, sosnowe i naczyn ia  kuchenne; o) 
tym że dniu o godzin ie  9 z ra n a , na 
Mipście: p łaszcz szopowy, gard ero b a  i bie*1 
m ęzka, b ie lizna  stołow a, waliza, łyżki plate  ̂
w ane,ro le ty , lam py, zeg ar, obraz olejny> na 
czynią k uchenne i t. p. przedm ioty.

W arsz aw a  d. 15 (2 7 ) K w ietnia 1869 r;
1 — 1 Napoleon M ierkow ski, Komor*5 * .

N. D. 2354. W  d. 18 (30) K w ietn ia 
poczynając od godziny 9 z ran a , na placu 
gowym T rzy  K rzyże zw anym  w i r a r s z aff,^  
za ję ty . w drodze egzekucji sądow ej, formP f , 
palisandrow y o siedm iu ok taw ach przez < 
tac ją  publiczną sp rzedany  będzie.
1— 1 A. Tyniecki: Komornik.

O O K I 1 E S I E K I A  P H I  W A T I  fi.

N. D. 2627.

N. D. 2724.

U d  W y d a w c y

K S I Ę G I  Ś W I A T A .
K s i ę g a  Ś w i a t a  z 9-ciu lat: 1852, 

1853/4, 1.-55, 1856, 1857, 1858, 1859, 1860, 
1861/3, wydanie ozdobne z- rycinami, która 
szanownej Publiczności dostatecznie jes t zna­
na, księgarnia zamierza o ile wystarczą kom­
plety egzemplarzy, sprzedawać zamiast rsr. 
63, po rsr. 25; pojedyncze zaś la ta  po rsr. 4

Osoby na prowincji zamieszkałe, żądane 
egzemplarze będą mieli franco odesłane.

Dziwy świata iiiernotnegoZim- 
mermana, tłomaczenia Dziekońskiego. Zna­
komite to dzieło ozdobione przeszło 200 
drzeworytami, którego cena jest rsr. 3 kop. 
60, zniża się na rs. 1 Kop. 80.

S. II. Merzlmch.

N. D. 2433.

Merkel junior w Dreźnie.
Podejmuje się dostarczenia i urządzenia 

zakładów do prodiikowania gazu 
do oświetlania z wszelkiego rodzaju 
odchodów i pozostałości Nafty, na zasadach 
własnego patentu. Niemniej z odchodów dy- 
stylacji węgla brunatnego i rafinerji ole­
ju  rzepakowego.

Przez wydoskonalenie aparatów dystyla- 
cyjnych i do oczyszczenia gazów służące, 
doszedłem do następujących korzystnych re­
zultatów:

1. VRe gazy te olejne podczas pale­
nia, żądnej sadzy nie wydzielają.

2 . Że gaz przeszedłszy aparata  
moje do oczyszczenia służące, t. j. opusz­
czając rezerwoar (gazometr), nie zawiera już 
skraplające się części, mogące przez osadze-

Ostrzcga się, aby takowego o
1— 3

GŁÓWNY SKŁAD

M N  DO SZICU
z Fabryki Hamburgskiej

POLLACK, SCHMIDT & C o m P.
N ow y Ś w ia t, dom Zarządu Wojskowego N r. 67 wprost Kopernik*1'

Posiada patentowane maszyny do szycia bielizny i krawieec*?' 
zny damskiej ulepszonego systemu IWlielera et Wilsona; maszyny te pos18’ 
damy jedynie sami na całą Resję. 0

Maszyny Krawieckie oryginalne amerykańskie z fabryk: Plauer et 
zer, Singer et ( omp,, i Hove w lev  Yorku. , •

Maszyny szewekie znane jako najpraktyczniejsze do roboty obówia. z fabry8 
T. OrtU et Oomp. w Lipsku; maszyny te posiadamy wyłącznie sami na całą Rosję-

Maszyny taniliurkowe dla czapników, z fabryki Wilcoks et GlbbS ** 
w Ker Yorku.

Maszynki ręczne poruszające się rękam i lub nogami, ze stolikiem i bez stoli*®’ 
w szkatułkach i bez szkatułek, z fabryk niemieckich i francuzkich, w cenie od rsr. 10 .

Igły do wszystkich znanyeh systemów maszyn do szycia, oliwa, jednali’, t t ł e % 
i lian elna, białe, czarne i kolorowe po cenach najumiarkowańszych.

Gwarancja na rok jeden.
Przyjmuje się do naprawy maszyny do szycia wszelkich systemów.
Naukę udziela się bezpłatnie u siebie lub w mieszkaniu kupującego.
Mniej zamożnym ułatwia się nabycie przez wypłaty ratam i miesięcznenii*

2-11 Smoleński et Comp.

nie się zanieczyścić czyli zwęzić rury r°z’ 
prowadzające. '

3. Bardzo znaczne zmniejsz*’
nie siły i czasu roboczego. Urządzę®' 
mojego systemu, z korzyścią zalecić moz1“ 
na oświetlenie od 20 do 3 000  płomieni Cbm. 
bne świadectwa za urządzenie większy6® 
mniejszych zakładów oświetlenia gazoWe? 
posiadam i takowe zaprodukować mogę, r 
wnież przesyłam na żądanie podług wska® 
nego adresu prospekta, kosztorysy, projf/a 
ta  etc. 3 - 3 - 3 9 ^

N. D. 2712. M ajątek ziemski IAr»Si*°* 
bród w Gubernji Lubelskiej Fowieci® 
Okręgu Zamostskim położony, j e s t  •* , 

i wydzierżawienia od S-go J a n a  ro* 
bieżącego Wiadomość u JW-ej Paulini,., 
Wisłockich Hr. Tarnowskiej P°d / a  
656 dawnym (6 nowym) na Lesznie w * '8 
szawie.

W arszawa d. 10 22) Kwietnia 1869 
Hipolit Tafiłowski, 

2 — 3 — 4633 Obrońca przy Senacie.

N. D. 2841. Dowód Banku l a ­
skiego, wydany za Nr. 29761 0® 
zastawione kosztowności zagina*:

ikt
1-481*nic nabywał.

N. D . 2152. P o d a je  do powszechnej 
mości: iż llowód Banku w ydany z» 1 
23445 p rzypadkow o  zag inał. /niej

W zywa się w ięc posiadac/.a, iżby najp°  1 
w G ty g o d n i od dn ia  28 K w ietn ia 1869 r° ^  
je s t  od d a ty  o sta tn iego  ogłoszenia l # 0-
i praw o p osiadan ia  onegoż w B anku  u 
dnił, gdyż w przeciwnym  raz ie  d u p lik a t D 
tu  w ydanym  zostanie osobie, k tórej 
zap isane w księgach B ankow ych. 3 — -----

Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Zafpozwoleniem Cenzury. D O V A l ' t j N ,

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



dodatek do Nru 84, Dziennika Warszawskiego, z Środy, dnia 16 (28) Kwietnia 18 6.9 r.

O BWIES Z € % CA SiljddWB i  ADM IW ISTRM J12W E,

L I C Y T A C J E  
^ s p r z e d a ż e  PUBLICZNE.

D . 2237. D yrekcja Szczegocowa 
■‘ W arzystw a  Kredytowego Zietr.tkir.go

P w ?  lochu.
°daje do publicznej wiadomości, i* na  

8*dzie a r t . 7 postanow ienia R ady A cl mi n i- 
, f»cvjnPj  K ról. Pol. z dni* 28 Czerwca (10 
J " c&) 1860 r. i upoważnień przez D yrekcję 
 ̂ #,‘Tną Tow arzystw a K re d y to w e j  Z ieuiskie- 
' 11 lonych, n astępne dobra zien r-n« / a  z ile- 

"Mć rat,Tow arzystw u należnych, wystawione są 
a sprzedał 1-szą przym usow ą przez li y tac ję  

^ “liczną, k tó ra  odbędzie się  w m ieście P ło - 
W ryi.ku  K anonicznym  w pałacu  B iskupil*ati

#ion.
yo>,.. „  K ancelarji R e je n ta  poniż wytnie-

"mego, lub jeg o  zastępcy  odbyć się m ającą. 
.*• B artn ik i, W ierzchow izna, Raw ki, z tąk a -  

f1 ! B» P rom iaoach i Płodow nicy, tudzież z czę- 
Jmini na  Osowcu Km iecym  i D em binach, za 
c zcz en iem  uw łaszczonych g run tów  włościań- 

!c'>. w O k ręg u  sądowym P rzasnysk im , ra ty  
**«ltłe w chw ili zajęcia n a  sprzedaż wynoszą 

j.Sr- 129 kop, 43 , rad ium  do licy tac ji rs. 3 ,000 
/'y tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 18,250, 
»?P- 8 7 % , term in  sprzedaży d n ia  6 (18) 
j tsećnia 1869 ro k u , p rzed  R e jm iem  W lady- 

*la»em  H oltz.
B ogdany W ielk ie  i B ag ien ice  W ielk ie, 

S.l l*ć lit. O. tudzież B ogdany Chmielewo część 
1 A, i B ag ien ice W ielk ie  część li t . D , z 

Jr»Wem wolnego p as tw isk a  i w rębu na  dobrach
Un Cri ! n t ' . I L l a  k  era tsv la eT A ,

v  *11.. V ,  b U U Z .iv ;a. »

A, i B ag ien ice W ielk ie  część li t . D ,
„ l*em  wolnego p as tw isk a  i w rębu n a  dobrat 

.“gienice W ielk ie  część li t .  A, za w yłączę- 
Slem uw łaszczonych gruntów  w łościańskich,
* Okręgu sądowym P rzasn y sk im , ra ty  zaleg łe  
p 'Bwili za jęc ia  n a  sprzedaż wynoszą rs, 241 
j.°P- 6 3 % , rad iu m  do licy tac ji ru b . sreb . 1,050, 
‘'J ta c ja  rozpocznie się od sum y rsr . 5,967,

sprzedaży  dn ia  6 (1 8 ) W rześn ia  
^ 9  roku, p rzed  R ejen tem  W ładysław em

9- C iepielew o, za w yłączeniem  uw łaszczo- 
ałch  gruntów  w łośc iańsk ich , w O kręgu  sądo- 
y o t  P u łtu sk im , ra ty  zalegle w chw ili za ję- 

na sprzedaż wynoszą rs . 895 kop . 20 , ra -  
"tn do licy tac ji rs r . 3 ,750, licy tac ja  rozpo­

r ę  się od Bumy r s r .  21 ,791 , te rm in  sp rzę­
t y  dn ia  6  (18) W rześnia  1869 roku, przed 

ejen tem  E m iljanem  O rdonem .
, .*•' C iezyu , Borkowo i Gadowo, z przy leg ło - 
ćiatni, za w yłączeniem  uwłaszczonych g ru n - 
"W w łościańskich, w O k ręg u  sądowym  Zakro- 

c ,ym skim , ra ty  za leg łe  w chwili za jęc ia  n a  
Jpraedaż wynOBzą rsr. 713 kop. 94 , rad ium  do 
"cy tac ji ru b . Br. 3 ,100, licy tac ja  n«po czn ie  się 
ad *umy rsr . 18,054, te rm in  s p r z e d a ż y  dn ia  
5 ,0 8 )  W rześn ia  1869 roku, przed  R ejen tem  
hnuljanem  O rdon.
, 5- C zajki, z przyległościam i D ębina Czaj- 
a°w ska r e i  D ęh iuk i, 2. Gosławice iM iękoazyn
* lasam i z kou trow ersem  razem  rozległości 
J łó k  90 p rę tó w  £54  m iary  now opolskiej; 3. 
^aszkow o, Ruszków ko i K onary , za w ytącze-

>«m uw łaszczonych gruntów  w łościańskich ,
, O kręgu sądowym  P u łtu sk im , ra ty  za le - 

!  * »  chwili zajęcia  n a  sprzedaż w ynoszą rs. 
j,*279 kop. 64 , rad iu m  do licy tacji rsr. .5,450, 
l0Jtacja  rozpocznie się od sum y rsr . 28 ,182, 
tet|ńin sprzadaży dnia 6 (18) W rześnia  1869 
(>au> przed  Rejentem  E m iljan em  Ordon.

.  C zernie, za w yłączeniem  uwłaszczonych 
5f"ntów w łościańskich, w O k ręg u  sądew ym  
s strołęokim , ra ty  za leg le  w chwili za jęc ia  aa  
jPtzedaż wynoszą ra . 278 kop. 2, rad iu m  do 

'y tac ji r s r .  1,150, licy tac ja  rozpocznie się 
ę Sumy rsr . 6 ,382, te rm in  sprzedaży dn ia  
tę (48) W rześnia  1869 ro k u , przed  R e jen - 

E m iljanem  O rdon. — —
j *• G nojno, G nojenko i P etry k o zy  lit. B, 
(,Bt ł yległościam i i p rzynależy tośc iam i, z a r y -  
‘tzeniem  uw łaszczonych grun tów  w łościań- 

w O k ręg u  sądowym  M ław skim , ra ty  za -
 .................  ’ tż wynoszą

ej i rub . sr. 
i sum y rsr.

f̂ ich
Rio chw ili za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą;

j*; 698 kop. 60 , rnd ium  do licy tac ji 
14 w ’ licy tac ja  rozpocznie się od av _
, 1Q term in  sprzedaży  d n ia  8 ( 2 0 )  W rze-
| la 1869 roku , przed  R ejen tem  A ntonim  W a ­

ż k im .
R • Ja n in , z w yłączeniem  uw łaszczonych 
p^ńtów  w łościańskich, w O kręgu  sądowym 

t*asnyskim , ra ty  zaległo w chwiii za jęc ia  
^ śpreedaż wynoszą rs r . U 6  kop. 99, rad ium  

*'cytaeji rsr. 509, licy tac ja  rozpocznie e:ę 
r c  2 ,943 kop. 1 2 % , term in  sp rze- 

dnia 8 (20) W rześnia  i869  roku , przed  
‘Jentem  Ant n im  W ołow skim .

• Knnigowo, z p rzy ieg iośc ią  n a  FepIowie 
I; Józ io w ie , o raz część Peplow o W ylazłow o 

A, z4 w yłączeniem  uw łaszczonych gruntów  
j u l i a ń s k i c h ,  w O k ręg u  sądowym P łockim , 

zaleg le  w chw ili za jęc ia  n a  sprzodaż wy- 
( ..s'4  rub . sr. 186 kop. 96, vadium  do licy ta- 
ta ą8- ®B0, licy tac ja  rozpoczn.e się od sumy 
B '  2 t er mi n sprzedaży dn ia
w... ) W rześnia  1869 r., przed R ejentem  A n- 

ńn W oiow ssim .
Kobylino Jed y ty , za w yłączeniem  uw la- 

ą , ,8° Dych gruntów  w ło śc ian .1 cb, w O kręgu  
owym P rzasnysk im , r a ty  za leg le  w chwili

zarządzen i*  sprzedaży wynoszą rsr . 278 kop.
4, ra d iu m  do licy tac j rs r . 1,250, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rub . sr. 7 .121, t e r ­
m in sprzedaży d n ia  8 (20) W rześn ia  1869 
ro k u , p rz e d  R e je n te m  W aw rzeń ce m  Ja n c z e -  
w skim

11. K ossew o  i  M okrzyce . s k ła d a ją c e  s ię  z 
fo lw ark ó w  K ossew o i M o k rzy ce , wsi K o s se ­
w o k o lo n ji M o k rzy ce  v M alcin , a lb o  A m elin , 
o ra z  wsi czynszow ych  C b leb io tk i, W y m y sły  
i  Ł y czn o , z a  w y łączen iem  u w ła sz c z o n y c h  
g run tów  w ło śc iań sk ich , w O k ręg u  sądow ym  
P u łtu sk im , r a ty  z a le g le  w ch w ili z s ję c ia  n a  
sp rz e d a ż  w yn o szą  rs r . 666, v ad iu m  do lic y ta ­
c ji r s r .  2 ,800, l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  od fu - 

! m y rs r .  13,668, te rm in  sp rz e d a ż y  dn ia  9 (21) 
W rz e śn ia  1869 r ,  p rz e d  R e je n te m  K a je ta ­
nem  C hodeckim .

5 12. K o ssobudy , z a  w y łącze n ie m  u s  łaszczo -
i n y ch  g ru n tó w  w łośc iań sk ich , w O k ręg u  sądo  
i wym M ław sk im , r a ty  za leg łe  w chw ili z a ję c ia  
i na sp rz e d a ż  w ynoszą  ru b  s r  87 k o p  83; va- 
\ d iu m  do licy tac ji r s r .  400, lic y ta c ja  rozp o cz- 
• n ie  się  od  sum y rsr . 2 ,028 , te rm in  sp rz e d a ż y  

d n ia  9 (21) W rz e ś n ia  1869 r., p rz e d  R e je n ­
tem  K a je ta n e m  C hodeck im . i

13 K rz tc z k o w o W y b ra n o w o ,D m o e h y , Ko-
d zo n k i, do k tó ry c h  n a le ż ą  g ru n ta  n a  p rz y le ­
g ły ch  w siach  C zerk i D m ochy , P ie ń k i i D m o- 
chy , D m ochy  G lin k i, z a  w y łączen iem  u w ła ­
sz c z o n y c h  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , w O kręgu  
Sądow ym  O stro łęck im , r a ty  za leg łe  w chw ili 
z a ję c ia  n a  sp rz e d a ż  w ynoszą  rs r . l i 6 ko p . 
82 , vad ium  do  licy tac ji rs r . 500, lic y ta c ja  
ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s r  2,502, te rm in  
s p rz e d a ż y  d n ia  9 (2 1 ) W rz e ś n ia  1869 ro ­
k u ,  p rz e d  R e je n te m  K a je tan em  Chode-
ckim. «

14. K ulany , z przy leg łościam i na tu ro  wie, 
za  w yłączeniem  uw łaszczonych g run tów  w ło­
śc iańsk ich , w O k ręg u  sądowym M ław skim , 
r a ty  za leg łe  w chw ili za jęc ia  n a  sprzedaż wy- 
noszą rs . 296 kop. 44, rad iu m  do licy tacji rs r . 
1,250, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rub . 
srob. 6 ,822 , term in  sp rzedaży  dnia 9 (21) 
W rześn ia  1869 r., przed R ejentem  K ajetanem  
Chodeckim .

, 15. K unin , sk ład a jące  się: a) z wsiów zaro-
; b n y c h :  K unin  B ork i, Z aorze i W ólka  K oniń­

ska; b) z osad zarobnycb : K ółko, Pasieki i 
Ewowo; c) z kolonji czynszow o-zarobnych: 
S z a r ła t i Nowe M ichałow i; cl) z folw arków : 
K un in , B o rk i, tudzież e) z la»ów przyległych; 
f)  z osady Cm iocha, za w yłączeniem  uw ła­
szczonymi gruntów  w łościańskich , w O kręgu  
sądowym O stro łęck im , ra ty  zalesrle w chw ili 
za jęc ia  na sprzedaż wynoszą rsr. 568  kop. 51, 
rad ium  do licy tac ji rs. 3 ,060 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rub. sreb . 11,683 k ó p . 12% , 
term in  sprzedaży d n ia  9 (21) W rześn ia  1869 
rok u , przed  R ejen tem  K aje tanem  Chode- 

i ckim .
16. L ask i A , C, D , i D ąbek M ilan  E , I a

w y łą cze n ie m  uw łaszczonych g run tów  w łośc iań­
skich, w O krt,gu sądowym  O .- t ro lę ck im ,  ra ty  
za leg le  w chwili za jęc ia  na  sprzedaż  wynoszą 
r sr . 356  kop. 33, v a d iu m  do licy tacji rsr . 1,450. 
licy tac ja  rozpocznie s ię  od Bumy rsr. 8 ,3 12 
kop. 6 2 % , term in  sprzedaży do a 9 (21) W rze- 

; śn ia 1869 roku, przed R ejentem  W ła d y s ła ­
wem  H oltz.

: 17. Leś iewe, za w yłączeniem  uw łaszcze-
; nych gruntów  w łościańskich , w O kręgu  sądo- 
I wym P u łtu sk im , ra ty  zalegle w chw ili za- 
J jęc ia  na sprzedaż wynoszą rs r . *jO< kop. 71, 

vadium  do licy tac ji rs. 1,000, licytacja rozpo­
cznie się od sum y rsr. 5 ,460, term in  sprzedaży 
dn ia  10 (22) W rześnia 1869 ro k u , p rzed  R e­
je n te m  W ładysław em  H oltz.

18. M ajk i i M ajkow o, o raz M ukom azy, z 
p rzy leg łośc iam i, za w yłączeniem  uw łaszczo- 
nych gruntów  w łościańskich, w O k ręg u  sądo- 
wym M ław skim , ra ty  zaleg le  w chwili za jęc ia  
n a  sprzedaż  w ynoszą rs. 787 kop 69, vadium  
do licy tacji rs. 3 ,300, licy tacja  rozpocznie się 
od sum y rsr. 17,821 kop. 1 2 % , term in  sp rz e ­
daży dn ia  10 (22) W rześn ia  1869 roku , przed
R ejen tem  W ładysław em  H oltz.

19. M alinow o, z -częścią n a  P rzyborow ie 
i dwoma włókam i boru  m iary C hełm ińskiej n a  
dobrach  Je len ie , za w yłączeniem  uw łaszczo- 
nych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  są d o ­
wym O stro łęck im , ra ty  zaleg łe  w chw ili z a ­
ję c ia  na  sprzedaż wynoszą rs. 2o0 kops 61 % , 
vadium  do licy tacji rs. 1,000, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 5 ,353 , term in  sprzedaży 
dnia 10 (22) W rześnia 1869 roku, p rzed  R e je n ­
tem  E m iljanem  O r,.on.

20. M ikowo A, za wyłączeniem uw łaszczo­
nych gruntów włościańskich, w O k rę g u  sądo­
wym Przasnysk im , ra ty  za leg łe  w chwili  za 
jęc ia  na  sprzedaż wynoszą rsr . 3 a2  kop. 71, 
vadium do licytacji  rub. sr. 1 ,400, lic y ta c ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 8 ,104 , te rm in  
sprzedaży dn ia  10 (2 2 ) Września  1869 ro ku ,  
przed RejeDtem  E m iljanem  Ordon.

21. M ieizejew o Zam ość, z p rzy leg łościam i 
M ierzejew o R abeuny  Zapieczne, N ag ó rk i Bry- 
sk i, J a n k i  Łazy, za wyłączeniem  uwiasz. zo- 
nych g ru n tó ,, w łościańskich, w O k ręg u  sądo­
wym O stro łęck im , ra ty  zaleg łe  w chw ili za­
ję c ia  n a  sprzedaż wynoszą rs r . 146 kop 58 , 
vadium  do licy tacji ru b . sreb . 630, licy tac ja

i i

rozpocznie się od sum y rsr . 2 ,927 , term in  
sprzedaży dnia 10 (2 2 ) W rześn ia  1869 roku, 
przed  R ejen tem  E m iljanem  O rdon.

22. M okow o, za w yłączeniem  uw łaszczo­
nych g run tó  v w łościańskich, w O kręgu  sado­
wym L ipnosk ira , ra ty  za leg łe  w c h w i l i  zajęcia 
n a  sprzedaż w ynoszą rs r . 84 kop. 5, vadium  uo 
licy tacji rs. 38Ó, liey tacja rozpocznie się od su ­
my rs. 2,103 kop. 75, term in sprzedaży dnia 
10 (22) W rześnia 1869 roku, przed  Rejentem  
Ecuiljanem  O rdon.

23. N aborow iec, do których dezerta Zduno­
wo należy, za wyłączeniem  uw łaszczonych 
gruntów  w łościańskich , w O kręgu  sądowym 
Płock im , ra ty  zaległe w chw ili zajęcie na  
sprzedaż w ynoszą rsr. 196 kop. 1, v a liu m  uo 
licy tacji rs . 8 5 0 , licy tac ja  rozpocznie się od su- 
mv r*. 4 908 kop, 1 2 '/s , te rm in  sprzedaży  d. 
t«  (2d) W rześnia 1869 roku , przed R ejentem  
Einiljtiiiem  Ordon.

24. N ad ra to w o , za  w y łącze n ie m  u w ła s z ­
czo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , w O k ręg u  
sądow ym  M ław skim , r a ty  z a le g łe  w chw ili 
z a ję c ia  n a 's p rz e d a ż  w y n o szą  r s  118 k  2 8 % , 
vad ium  do lic y ta c ji  rs . 540, l ic y ta c ja  ro z p o ­
czn ie  się  od sum y rs r . 2 ,632 k o p . 50, te rm in  
sp rz e d a ż y  d n ia  11 (23) W rześn ia  1869 ro k u , 
p r z e d  R e jen tem  A n to n im  W ołow sk im .

25. N iechodzino , za  w y łączen iem  u w ła sz -  ' 
czonych  g ru n tę w  w łośc iańsk ich , w O k ręg u  i 
sądow ym  P rz a sn y sk im , r a ty  z a le g łe  w chw ili f 
z a ję c ia  n a  sp rz e d a ż  w ynoszą  r s  151 k o p . 1, 
vad ium  d o  lic y ta c ji  rs . 650, lic y ta c ja  ro z p o ­
cz n ie  się  od sum y r s r .  3 .778 kop . 75, te rm in  
sp rz e d a ż y  d n ia  11 (2 3 )  W rz e ś n ia  ) 869 r o ­
k u , p rz e d  R e je n te m  A n to n im  W ołow skim .

26. Piórkowo, z przyległością Fijewo, za 
w yłączeniem  uw łaszczonych gruntów  wło­
śc iańsk ich , w O kręgu  sądowym L ipnoskira , 
ra ty  zaleg łe w chw ili za jęc ia  na sprzedaż wy­
noszą rsr. 299, vadium  do liey tac ji rs r . 1,250, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 7 ,496 
kop. 25, te rm in  sprzedaży  d n ia  11 (23) W rze ­
śn ia  1869 r., p rzed  R ejen tem  W aw rzeńcem  
Janczew skim .

27 . P rzyborow ice górne, tudzież folw ark 
S okal i nom en k la tu ra  M ichałow ko, za w yłą­
czeniem  uw łaszczonych gruntów  w łościańsk ich , 
w O kręgu  sądowym Płock im , ra ty  zaleg łe  w 
chwili zajęcia  na  sprzedaż wynoszą rs r . 10! 
kop . 99, vadium  do licy tacji rs. 450 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr. 2,5-'. 1 kop. 8 7 % , 
term in  sprzedaży  dn ia  11 (2 3 i W rześn ia  1869 
rok u , przed  R e jen tem  W aw rzeńcem  Janczew ­
skim .

28 . R om any Jan o w ię ta , tudzież R  m any 
G órskie, K osiorki i W szebory, do k tó rych  n a ­
leżą: M isie, T rzc ian k a  i O ględa, z p rz y l  gło- 
ściarni i przynależy tośc iam i, za w yłączeniem  
uw łaszczonych gran tów  w łościańskich, w O k rę ­
gu  sądowym P rzasnysk im , ra ty  za leg le  w 
chwili zajęcia na  sprzedaż wynonzą rsr. 170 
kop. 3, vadium do licytacji r s r .  750. licy­
ta c ja  rozpocznie się od sumy rub. sreb . 4.270, 
te rm in  sprzedaży dnia 12 (24) W rześn ia 18G9 
rok u , przed  R*ejentem K aje tanem  C hode­
ckim .

29. S icrakow o, za w yłączeniem  uw łaszczo­
nych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  sądo­
wym M ław skim , ra ty  zaleg le  w chwili zajęcia  
na  sprzedaż wynószą rsr. 204 k<-p. - 0 % ,  va­
dium  do l cy tac ji is . 850, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rub. sr. 4 ,969 , te rm in  sprzedaży  
d n ia  12 (24) W rześnia 1869 r .,  p rzed  
jen tem  K ajetanem  Chodeckim .

30. Sław ogóra, za w yłączeniem  uw łaszczo­
nych gruntów  w łościańskich, w O kręgu  sądo­
wym M ław skim , ra ty  zalegle w chwili za jęc ia  
n a  sprzedaż wynoszą rs. 170 kop. 19, vadium  
do licy tac ji rsr. 730, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 4 ,160, te rm in  sprzedaży  dn ia  12 
(24) W rześnia 1869 r., przed R ejentem  K aje- 
tan em  Chodeckim.

31. Strachocino, z p rzy leg łośc ią  G ręcino, 
za w yłączeniem  uw łaszczonych gruntów  wło­
śc iańsk ich , w O k ręg u  sądowym P u łtu sk im , 
r a ty  za leg łe  w chwili zajęcia  na sprzedaż, wy­
noszą rs . 252 kop. 99, vadium  do licytacji rs. 
1,080, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
6,341 kop. 25, te rm in  sprzedaży dnia 12 (24) 
W rześn ia  1869 roku, przed R ejentem  W łady­
sławem H oltz.

32. W rońska, z p rzyległością B ornik , za 
wyłączeniem  uw łaszczonych grantów  w łościań­
sk ich , w O kręgu  sądowym Z akroczym sk im , 
ra ty  za leg łe  w chwili zajęcia na sprzedaż w y­
noszą rs r . 401 kop. 73 , vadium do licy tac ji 
rs r . 2 ,300, licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs r . 14,981, te rm in  sprzedaży dn ia  13 (25) 
W rześnia  1869 roku , przed R  je n te m  E m iija -  
nem  Ordom  m.

33 . Z alesie S tare , z przyległościam i Z a le ­
sie Rosochr te, R osochate K ościelne B, b, Za­
rem by Kunt-.k, tudzież z częściam i na Z arem ­
bach, S korkach , B ieńkach i K upninie, za wy­
łączen iem . uw łaszczonych grun tów  włościań­
sk ic h , w O kręgu  sądowym  O stro łęck im , ra ty  
za leg łe  w chw ili zajęcia n a  sp rzed  >ż wynoszą 
rsr . 162 kop. 13, vadium do licy tac ji ru b . sr. 
750, licy tac ja  rozpocznie się  od sumy rsr. 
4 ,338 , term in  sprzedaży dn ia  13  ( 2 5 ) W rze­
śn ia  1869 roku , p rzed  R ejen tem  E m iljan em  
Ordonem .

34. Zarem by Zasinv częśe lit. A , z g ru n ta m i 
na  R ob >chatem Kościelnem  i Z arębaeh  Sw ie- 
szkach , za  w yłączeniem  uw łaszczonych g ra n ­
tów w łościańskich, w O kręgu  sadowym O stro ­
łęckim , ra ty  za leg łe  w chwili zajęcia  n a  sp rz e ­
daż wynoszą rsr. 128 kop. 57, vadium  do licy ­
tac ji rsr . 550, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs . 2 ,964, term in  sprzedaży dnia 13 (25) 
W rześnia 1869 rku, przed  Rejentem  A n to ­
nim W ołowskim.

36. Żeromino W ie lk ie , za wyłączeniem, 
uwłaszczonych grnńtów  włościańskich, w O k rę ­
gu sądow ym  P u łtusk im , ra ty  zaległe w chw ili 
za jęc ia  n a  spredaż wynoszą rsr. 8 i kop. 
vadium  do licytacji rs. ś00 , licy tacja ro zp o ­
cznie  sic od sumy rsr. 2,217 kop. 50; termi*. 
sprzedaży d. 13 (25) W rześnia 1869 r., p rz e d  
Rejentem  A ntonim  Wołowskim.

36. Bieżuń M iasto, z przyległościam i: S a ­
d ło  wo i N °m enM aturą Boża Wola, K aruiszyn, 
Z im o lra . Seroh i, L u t em. Elzbiecin, Jonne, 
D ąbrów ki Budy B ieżnńskie czyi: osada M sk

osada B iałogóra, z  przydzielonym do ty ch że  
dóbr lasem i przynależytościam i, oraz fo lw ar­
kiem  Sośnica i wsiami Eelcyn i P eriin , po upo­
sażen iu  w łościan pozostałych, w Okręgu sąd o ­
wym M ław skim , raty  zaległe w chwili za jęc ia  
n a  sprzedaż w ynoszą rs. 7,021 kop. 74, vedinro 
do liey tac ji rsr. 19,000, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rsr . 108,012 kop. 37V2* term in  
sprzedaży dn ia  13 (25) W rześnia 1869 rckią , 
przed  R ejen tem  A ntonim  W’ołowskim.

37. G óra, po uposażeniu włościan pozosta­
łych, w O kręgu  sądewym  Mławskim, ra ty  z a ­
le g łe  w chwili za jęc ia  n a  sprzedaż w ynoszą 
rs. 1,137 kop. 1 0 % , vadium  do licy tac ji r s r .  
2 ,300, licy tac ja  rozpocznie się od sunsy rsr . 
13,076, term in  sprzedaży dnia 15 (27) W rz e ­
śnia 1869 roku, p rzed  R ejen tem  K aje tanem  
Chodeckim.

38. L inne  i S taw iska  lit. A, tudzież fol w erk  
M okradle, w terito riu m  i excorpore tychże 
dóbr erygow any, w O kręgu  sądowym L ip o ń ­
sk im , ra ty  za leg le  w chwili zajęcia na sp rz e ­
daż w ynoszą rs . 387 kop. 45, vadium  do liey ­
ta c ji  rs . 1,600, licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs. 8 ,978 , term in  sprzedaży d n ia  15(27) W rze­
śn ia  1869 r ., przed  R ejen tem  K ąjetanem  Cho­
deckim .

39. M ierzejew o Cam row izna lit. B , M ierze- 
je n o  Ja rn u ty  lib. E , M ierzejewo Bobino lit. F ,  
z przyległością na D am iętach  Tom aszach .Tar- 
nu tach  lit. A, W ielgouchach B ryskacb , B ia ło ­
brzegach  dalszych i b liższych, tudzież S iep n e j 
S tare j i M ichałkach , M ierzajew ie Camrowi- 
znie lit A , i B obinie pod lit. A , i M ierzejew ie 
Ju rczykach  czyli W iem czykach, za w yłącze­
niem  uwłaszczonych g ran tów  w łościańskich, 
w O kręgu  sądowym O stro łęck im , ra ty  za leg łe  
w chwili zajęcia  na  sprzedaż wynoszą rs . 101 
kop. 99, vadium  do licytacji rs. 450, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 2,586 kop. 8 7 % , 
term in  sprzedaży  dnia 15 (27) W rześnia  1869 
roku , p rzed  R ejen tem  K aje tan em  C hode­
ckim.

40. Ostrzykowo, O strzyków ko lit. A, B, C, 
E , Bagno z częścią ^la Szarzynie, w O kręgw  
sądowym Elockim, ra ty  zalegle  w chwili z a ję ­
cia na  sprzedaż wynoszą rs .  77 kop. 4 % , v a- 
dinm do licy tac ji rs. 360, l icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 2 ,109 k o p .37 % ,  term in  sp rz e ­
daży dnia  (6 (28) Września 1869 roku , j.rzed  
R ejentem  Władysławem H oltz.

41. P ieściorogi O lszyny v. Z abrodn ie , P ie -  
śc orogi, B udy v. Mogowo i osada Zapole, a  
w yłączeniem  uwłaszczonych grun tów  w łościań- 
skich, w O kręgu  sądowym P u łtu sk im , r a ty  
za leg łe  w chwili zajęcia  n a  sprzedaż w ynoszą 
rs. 542 kop . 79, vadium  do licy tac ji rs. 2 ,400 ,
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rub . sreb . 
12,231, te rm in  sprzedaży dnia 16 (28) W rze­
śn ia  1869 roku , przed  R ejen tem  W ład y sła ­
wem Holtz.

42. P onikiew  M ała, z p rzy leg łościam i W ól­
k a  B rzezińska i folw ark Z am brzyce, część n a  
Kuninie i osada B iałobrzegi, w O k ręg u  sądo­
wym O stro łęck im , ra ty  za leg łe  w chwili z a ję ­
cia n a  sprzedaż wynoszą rs. 365 ko p , 99, v a ­
dium  do licy tacji rs . 1,800, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs . 11 ,738 kop. 75, te rm in  
sprzedaży dnia 16 (28) W rześn ia  1869 rok u , 
przed  R e jen tem  E m iljan em  O rdon.

43. P rzyw itow o, z przyległościam i W ó lk a  
P rzyw itow ska, B ia łe  B ioto  czyli S zeroka Ol­
szyna i Jęd rze jew izna , w O kręgu sądowym 
Liprioskim , r t t y  za leg łe  w chw ili zajęcia n a  
sprzedaż wynoszą rs. 306 kop. 26, vadium  do 
licy tac ji rs. 1,300, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rsr . 7 ,092, term in sprzedaży dn ia  16 
(23) W rześnia 1869 r., przed R ejen tem  E m i­
ljanem  O rdon.

44. Turowo, tudzież osada czyli fo lw ark  G n- 
staw in, po uposażeniu włościan pozostałe , 
w O kręgu  sądowym P rzasnysk im , ra ty  za le ­
głe w chwili zajęcia na  sprzedaż wynoszą r s r .  
244 kop. 5 4 % , vadium  do liey tacji rs. I ,2 t 0 ,  
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rub. s re b . 
7 1*79, term in  sprzedaży dn ia  17 (2i!) W rze ­
śn ia  1869 roku, przed R ejen tem  A m onim  YVo-

j łowsklm.
! 45. Zagajewo lit. A, i B , po uposażen ia
'i włościan pozostałe, w O k ręg u  sądów; m P io . 
1 ckim, ra ty  zaległe  w chwili zajęcia na sp rze„
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da* -vvr, a rą  ra. 73  kop. 67, vadium  de licy ta ­
c ji is  320, licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
t s  i . 036, te rm in  sp rz e d a ły  dn ia  17 (29) W rze­
śn ia  i 369 rok u , przed R e jen tem  W aw rzeńcem  
•Janczew skim .

6 'to .g a p ii  w sza. Spodziewane w ynagrodzenie 
z a  odpadłe powinności m ieszczan w. Bieżunia 
p rze jdzie  w raz z dobram i na własność ich na* 
byw ey; je d n a k  sp rzed a ł dóbr tych , na  p o dsta­
wie uw agi w a rt. 22  Najwyżej zatwi* rdz nyoh 
p rzeaisów  o w ypłacie Listów L ikw idacy jnych , 
tudzież a rt. 1294 pro toku łu  206 posiedzen ia  
K om itetu  U rządzającego  w K rólestw ie P o l­
akiem  uw ażaną będzie za n iew ażną, jeże li o k a ­
że  się . *e licy tac ja  odbyła się po ogłoszeniu 
lub  w sam  dzień ogłoszenia przez R em isję Li 
fewidacyjną o przyznaniu  w ynagrodzenn .a  L i­
kw idacy jnego  za odpad łe pow inności m ie­
szczan.

W ra ż e  n iedojścia do sk u tk u  powyższych 
sprzed rży w oznaczonym term in ie , d la  b raku  
lio rta u tó w , d ru g a  i osta teczna , sp rzed a ł od 
zniżonego szacunku odbędzie się w term in ie  
ja k i  D yrek c ja  Szczegółow a oznaczy i w p i­
sm ach raz jed en  ogłosi.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w t e r ­
m inach  wyżej oznaczonych, poczynając od g o ­
dziny 10 z ra n a  w obee Radcy D yrekcji Szcze­
gółow ej; gdyby zaś R e jen t, przed  k tó rym  
sprzeda* ma się odbyw ać był przeszkodzony, 
sp rzedaż odbędzie się w je g o  K ance la rji przed  
innym  R ejentem  k tóry  go zastąp i.

U przedza w szakże osoby in teresow ane , te  
g d yby  w dniu  do licy tac ji oznaczonym , p rz y ­
padło święto kościelne lub uroczystość galow a 
dw orska pierw szego rzędu, sprzedaż odbędzie 
się  w dniu  zaraz  następnym  w K ance la rji tego 
sam ego R ejen ta .

V adium  do licy tacji złożyć się m ające , w in­
no być w gotow iżnie lab  w zam ian w L is tach  
Z astaw nych lub  L ikw idacyjnych z właściwemi 
kuponam i w tak ie j je d n a k  ilości, k tó rab y  
przedstaw ia ła  rów ną w artość sum y v ad ja ln e j 
w gotow iżnie, obliczoną tem czasowo podług 
O t r z y m a n e j  ceny giełdow ej z zastrzeżeniem  
stanow czego obrachow ania podług oeny z a ja k ą  
L is ty  przez D yrekcję  Szczegółow ą w m iejscu 
sp rzedane zostaną z wolnej ręk i.

W aru n k i licy tacy jne są do p rze jrzen ia  w w ła­
ściwych księgach wieczystych i w biurze D y- 
reko ji w godzinach biurow ych,

B lock dnia 3 (15 , M arca i860  roku . 
za P rezesa , K ruszew ski.

P isa rz , Skonieczny.

N . D. 2V25. I'upgoAUHCKuc i ' t u ^ n o e  
S 'u p u e .terric .

Oó®fl3AneT®, s r o  na  ocHOBSHiu p lu t e m u  
CB4 -re itk a io  lyóepH C K aro Upali iciiiu 4 4>e- 
apaAH c. r. 3 a N. 795 u® u p H c y rc iu iii  l a p -
e o 4 MncKaro y-B n^naro  Jn p a B ie u iH  bo II-m® 
cpoa®  28 AwpliiiH ( 1 0  Moa) c. i . u® 1 2  sa- 
co u t. y rp a  ó y A y r ®  ■■p o n 3 H0 4 iirr .cn  T oprit 
uccpe4crwciMT. Daiieuauiihix® o o ih h ic -h ih  Ha 
oTA asy u® 3-a® tii® 6 apeHAHoe coAepmaHie 
4 0 x0 4 a JKo/iezouckOM lopoA cK oń k sc ij  c® 
o n a : - 1ÓOU.-.H ,  HaMHiiaii o n  yvieHi.iueHi>0 H 
« a  ’A  s a c ih  apeajH O H  cyvMbi u b in t  yiiAa- 
MHBaeMOH T- e. o r t ,  cy.wwhi 382  py5. 50 Kon. 
b® ro 4 t>; iheaaioiJtie T o p ro B ain ca  oó«3iHbi 
n p H -ic u tirh  R® oÓŁHu.ieiiiuMb ciiohm® na 
C o s y s )  kbu  lam tiio  Ua BiieceHilnm mmii aa-
A o r ®  a ®  cy .uM-B 3 3  p .  2 5  k . c . p a B H H i o m i f t c a

, ,  s i iC T t r  cywMbi c t, noeh  H a s u y T C H  r o p i H ,
3* 4 0 1 ®  a r o t t ,  H e y c T o H u u n i M b  oT> T o p m x ® ,  
T o r s a c i ,  ó y 4 eTT> u o 3 i i p i , m e B ® ;  3 a , t u i i >  m e  
j ł a i ą a  3a  k o m m t ,  o o r a H C T c H  a p e t i A a  11000,1 - 
m e B H b i o  TOTS3C T. t l O C I ®  T O p r o B ®  l le H B IM C H  
M3 Ł i i p t i C y T c r a i H  4 0  pa3iwBpa ' / 5 s a c r H  r o -  
4 H S B 0 H n / i a r b i  o ó ®  h b . i c h h o h  h m ®  s a  c K a -  
s a a n y w  a p e H A y ,  o y A B T ®  o T o c . i a H ®  b ®  ł l o A h -  
« K i h  B a r iK T ,  4 .1H i i p u p a u t e H i n  u p o i ą e H T s M u .  
O ó t H B s e u i e  4 0 4 W H0 ó h i T b  m i ę s n o  s e T K o ,  
HHOTO H Ó63T, B0HK HX ® O I l l l lO O K ,  110 I t p H A a -  
r a e M O B  y  o e r o  4> ep.w B, b t ,  c a y s a t  m o  o T C T y ■ 
n . i e a i H  o t t >  o h o h ,  a  p a u n o  H e c u o e B p e M e H -  
n o H  n o 4 a s n ,  o ó ® H i M e H i> t  t .  e .  h o c . i t i  1 2  s a -  
c o o ®  c p o n a  H a s H a s e H H a r o  4 .1H T o p r o u ® ;  T a -  
K u B o e  i i p U H H T C  a c  6y 4 eTT>. T o p r o B h i H  y -  
o a o u i i i  M o r y T T .  ó m ®  p a z c M S T p i i B a e M b i  b t ,  
J K e a e i o B C K o M ®  Mai i i c r p a n i  a p a n n o  u  l ' a p -  
BO3HHCK.0M® y 1 3 A H O M ®  yupau.ieH IH  BO B C E  
n p H c y T c i B e H H b i e  4 HH.

4>opMa o ó b H i i r e H i a .
B r A t A c i u i e  o ó i H B / i e H i H  l a p B O / i H K C K a r o  

y s s A t i s r o  J ' n p a u a e i i i H  o t ,  . . . N . C l A a e u -
R H X ®  r y u e p H C K H I T ,  B l A O S I O C T e ń ,  4 S »  C l io  
n o A H M C Z y  B® TO M® ,  ST O H l e A i a  B 3 H T b  
8T> a p e H A y  4 0 x 0 4 ® i K e . i e i o B c K o H  r c p o A C K o i i  
K a e m  o r b  y ó o a  OK OTa  h u  r o p o A o a o U  e s o r o -  
ó o H H - B ,  o ó r t s y i o c h  n a a V H T b  uT> r o A ®  c y s i M y  
( n p o u n c b W  M T t H w p a M H )  u  0 c n o A H n r h  B o k  
i r o p r o B W B  y o . i o u i n ,  i Ł o r o p u a  m m T  a o c t b t o s -  
iho H S B U C T H b ;  l i p a 48MT, n p H . i a r a i o  k a c o u y i o  
S B n T s H u i H )  H a  3 8  p .  2 5  K. H H e C B H H a r o  m u o i o  
a a o o i a ,  R O T o p n i H  b t ,  c a y s a S  H e n p H 3 n a H i u  
a a  » a o i o  r o p r o B b ,  n p o u i y  m h ®  B o s n p a T H T i .  
a a  p y n . t i  a  o T o c . i a r a  a a  m o h  e s e r b  u t .  f<.  
m ł c t o  t i o c r o H H H a r o  M o e r o  j s t i r e / i b c T B a .  l i n -  
M i b  b t ,  IS .  s i l t  a  «  4 H «  1 8 6 9  r .

0 l 0 4 ;' H c a T b  HMH U W dW Hdi lO ),
I . I h p u o . i U H b ,  4 . 2 9  M a p r a  1 8 6 9  r .

H a s a d b u m n ,  i  a p u o  i u B C K a r o  y ® 3 4 a ,

a - 3 c..............)-

8 , D 2798. !i,i'm.iK>tuK7> P unuH C K azs  
y b 3 / ia .

Un.M 'i .  - o T iH B ai ie T T ,  b o  o e e c 6 a t e e  c b ® 4 ®-

H i e ,  s t o  H a  y . t o B d e r B o p e s i e  K a 3 6 H H M X T ,  4 0  
MOBT, l i p i l c y T C T B I H  P h i n U H C K S I  O y ® 3 4 "
H a r o  5 ' n p a B d e H i i i  1 2  ( 2 4 )  M a a  c .  r .  b t ,  11  s a -  
c o b t ,  y r p a  6 y 4 y T ®  n p B H 3 i i o 4 M T h c a  ( i n  p l u s )  
n y ó d a s B w e  T o p m  n o c p e 4 C T B o M T >  3 a n e s k -  
T  a  H H w  i t ,  . t e K / r a p a i t i i i  H a  o T A a s y  b t . r p e n , -  
4 ® T H e e  a p e i i 4 u o e  c o . a e p a t a H i e  ,  H a s m i a H  c t ,
I  1,13) I io . tH  c e r o  1 8 6 9  r .  h m T s h i h  l l | i e H S K H  
n p n u « 4 d e i R a m ' n M T ,  r t ,  OHOMy w o d b  a a  p r o m t ,  
^ J e M Ó a H h i  H I l p w e s e ,  H a x o 4 H u t a r o c a  „T, Pm - 
n t l l lC K O M T ,  y ® 3 4 - B ,  H b  I M H H ®  l I p e H S K H  T » -  
4 H S H b i i i  40x 043, c t ,  c e r o H M ® H i a  H i s H c a e H ®  
2 , 0 3 8  (>yó. 9  K o o .  c* p .  K p o s i ®  n a a i e a t s ,  T e -  
K y u t u z T ,  K a 3 e u H n ix T .  n o 4a T e t i  H c ó o p o B ® ,  
K O T O p M e  A p e H 41T 0pT. OÓH3aHT. C B O C B p n ^ e H -  
110 u  s o c h  T b .  . l a n e s d T a H H w a  4 e K 4 M | i a [ t i u  
4 ° a a t H b i  o h i r b  u  l i c a h e t  s c t k o  óe :n >  b c h z h i t ,  
n o n p a a o K ®  h  n o 4 s n c T O K ®  n o  w o p w ®  n p i t  
e e w - b  n p n  i a i  a e M o l i  y ( e K / i a p a L t i i i  b t h  f i y 4 y n ,
H p t lH  U M a e  M M BT, o 3 H a 4 e H H f a l t ł  4 4 H  T O p T >BT> 
4 6 H b ,  T O TbKO 4 0  1 1  HSCOBT, y T p a .

O h ®  M o r y r ®  ó h t i ,  u p n e b i . i a e M b i H  n o  u o s -  
t ® 4 o  H a c i - y n i e H i a  T c p r o u ® .  / K e / i a i o u t i e  y -  
s a c i i i o B a T b  11 p a  T o p r a x ®  o ó a a a B b i  l i p a  4 e -  
K a a i . a t t i a i ®  c h o h i t ,  i i p e A c T a B H T b  3a 4 o r ®  
1 ' a a n s H b i M i i  4 e H b r a > n i  hau K p e A H T H h i M H  
6 y M 8 l a M H ,  C S H T d H  OI lh lH f l o  5 n p H t e B o ń  CTO-
h m o c t h  b ®  K o 4 H s e c T B ®  417 p y ó .  h . i h  me 
l i p e 4 e r a B M T b  K B H T a i iL t i l o  l y 6 e p H C K a r o  h . i h  
O K p y a t H b i x ®  K r . 3 H a s e H C T u ®  H a  B3 H0 C® o -  
3 H a s e H H o i i  cy .vuvn j .

K o n  tHLt iH  n o c M M b  T o p r a u ®  M o i y r i 6 h i T b  
p a a c M o T p H B a e M b i  B® y ® 3 4 HOM® y n p a B 4 a -  
Hi i i  a  p a u s o  u ®  0 r 4 ® . i e a i H  4 > H H a H c o u ®  
I l 4 o t t K a r ' >  1' y ó e p H C K a i o  I l p . u . i e H i H  e * e 4 H e -  
b h o  o t ®  9 s a c o B ®  y r p a  4 0  3  s a c o u ®  110 110- 
n o a y A H H ,  h c k , i i o t « h  i i p a 3 4 H u s H M i ®  4 H e ń .

T .  P h i i i H H ® ,  A n p ® , i a  9 a h h  1869 r .
1 — 3  M a i o p ® ,  ( ...................) .

<J )opMa 4 CK4 H p a u i H .
B c 4 ® 4 C T B i e  o b Ł H U . i e i i i H  H a s a a b H H R a  Pbi- 

i i H H C K a r o  y ® 3 4 a  o t ®  9  A n p ® , i a  3 a  N. 2 1 9 0  
c i i M ®  3 a a u 4 H K > ,  s r o  j H e n a i o  u 3 H T b  b ®  T p e x ®  
4 ® i H e i o  a p e H 4 y , .  u a s i m a a  c ®  1 ( 1 3 )  I 104H 
c .  r .  i t ® a o e  H M ® u i e  I I p e H H K H  c ®  w o B b u a p -  
Ka.MH J e n  n i l  111.1 u  l l p i K e s e  3 a  i o a h s h j K I  
CJM M y ( 3 4 ® c h  o ó b a c t n i T h  c y M M y  i r n w p a M M
II i i p o n u c h K i )  K p o M ®  T e z y m n i ®  K a a e H H H X b  
n s a T e m e t i  h  c 6 o p o n ®  r i p H s H r s i o m n x c a  c ®  
T o r o  me t i M ® i i j a ,  b o b  c l a i a H H O o n i  n o 3 , i a -  
r a e M b U  j c i o B i a . v m  T o p r o s ®  a  i i c n o 4 i i )0  ó e -  
SO T TO B O pS H BO .

l l p n  ce.M® 4 4 a  o 6 e 3 i i e s e H i i l  t o s  l a  r o  HC- 
n o / i a e H i a  o H b i i ®  y c . i o u i ń  h  n p e a c r a  U / i n io  
B® l i p e 4 B a p n T e . l b H b . i i  3d /101 ‘® H S / l H S a b l M H  
4 e H h i a M H  4 1 7  p y ó .  ( e c / i H  m e  3 a 4 o r ®  n p e 4 -  
C T a B . i a e T c H  k p e . t H T M b i m  11 ó y M a ra . M H  t o  o ó h -  
c h h  i  i, KaK H M H  ii  Me h  11 o  u  H a  K a K y i o  c y n i t y  
K a » 4 a a .  B ®  c a y s a ®  m e  8 C 4 H  o a a a s e H H o e H -  
M ® t l i e  3 a  m h o h )  l i e o c r a H e T c a ,  T o  3 a 4 o l ®  
n p o u i y  m u ® B 0 3 B p a T ł i T b  n o  o k o h s s  h I h  T o p *  
T o b ® ,  H ah me u e p c c . i a T h  Ha v io ii  c s e i ® ( r y -  
4 a  t o  1 4  B o y g e r ®  M o e  m b c t o  m H T e a b o r o a )  
3 T y  A e R H , p a n n o  U H c s a b  r a K a r o  t o  s u c r a ,  
M T i c a i t a  h  1 0 4 a  3 4 ® c .  110411111-a i b  p a 3 Ó o p -  
SH BO HMH H w a M I M i H l  H H p a  OT® l lMCH ll K o -  
T o p a i o  c o c T a B H e ą a  4 e u . i a p a n i H .

N. D. 2799. Ha'ta.tbHUKi) PbMUHCKato  
y t i jĄ a .

C h m ®  o ó ® H B 4 ‘i e i ®  u o  a c e o ó o t e e  c b ® 4 ® .  
H ic ,  s r o  l u  y 4 0 B * i e T o o p e H i o  x a 3 e H H b i x b  4 0 - 
M O J b  B® I ł p n c y T C T B i H  P b l l l  u  HC K a r o  J b a j -  
H a i - J  y u p a u . i e i i i H  12 (24) M oa c .  i ' ,  u® i l  
s a c o B ®  y r p a  ó y 4 y r ®  i i p n i j b o 4 H T h c a  ( m  
plus) i i y ó / i u s o b i e  l o p r a  u o c p e 4 c i b o m ®  a a -  
n e S a T a U H b i x ®  4 c k d o p a n i u  Ha  0 T 4 « s y  u ®  
T p e x ®  , i ® t h ® «  s p e H 4 i i o e  c o . ą e p m a H i e ,  n a -  
S M H a a  e ®  i  ( 1 3 )  l i o . i a  c e r o  1 8 6 9  1 0 4 a  aiu®- 
Hia L p m y 3 e  c ®  n p H H a 4 4 e m a i n t i M ®  R ®  o b o -  
M y « o 4 B a p R o M ®  P a 4 3 b i B e R ® ,  H a x o 4 H U ( a i o -  
CH B® P b l l l  11HCKOM® y ® 3 4 ® 11® rM M H ®  ® a / i e  
r o A t i s u b i H  4 0 x 0 4 ® c ®  c e r o  h m ® h i h  h s h h -  
c i e t i b  1 , 9 0 1  p y ó .  8 0  k .  c .  K p o M ®  n n a T e m a ,  
l e i t y  14111® K a i c H H b i x ®  n o A a r e i l  «  c ó o p o u ® ,  
R e T o p u e  a p e H 4 3 T o p ®  o ó f l a a H ®  C B o e u p e i i u o  
B H o c H T b .  3 a n e s s T a B H h i H  A e K H a p a i t i n  4 0 4 -
» H W  Ó b lT b  UI IC aH  1.1 s e T K o  D e s ®  BCHKMX® n o -  
n p a e o K ®  h  n o 4 s n c T o R ® ,  n o  * o p M ®  n p n  
c e n ®  u p i i . i a r a e M o i i .

J - K . i a p a L t i H  a  1 h  ó y 4 y r ®  n p H H H M a e M u  b ®  
0 3 H S S e H B b l H  4 .1H T O p r o B ®  4 e H b ,  T o r b  R o  4 0  

1 1  sacoB® y T p a .
U h ®  M o r y r ®  ó b i T b  n p H c b i / i a e M M H  h o  n o ­

s i ®  4 0  H a c r y H  i e n i a  T o p r o u ® .  / K e a a i o i n i e  
y s a c i B o u a r b  n p t i  r o p r a z ®  o o B i a H w  n p H 4 o- 
R / l a p a L t iH X ®  CBOHX® n p e 4 C T a l l H T b  3 S 4 0 T ®  
U a H H S I l la M H  4 C H b r a M H  H4M K p e A H T B M M H  
o y u a r a M M ,  c s n r a a  o a b i H  110 Ó H p m e u o H  o t o -  
h m o o t u  u ®  K O / i H S e e T B ®  3 8 0  p y ó .  h a u  m e  
n p e ą e T a u H T b  K U H i a i i t t i i o  ł y ó e p a c R a  r o  n a n  
O K p y i K H b i x ®  K a s H a s e H C T B ®  a a  B 3 H o c ®  o s i i a -  
S 6H H 0H cy.M M hl.

K.OB4 HIT1H 110 c h m ®  T o p r a s i ®  MoryTŁÓMT® 
p a a c M o T p n a a e M h i  o ®  y ® 3 4 H o u b  y i i p a i i n e H i n
a  pUBHO B® O T 4 ® 4 « H i H  4 > H H a H C O U l  U 4 0 IT-
t a i - o  r y t i e p u c R a r o  l l p a u n e H i n  ,  e m e 4 H c u i i o  
o t ®  9  s a e o B ®  y i p a  4 0  3  s a c o u ®  n o H o 4 y 4 aM 
H C K / i i o s a H  r i p a 3 4 H H S H U x ®  4 H e ń -

1'. P w n H t i ® ,  A n p ® , i H  9  4 HH l 8 t 9  r « 4 a .
1— 3 Maiop®,  .)•

4 > o p v i a  4 e i t / i d p a i t i H .
Bs,l®4 CTUie o ó ® n s , i e H i s  HassąbUHRa P h  - 

n u H u K a r o  5 ®.141 « t ®  9  A n p ® i a  3a  N .  2 1 9 0
CHM b 3 a H B 4 H K ),  ST O m e ą a w  u s , 1Tb  B® T p e x ®  
a ® T H e w  a p e H 4 J ,  H a s i i H a u  c ®  1 ( 1 3 )  I m  n u
o. r .  t t & . i o e  H M ® H ie  U p e n s K H  o ®  o o t b i i  a p -  
R a M a  4 3 . w ó , i n w  a  U p m s s e  s s  r o g u s a y m

■cyM M y ( 3 4 ® c b  o S s c h h t b  c y M M y  u e o p a M H  H 
n p o i i H C h t o )  K p o M ®  T e K y m H X ®  K a r e n n u i l  
n . i a T e m e i ł  h  c ó o p o u ®  n p n s H T s i o i i f H i c H  c i  
T o r o  m e  i l « ® H i n ,  b c ®  o ó i i 3 a H B o e T H  B o s n a *  
r a e v b i H  y c n o B i H M i i  T o p r o B ®  h  H c n o a m o  6 e -  

s o r r o n o p s H B o .
I l p H  c e M ®  4 4 H , 6 e 3 n e s e H i H  t o s h s t o  h c -  

n o . m e H i H  o M b ix ®  y c . i o i i i i i  h  n p e A C T a u n a i o  b ®  
n p e A u a p i i T c a b B h i i i  304 01 ® ,  u a t h s h u i m m  
4 e H h t a M i i  417 p y ó .  ( e c . i H  m e  a a ^ o r ®  u p e 4 -  
c  T a f M f l e T c H  n p e 4 H T H h i M H  ó y M a r a M H  t o  o ó h -  
C H H T b  K a K H M H  l lM e H H O  h  H a  K a K y i o  c y M M y  
K a m . T i H .

B ®  e r y - r a ® - m e  e c i i i  o m a s e H H o e  H M ® H i e  
a n  m n o t o  H e o c T a H e r c H ,  t o  .13401®  n p o m y  
M B ®  BO 111 p  u TH T b  n o  O K O H S S H iH  T o p r o B ® ,  
h . i h  m e  n e p e c a a r b  Ha  M o ń  c s c t ®  ( T y 4 a  t o  
T 4 ®  ó y 4 e T ®  M o e  w ® c t o  m H T e a b O T B a )  a r y  
4 ' K . i a p a n i H ) ,  n n e a . 1® T a K o r o  t o  S H C i a ,  m ® -  
c h u  • h  r o 4 a ,  3 4 ® c h  n o A n u c a r ®  p a s ó o p s H B O  
HMH H O l M H n i K )  4HL (a  OT ®  HM SH H K O T O p S T O  
e o c T a i m e H a  4 e K , T a p s i t i n .

7T.

N. D. 2571. [I tie w m o e c K o e  A t c n a e  
y n p a e A t v i e .

T a k ®  K a K ® n ®  n e p u n s a s  m b R b i x ®  T o p r a x ®  
npoH3B0 4 HMbix® 1 ( 1 3 )  h 2  ( 1 4 )  Anp®4H ce­
ro r o 4 a  i i e n p o j  i n o  4 epeBa c® 4 ® c b c ® k o b ®  
B a 3 H » s e H H b i x ®  n a  1 8 6 8 / 9  r .  a  h m b h h o :

B ®  y s a c T R ®  i ł y m a n o B i m ®  c® a ® c o c ® K a  
N . 12, • n® neiiH aro B a  112 p .  79 k o U .

B l  y s a C T .  H h c o b ® ,  o® , i ® c o c .  N. 14 , on®- 
HeHHaro Ha 294 p. 2 3 k

B ®  y s a c T .  yJpoÓMKH, c ®  4 ® c .  N . 12, on®- 
H e H H a r o  H a  164 p. 37 k .

B® y s a c T .  ) ł i a r 4 H H b i ,  c ®  4 ® c .N . 11, o n ® -  
H e H H a r o  H a  293 p .  58 K.

B® ysacr.  / ( p o ó i i K H ,  N . 11 , o n ® H e H H a r o  
H a  9 2  p .  9 3  K o n .

H  ó y p e / i o .M H b ie  4 e p e e a :
C® y s a c T K a  M a R o u n c K a  b ®  I o K p y r ® ,  o -  

M®HeHHbix® H a  88 p .  7 k .
C® y s a c T .  M a K o B H C K a  b ®  I I  o K p . ,  o u ® H e H -  

H b i x ®  H a  131 p. 24 k .
C® y s a c r .  M a K O B H C K a  b ®  III o K p . ,  o i ( ® -  

H e H H h i x ®  Ha 156 p. 62 k.
C® ysacT . / I p o Ó H K H  B® I I I  O K p . ,  O L ( ® B ? H -  

Hb)X® Ha 56 p. 97 K.
lloToMy DaeHSHOHCKoe ,4®cHoe y s p a n a e -  

Hie oólHBHHeT® b o  uceoóutee cB®4®Hie, s t o  
n a  npo4am ®  4 e p e u a  c® uHiijeiioHMeHoBaH- 
Hbix® 4 ® c o c ® k o s ®  h Ha óypeioM hi c® b u -  
Uien .uMCHoBaHxhix® obpyroB ® , iia iH asH ao  
4p y r i i )  c o o k ®  k ®  h o b b i m ®  TopraM® h m t , h > -  
litHMCH llpOH3B0 4 HTbCH U® K lHUeHHpiń B o i ł *
T a  T m h H h l  r i a e u s H o  b ®  r .  l l a e H S H ®  8  (2 0 ) 
Maa e .  r .  b ®  10 s a c o B ®  yTpa, n a  i ® x ®  m e  
c a  M ir  x ®  y c . i o n i H x ® ,  K a K i a  o « p e 4 ®  l e u w  6w- 
ah k ®  n e p B o i i a s a . i b H H M ®  l o p r a M ® .

4 « p . * l a 4 i H H ® ,  4 (16) A n | . ® 4 H  1869 r.
2 — 3 C T apuiiii Ha44®CHnsiii, ylHTTepMaH®.

N . D . 2852. Urząd. L t in y  tVarszam a. 
P o d a je  do publicznej w iadom ości, łe  w dn iu  

19 (3 1 ) Alaja r. b. o godzinie 1 z po łudn ia w 
K ance la rji U rzędu L eśnego W arszaw a, we 
wsi Z ąbkach , Pow iecie i ( iu b e rn ji W a rsz a w ­
sk ie j położone, odbywać się będzie g ło śn a  in 
p lus licy tac ja  n« sprzeda* p rzez  burzę  w yw ró­
conego drzew a oddz elflie w każdym  O kręgu  
n astępu jących  Obrębów, poczynając takow ą 
od sum y szacunkow ej, a  mianowicie.

1. W O brębie Kawenczyn:
O kręgu  1, od rs r . 87 Kop. 3 9 '/3.

„  I ł ,  ,,  147 „  65.
„  U L „  103 „  50.
„  IV . „  17 „  92.

2. W O bręb ie  Z ąbki:
O kręgu  I , od rsr . 233 kop. 61 .

„  U, „  118 „  35.
H I, , ,  21 „  55.

„  IV , „  193 „  3 0 V f
3 . W O bręb ie  Chorowa góra:

O k ręg u  I ,  od r s r .  76  kop. 3 8 .
„  I I , , ,  54 , ,  8 6 .
„  I II , „  103 , ,  5 .

IV , , ,  52  „  6 6 .
4. W O bręb ie  Czerwona:

OKręgu I ,  od rsr . 67 kop. 80 .
,, II, „  33  „  90.

I I I ,  „  29 „  38 .
5 W O brębie D ąbrow a.

O k ręg u  I, od rs r . 35 kop. 3.
, ,  I I , ,,  >5 „  82.
„  U l, „  36  „  7 2 '/ , .

6 . W O brębie L ipka .
O k ręg u  I, od rsr. 124 kop. 50 .

,, U , „  7 „  47.
, ,  I I I ,  „  22  n  41 .
, IV , „  5  „  3 9 % .

7. W O brębie C isie:
O k ręg u  I , od rsr . 19 kop. 92 .

,, I I , „  2 , ,  4 9 .
8 . W O b ręb ie  W ielki la s .

O k ręg u  1, od rsr . 167 kop. 9 9 '/ , .
I, I I , i, I I , *  6 6 .
9. W O bręb ie  S ieraków .

O k ręg u  I ,  od r»r. 9 kop. 7 ' / , ,
I I , ,, 16 „  33.

„  IV , „  67 „  72.
10. W O bręb ie  Po ieeba:

O k ręg u  I , od rs r . 56 kop. 20 .
„  I I I ,  „  177 „  9 9 % .
, IV , „  5  „  2 6 '/ , .
I I .  W O s rę b ie  M ły n isso .

O k ręg u  I, od rs r . 2  kop. 2 4 .
I I I ,  ,,  41 „  74.

m IV , „  2  „  24 .

12. W O brębie B ielany, od rs. 483 koP 33
13. „  W aw rzyszew , od

kop. 35. | .. ,s-
K ażdy z p rzystępujących do Iicyta 

opatrzony być winiem n ie ty lko  w v * 1U nej, 
równzw j ą c e , ' / , ,  części sum y ,-* 'lc; ‘'?i0 »itł 
a le  nad io  obowiązany je s t zapłacie c 
zalicytow aną sumę. .. , t»'

O innych szczegółowych w arunk**“ 
cy jnych , dowiedzieć się m ożns każdod*' 
w K ancelarji U rzędu L sśnego, zaś do 9 * joBą 
drzew a w lesie , służba m iejscow a upo"» 
została .

Z ąbki dn ia  U  (23) K w ietni* 1869 r-
S tarszy  N adleśniczy, R ub ieszew s '•

N . D. 2602. H tu /iA b M u n
lo p n a to  Onpyza. )lrt

C h m ®  o ó i . i i o h h s t ® ,  s t o  b ®  n p H 0 J TC1, r , 
K ® o e i t K a r o  I ' y ó e p H e K a r o  r i p a s n e H i n  n ł  a ,  
K®4 b LfsX® Ó y 4 y T ®  n p 0 H 3 B O 4 H T b C H  i n  m‘“ 
r o p n i  n o o T p « 4 C T B o M ®  3 a n e u a  r a H H H * 1’ "  
k i  a  p n  u i  6  H a  r e p ó o s o i ]  ó y n a r ®  3 0  K o l -  
C T O H i i c T B a  n o  s u i t e  H 3 4 o m e H , i o f t  ♦ r’ P M E - a .  
C T a B . i c H H b lX ®  H 4 0  c p O K a  T o p T O B ®  y n °  
B y r o M y  T y o e p H C K o M y  IIpaB i e H i i o  npaAcT 
B / i e H i i b i x ® ,  H a u H H a i i  c® ii®b® n o K a - i a B ó b 1 
B l  B 1 4 0 M 0 C T H  ,  n p H . l o m e i l H o ń  R®  T ° P I 
b m w ® _  y cHO BiHM ® ,  a  h m s h h o :  j y

1 .  2 9  A n p ® 4 H  ( 1 1  M s h )  1 8 6 9  r .  »®
u a c o B ®  H a  n e p e s o s M  H 3 4 ® 4  ft u® r. B aP^ 
B y  B i  1 8 6 9  r .  h j ® 3 s b o 4 o b ® h  M a r a a h H° “ ,  
B o c T o H H a r o  I ' o p u a r o  O K p y r a  p a o n o / K " * *  
H u t ®  b ® H a u p a B / i e H i n  B a p i n a B C R o  K p ś J 19^  
CKSTO H i o c c e ,  014®H e H H M c  B® 3 ,992 p j 0- 
K o n .  c e p .

2 .  T o r o  m e  4 HH b ®  a b b  u a c a  n o  n o ^ y 4 " ^  
H a  n o c T a B K y  b ®  1 8 6 9  r .  n i i . i e H h b i x ®  A P e e e \  
H h ix ®  M a T e p i a ą o B ®  h  t o h t o o ®  ą a H  "O'®* 
p y A H H K o B ®  h  s a u o A O B ®  B o o t o h ą a r o
r s ,  K p o M ®  B ® 4 o r o H C K a r o  3 * 0 0 4 3 ,  o i i ®1*6 

H b i i ®  n® 1300 p y ó .  c » p .
3. T o ro  m e  a h h  b ® T p n  n a o a  n o  no/iyA" 

H a  n o c T a B K y  b ® 1869 r. n n ^ e u H U X ®
B b l l ®  M a T e p i H 4 0 B ®  H r o H T O B ®  4 4 H B n 1 0 r °  - 
C K a r o  3 a e o 4 a ,  o i | ® H e H H b i x ®  B® 1 9 6 6  P i  
6 i V ł  t o n .  c e p .

y K e i i a i o u i i e  y u a c T B o B a T h  B® b t h x ® T o p r 8* .
O0H3aHhi K® CBOHM® AeKHBpsliiflM® np

Ha

U*0'
m H T h  K a s H a M e H C K i a  K B H T a u t i i H  H a  a a d 0 ! *  
h  H S A e p m K H  n o  o ó l H B ą e H i i o  o  Topra*1”
h m c h i i o :

K®1 u® Topraw® aaAor® 400 pyó. eep-» H* 
H MepmKH 12 p . cep .

K® 2-m® T o p r a M ®  33401® 130  p . c., B# 1,3 
A e p m K H  4  p .  c. 5 0  k .  e .

H*K® 3-m® TopraM® aanor® 197 p. e 
HSAepmKH 6 p.

thopua AeKaapaiiiu. 
Be,i®4 CTnie oóbflB/ieHin Haua.ii.HHKS B»- 

c t  o t . ,a ro  lo p H a ro  O x p y r a  o t ®  31 M spr'  
1869 r . aa N . 774, c u m ®  o ó ih b a h io , h t o  " r  
Hahioaiocb -I® Teueiiie 1869 r. Hcno4 « s i9 
( n p o i u i c a i  h po4 ® noApHAa) c® ycT y n K 
B® n • - h t y  Kaa.ibi npeiącHTa ( n p o n t io 1 
i ip on -H T iy  e® L t® n ®  k ®  T„praM® ycTaWJ 
B4CHH ISX ® IIOAHIIHHHCh BC®M® TOpTOBbl*'1’ 
ycioniHM® MHOIO npoHHTaHHbiM® u noH*' 
TbJM®.

I lpM iara io  KaaHaHebcRtH KBHTaHtiiu fl* 
3a.ior® h najepiKKH no  o ó i h b  l e u i i o ,  k o t<>’ 

p b i H  n ®  c . i y u a ®  H e c H H T t H  m u o i o  n o 4 P«d*' 
me l a i o  i i o u y i H T b  Ha m o h  p y K H .

I l o c i o H H H o  n p o m u u a i o  u ®  N .  ó a h s ®  i l 0,1,  
t o b o h  c T aH C (iH  B® N . ,  n u c a . i ®  b ®  N .  (up”'  
niicaTh HHC40 cocTaB.ieHiH 4eK4apaiiiH, * 
pa u HO HSnHCSTb HMD H WaMH4ilo).

AApecoBaT®: „a® K l.ieu R o e  ryóepH l5,t<’* 
IIpsB/ieH ie.“

A eK iap a i i ia  k ł  TopraM® H a  (nponHCs I ł  
nojpH .t® ). 

b ®  CyxeAHCB®, 31 MapTa 1869 r o 4 * -  
B. u. 4 . H a s a u b n u R a  B o c T o u n a r 0

2 — 3 T o p u aro  O u p y ra , ‘( . ...............).

S .  D. 28Ó0. P isarz Trybunata Tyrriiney9 
w  W a r s z a w i e .

Stosownie do a rt. 682 K. P . 8 . wiądł*® 
czyni, i ż  na żądanie Jo sk a  vel Jó zefa  Pol»* 
haudlującogo w W arszaw ie  pod N r. 1 1 0 3  1* 
m ieszkałego , a zam ieszkanie p raw ne do *■'! 
in t-ro su  i ca łego  postępow ania s„bhastsoy j0<]
g o ,  u Stanisław a R otw anda P a tro n a  przy 
banale Cywilnym  w W arszawie pod N’r. 1
zam ieszkałego, o b rane  mającego, w posz“* 
waniu sumy rs, 4,500 z procentem  i k„s*t0
_ J r .11_____*____  ta.    1 i _ ś/tif-i0’od F lo re n tjn a  S tam ro w sk io g o  ^ 0
d ó b r  KKmskicb S tam irow ice , w O kręgu
skini potoftonjch , we wai S tam irow icacb w
wiecie (iró j^ekim , G abern ji Waraxftwaki»i 
tuow anej zeraieM/.kałegt), pro tokółem  W*'* '
ałnwą K arwowskiego K om ornika E,S>
n a .e  Cywilnym  w W a szawio w 1
Sierpni* 1868 r. sporządzonym, w drodze przU•• -  — w- .,tO'
om szonego w yw łaszczenia, zajęte i zaares 
w aue zostały

D O B R A  Z IE M SK IE  „
Stam iraw ice, w Pow iecie  G rójeckim ,
Czerskim  G abern ji W srszaw sk  ei, w 
Bornw , parafji M ichałowice, w junsdyde)' 
d u  Pokoju  w Grójcach położone, prawem * 
soości do egzekw ow anego d łużn ika  F lo reB7 ,  
na S tam irow skiego  należące i w tsg e ś  P°* .
danin  zostające, sk ładające się z jednego k s '

w a ł a  g r u n t a ,  n i c z y j ą  w ł a s n o ś c i ą  n i e  pr*eii*’e 
i o u e g o .

W ysiew u rocznego c iim nago  je s t  okoio  k°
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*i  s ’ Jar75r° y  o k o ło  k o rcy  150. S ia n a  z b ie -  
l9 rocznie około far  parokoon ych  2 0 0 .
°chód a u ły  w dobrach tych  je s t:

*rczttjv rocznie rs. 3 5 0 .
^ivnPaC^tu ^  krów , licząc od sztuki po rs. 9 , ^  8̂. 90

jako dochód n ie s ta ły  o b lic /y ó  s ię

$ '
asst ^rQric',e zajroow anych dóbr znajdują się  
Q)w ^ne Zakudow anla, w ła sn o ść  d w orsk ą  s ta ­

j ą c e ;

WtT ,^ ? rn d -ew n ia n y  (d w ór) ty u k o w a n y , z  p i-  
ty^Cani‘ sklepionem i pod dachem  go n ta m i kry* 

f SU °-^ ,|t0tD’nack m urow anych, z gankiem  w y-  
j  aJjCym gontam i krytym .

czy ł' traw nik  barjerką drew nianą
1 ° l7'0ny, w środku którego zn ajd u ie  się  s łu p  
a^Jenny

pj ■ ^ gród  Owocowy i w arzyw n y , w częśc i 
ł*® z  ż rdzi łupanych w  części czerniom  O- 
Qzouy, w k órym  znajeuje się  drz- wek owo* 

>1;Wyck 2()0, dzikich 150 , a tak że  p a siek a  z 10 
y k*adaiąca « ę .

napekta ch róstem  ogrodzone.
r«nka z  żerdzi.

^UieiŁ letn i w pruski mur p ostaw ion y  s ło -
* kryty.

0 2  j D,)aa fo lw arczn y z c eg ły  m asiv  m urow any  
l  !COtJi nach m urow anych, nad dach gontem

y y  W yprowadzonych.
’ Chałupa z b a 'i, w  w ęg ie l zbudow ena  

jąc*11' kryta, jed en  kom in m urow any ma*

^ Kuźnia z bali w s łu p y  zbud ow an a gonta*  
l„kryta, o jedn ym  k om in ie  m urow anym .

. 1 • Ch»łupa z bali w w ęgieł zbudow ana sio* 
i i  ,tryŁa» o jed n ym  k om in ie  m urow anym  nad  

« *yp rovm d zooym .
> Q P rzy sta w k a  z drzew a słom ą k ry ta , s ta n o -  

łca  ch lew ik .
i  • s to d o ła  z bali w slu p y  postaw ion a  s ło m ą  
>. yta» °  jed n ym  k lep isk u  i dw óch w ierzejach

.Przestrzał.
 ̂ *9. Szopa na 12 słupach z dachem  z chrustu  
°b°k  njej pjec p 0i 0Wy z c e g ły  w części r o z -  
. ^7, s łu żący  do w ypalan ia  c eg ły .

. 1 -  Hoitind ~rnia m urowana na  podm urow a- 
\  kam ienia słom ą Kryta.

. • . Stu ;uia balam i cem brow ana z  żuraw iem
, karłem .

p l 3 - S ta jn i, z ba li w slupy zbud ow an a na 
^niurowam u z kam ienia.
l *- S łu p y  W ziem ię w kopaue * częścią acia- 

y drewnianej na bróg przygotow ań*.
 ̂ 15- Szopa z bali w słu p y  zbudowana o j e -  
nych d izw iach  i jednych w ierzejach .

1  ̂ S to d o ła  z bali w w ęg ie ł z b u i o w a n a  o 2 
ePiakacb a  z k a ż  leg o  K le p i s k a  2 w ie r z e j e  n a  

>f*vbtrz.ł.
17. S to d o ła  z bali w  w ęg ie ł o 3 k lep isk a ch  

*budowaaa słom ą kryta, na podm urow aniu z 
U m ien ia , z  każd ego  k lepisku po 2  w ierzeje  na
przestrzał.

18. Kierat drew niany od m łock arn i w s to -  
^°1« ad Nr 17 opisanej, na podm urowaniu u -  
8taw iony, Qtd któ ym dach słom ą kryty na stu- 
N c h  drew nianych.

19. Zabudowanie 7 bali w s lu p y  p ostaw ion a ,
4 Podm urow aniu z kam ienia słom ą k ry to .

70. K arnik i z  H?»li w w ę g ie ł p o sta w io n e , na 
0:3ruurowaniu pod dachem  słom ą na słupach  
Partym.

^  - l -  S ta .n ia  z hali w w ę g ie ł p o sta w io n a , s ło -
* kry ta .

Ij. Chiewek z bali w słu p y  p o sta w io n y , s ło -
b ^ y t y .

>0 . / ^ e w n i a  m asir  m urowano, na pod m u- 
i ^aniu z kam ien ia słom a k ry ta , o 2  d rzw ia  h 

Y * iy ch  i 2 wiervzrjach.
S p ich rz m urow any z p iw n icam i sk le p io -

<5̂ Szy s tk ń  pow yższe zabud ow an ia  są p o łą- 
O® płotem  z żerdzi.

^  ?' K arczm a z bali w s łu p y  p ostaw iona sło- 
^  ^ y t a ,  o jed n ym  kom in ie  m urow anym , n ad  
Ure ^ P r o w a d z o n y m , część  dachu  na slupach  

*niany,*k w sparta  stanow i w ystaw ę. 
g0 0-f f ig u r a  m urowana w k szta łc ie  k a p lic zk i 

Jem kryta.
1' S t iw y  dwa z ty łu  ogrodu , z k tórych  je- 
«aryb Ony a d ru gi w ysch ły .

W est drew n ian y  z bali u ło żo n y  na ro-

r, ■ Z arośli sosnow ych  o k o ło  pręt. 2 0 0 .
85C,aruiejaze o p isa n ie  pow yż zajętych  i za- 

ą - d a n y ch  dóbr znajduje s ię  w akcie zajęcia  
t^ ft*>r20dażą d yrygu jącego  S ta n is ła w a  R  »- 
ty ** stron a  przy T rrb y n a le  C yw ilnym  w 
3Hję8a®aw ;e w W arszaw ie p- d Nr. 1119 za- 
•Pr**!, e£  ’» /a>ś zbiór objaśnień  i warunki 
V w  K ancelarji T ryb u n a łu  tu tejszego  

pierw szym  z łożon e , przejrzane być

^aJ§ci« w kopjach doręczono:
°n ow i S u łk o w i w ójtow i gm in y  Boro* 

iejż*i wsi zam ieszkłłtjinu  i urzęd ujące- 
 ̂ Qa rę~*) w ła*ne.

^*ok {̂ Zef<" ' i  B o row sk iem u ,  Pisa rzow i S ą d u  
8tk a ł lQ w Q td je a c h ,  w t  mże m ieśc ie  z am ie-  

Oh ' u rz ę d u ją c e m u ,  na  ręce  w ła sne ,
^ b d w o m  d. 9 (21 j  WrzeÓDia 1868 r.

' ych w ieczys te j  p o w y ż  z»ję-
I86ft^r W ^ rarszaw’e dnia 6 (1 8 )  S ty cz ­

ni r » z^ś w dniu d z is ie jszym  do księ-
^j*«e are8żt0;ra^ w K ancelarji T ryb u n a łu  tu* 
S i o  aa ten c c  ̂ u irzJ aa7 w anej w p isan e *o-

b . ’
l«t*wszo publikacja zbioru objaśnień i w a ru a .

k ów  eprzedaży pow yż zajętych  dóbr, o d b ę ­
d z ie  s ię  na jawnem  posiedzen iu  T ryb u n a łu  C y­
w iln eg o  w  W arszaw ie w m iejscu zw y k ły ch  po­
sied zeń  przy u licy  D łu g ie j pod Nr. 549  o g o ­
d zin ie  10 z rana w W y d t. I d. l l  (2 3 )  M arca  
1869 r.

Sp rzedażą d y rygow ać będzie S ta n is ła w  R o- 
tw&nd, P atron  przy T ryb u n ał • C yw iln ym  w 
W arszawie, k tórego zam ieszkan ie  je st w yżej 
wskazane.

W arszaw a d. 20  S ly cz . (1 L u tego ) 186 9  r.
Radca D w o ru , Z górski.

W y w ieszo n o  na tab licy  w S a li  U stęp ow ej 
T ryb u n ału  C y w iln eg o  w W arszawie.

W arszaw a d. 2 0  Cśtycs. t l  L u teg o ) I8 6 0  r. 
R adca D w oru , Zgórski

N a stęp n i*  po odb yciu  w derach l l  (2 3 )  
M arca, 26  M rca (6  K w ietn ia) i 8 (2 0 )  K w ie­
tn ia  1869 r. trzech  p u blikacji zbioru objaśn ień  
i  w arunków  sp r ze d a iy  dóbr ziem sk ich  S ta m i-  
row ice, T ryb u n a ł C y w iin y  ^  W arssaw ie w y ­
rokiem  w tym  ostatn im  term inie w ydanym , 
term in  do pr/.ygotow *w cz go  przysądzenia rze­
czon ych dobr na dzi*ń 9 (2 1 )  M ja  1869 roku 
godz 10 l r-^na w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
pod JSr. 5 4 9  w W ydz. I  oznaczy ł. L iey ta c ja  
w term inie tym  rozp oczn ie  się od sum y rsr. 
7*^00, ja k o  postąpionoj przez p op ierającego  
sprzedaż w w arunkach licy 'a cy jo y eb , w ter­
m in ie  zaś ostateczn ej sprzedaży od 2/s  części 
ta k sy .

W arszawa d 9  (2 1 )  k w ietn ia  1869  r.
1— l Radca D a-oru, Z górski.

N . D . 2 8 3 5 . P isa rz  T rybunał*  OyviC**go 
w W arszaw ie .

S to so w n ie  do art. 682 K. P . S . w iadom o  
czyn i, i i  na żądanie E ljasza  R ogoziń sk iego , z 
w ła sn y ch  funduszów utrzym u jącego się  w  m ie­
śc ie  pow iatow em  K utnie za m ie szk a łeg o , a z a ­
m ieszk an ie  prawne do teg o  interesu  i ca łego  
p o stęp o w a n ia  subhastacyjn ego  u F ran ciszk a  
G rajnerta P atron a  przy T rybunale C yw ilnym  
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 5862? za­
m ieszk ałego  obrane m ającego w p oszuk iw aniu  
sum y rs 1 ,3 6 0  ja k o  reszty  szacunku z kupna  
nieruchom ości pod N r. 5023 h ip o te c z n ie , a pod

4 9  poi., w m. K utnie p o łożou ej, pochodzącej 
z procentem  z a leg ły m  i kosztam i od S z lam y  
L ejb  2 ch  imion i G itli M achle 2ch  im ion z  
G oldbergów  m ałżonków  W arszaw sk ich , w łaści­
c ie li n ieruchom ości w K utnie pod Nr. 602? b y -  
poteczn ie , a 49  policyjn ie  sytuow anej, tam że 
z a m ieszk a łych , w drodze sądow ej p rzym u szo­
nego w yw łaszczen ia  protokółem  M arcina Kwia- 
tu szy ń sk ieg o  K om ornika przy Sąd zie  P ok oju  
O -g u  O rłow sk iego  w  K utnie w u. 6 (1 8 ; M aja
1 86 8  r. sporządzonym , zajętą  i zaaresztow aną  
zosta ła:

N IE R U C H O M O ŚĆ  
czy li racżej połow a nieruchom ości w m . Kutnie 
pod J\lś 602? h yp oteczn ie , n 49  p o licyjn ie  p o ło ­
żon a , przy u licy  K rólew sk iej, pod ju r isp y k cją  
Sądu Pokoju w Kutnie p o łożon a , prawem  
w łasn ośc i do S z lam y L eib 2oh im ion i  Gitli 
M achle 2ch  imion n o ld b erg ó w  m ałżonk ów  W ar­
szaw sk ich  n a leżąca , i w tychże posiadan iu  zo­
sta jąca , poszuk iw aną w ierzyteln ością  h yp ote­
czn ie  obciążona, na gruncie  czyn szow ym  sto -
j ł c a *

N a g ru n c ie  tej n ieruchom ości są następujące  
zabudowania:

1. D om  c zy li p ołow a tegu ż  o piętrze m asiv  
m u row any, pod którym  jest sut«ryna. W do­
mu ty m  zam ioszkoje Jan K aszyń sk i i p ła c i ro­
czn ie  dzierżawy rs. 80 , które z d. 23  K w ietn ia
1869  r. eksp iruje .

2 . O ficyna m asiv murowana o  p arte ize  b la ­
ch ą  kryta’ w której m ieszk a  M oszek G rajnem  
i p łaci kw arta ln ie  rs. 13.

P od oficyną tą są 2  piw nice.
3. W ozow n ia  z d esek  deskam i kryta , k o sz ­

tem  Jana  K aszyń sk iego  lokatora postaw iona, 
przy k oń cu  dzierżaw y K aszyńsk i, je ż e l i w ła ­
śc ic ie le  W arszaw S'y kosztów  w ystaw ien ia  onej 
rs. 35  nio zw rócą, moc*n zabrać

4 . K loak a drew niana deskam i kryta .
5 . S tajn ia  gontam i kryta, oraz sp ich lerek .
P o d w ó rk o  kam ien iem  polnym w y b r u k o ­

w ane.
O b szern iejsze  opisanie pow yż za ję te j i za­

aresztow anej n ieruchom ości, do m ałżon k ów  
W arsxaw sk ch należącej, znajduje s ię  w a k ­
c ie  za jęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  F ran c i­
szk a  G rsjnfrta Patrona prry T ryb u n ale  C y w il­
nym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pud N -re in  
5 8 6 B  zam icBiłkaDgo. zaś zbiór ob ja śn ień  i w a­
runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tu te j­
szego  W ydz. I. złożone, przejrzane b yć m ogą .

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. P isarzow i oądu Pokoju O kręgu  O rlow - 

a k ’e g o  K obyłeckiem u R ochow i w K* tn ie  u r z ę ­
dującem u n* ręce w łasne.

2 . M ajorow i G alie  Burm istrzowi m. K utna, 
w K utnie arzę lującem u, na rę e  w łasn e.

Obu-.wr<m >1. 15 \2 7 )  M aia 1868 r.
W n iesion e  do akt byroteczn ycn  pow yż za ję ­

tej i zai.resztuw snej p o łow y  n ieruchom ości Aj 
602? w Kutnie w d. 23  M aja (4  C zerw ca) 1868  
r. a w dn ia dzis e js/ym  do k s ię g i zanresziow& ń  
w  kancelarji T rybunału  tu te jszego  na  ten cel 
utrzym yw anej, w pisane zo sta ło .

P ierw sza  pu b lik acja  zbieru ob ja śn ień  i  w a ­
runków  sp rzed aży , odb ęd zie  s ię  na puM fcznej 
audjencji T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie  
w W ydziale I*ym , w m iejscu  zw yk łych  p o s ie ­
d zeń  pr«y n itcy  D ł agi ej pod N -rem  54 9  o  g o ­

d zin ie  lO tej z rana dn ia 3  (15 ) W rześnia 1868  
roku.

Sp rzedażą dyrygow ać będzie  F ran ciszek  
G rajuert P atron T ryb u n słu , którego zam iesz ­
kan ie jest w y  tej w sk azan e.

W arszaw a d. 6 (1 8 )( C zerw ca 1868 r. 
R adca Dworu Z górski.

W yw ieszono na tab licy  w S a li ustępow ej 
T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 6  ( l8 )  Cżerw-ca 1868 r.
R adca Dworu, Z górski.

Po odb yciu  3ch  p u blika  j i  zb ioru  objaśnień i 
w aiu .jków  sprzedaży  w term inach oznaczonych  
term in  do przygotow aw czego  przysąd zen ia  po­
ło w y  n ieruchom ości w m K utnie pod M  502? 
hyp . a 49  poi. położonej na d. 28 P aździern ika  
(9  L istopada) 1868 r. oznaczony zosta ł, k tóry  
s ię  odbędzie na aud jencji T rybunatu  C yw iln e­
g o  w W arszaw ie, w  w ydziale I o g o d z in ie  10 z 
rana.

W arszawa d. 2  (14) P aźdz. 1868  r.
Pisarz T ryb unatu ,

R adca D w oru Z górski.
Po odb yciu  p rzygotow aw czego  przysąd zen ia  

w term inie oznaczon ym , w którym  to term in ie  
v.a fcubhastowaną n ieruchom ość postąpioną k w o­
tę  rs. 1 ,350 . T erm in do oasatecznego p rzysą ­
d zen ia  połow y nieruchom ości w m. K utnie pod  
M  5 0 jB b y  p .  a 49  poi. położonej na d. 3  (1 5 )  
S tjc z u ia  1869  r. oznaczon y z e n a ł ,  k tóry  s ię  
odbędzie na audjencji T ryb unału  C yw iln ego  w  
W arszaw ie  w w yazia le  I o god zin ie  10  z  rana.

L icy tacja  w term inie o sta taczn ego  przysą ­
d zen ia  rozpocznie się  od 2/j częścj szacunku  
ta k są  przez b ieg łych  w ykryć s ię  m ającego.

W arszaw  u d. 6 (1 7 )  L istop . 1868 r.
P isarz T ryb unału ,

R adca D woru, Z górsk i.
Z p ow od u  sporów term in p ow yższy  n e  przy­

szed ł do sk u tk u , po usun ięciu  k tó ry ch , T ryb u­
n a ł C yw ilny  w yrokiem  z d. 7 ( j 9) K w ietn ia  
1 8 6 9  r. now y term in do o sta teczn ego  p rzysą ­
d zen ia  pow yższej nieruchom ości w yzn aczy ł na 
d . 2 6  M aja (1 C zerw ca) 1869 r. k tóry  to te r ­
m in od b ęd zie  się na audjencji T rybanału  C y­
w ilnego w W arszawie w  w ydz. I  o godzin ie 10  
z rana.

L icytacja  w term inie ostateczn ego przysądze­
n ia  rozp ocznie s ię  od sum y rs. 1 ,422  kop. 20  
jako %  c zę śc i szacunku tak są  przez b ieg łych  
w y k r y te g o .

W arszaw a, d. 14 (2 6 )  K w ietn ia  186 9  r.
Pisarz T ryb u n a łu ,

Radca l)>voru Z górsk i.

N . D . 2 8 4 7 . P isa rz  T rybunału  O ywilnego
w W a rsza w te .

8 tcso w u ie  do art. 6 8 2  K. P . S . w iadom o c zy ­
n i, iż na  żądanie:

1. Chaim a J o sk a  Szyn k m an  szyn k arza , j a ­
ko  opieku na g łów n ego  n ieletn ich  N y n y  i 
A braham a rodzeństw a S zyn k m an  po M atysie  i 
F al; M ałce m ałżonkach S zyn k m an  p ozosta łych  
d z ie c i, pod N r. 968 .

2 . H erciga  H o n ig w ill, kupca, ja k o  p rzyd a­
n eg o  op iek u n a tychże n ie le tn ich , pod Nr. 9 80  
i  9 ó l ,  i

3 . J o sk a  v. Józefa  Szyn iu n an a  p e łn o le tn ie ­
g o  po tych że  M a ty sie  i F a li M ałce m ałżon k ach  
S zy n k m a n  p ozo sta łeg o  syna , pod N r. 9 64 , 
w sz y s tk ic h  w W arszawie za m ieszk a łych , a za­
m ieszk a n ie  praw ne do te g o  in teresu  i c a łe g o  
p ostępow ania  subhwstacyj nego u S tan isław a  
K otw anda, P atron a przy T ryb unale C yw ilnym  
w W arszaw ie pod N r. 1779 zam ieszk a łego , 
obrane m ających, w poszukiw aniu  sum y rsr. 
3 ,0 0 0 , z procentem  od d. 1 S ty czn ia  n. s. 1 8 6 3  
r. i  kosztów  egzek u cyjn ych  od N ychy z L an d -  
sztejn ów  K lejner po A braham ie K lejner p o zo ­
s ta łe j  w dow y, w  im ien iu  w łasn em , oraz jako  
m a tk i i g łów nej opieku nki n ie le tn ich : R ubina, 
B rajn d li, D aw id a , M ajera, Izrae la , Jak ób a  i 
Szu tim a rodzeń stw a K lejnerów , w m ałżeństw ie  
z  n ieg d y  A braham em  K lejner sp łodzonych  
d ziec i, w szystk ich  w W arszaw ie pod N r . 1U83 
za m ieszk a łych , których  przydanym  o p ie k u ­
nem  j e s t  L ew ek  L inde fak tor w W arszaw ie  
pod  N r. 2 403d . daw niej, a obecnie pod Nr. 
2 2 5 6  z am ieszk a ły , protokołem  A n ton iego  T y ­
n ieck ieg o  K om ornika przy T rybunale C yw il­
nym  w W arszaw ie, w d. 8  (2 0 ) S ty czn ia  1»69  
r. sporządzonym , w drodze sądowej przym uso­
w ego  w yw łaszczen ia , zajętą  i zaaresztow aną zo­
li tała:

N IliK O C H O M O ŚĆ  
w W arm aw iu pray u licy B u g a j, pod N r . 25 9 0  
daw n ym  i h%potocznym, a obecn ie  nowym  N r. 
1 1 , n a  gru n cie  d z ied ziczn ym , w cyrk u le  p o li­
cy jn ym  i adm in istracyjnym  I, w ju r isa y k c ji  
bąd u  P o k o ju  W ydziału 1. w W arszaw ie, w 
gm iB ie  M agistratu  m iasta  W arszaw y p o ło ż o ­
na, praw em  w łasności do egz^ kw ow auych  d łu ­
żn ik ów  N y ch y  z L andsztejnów  K lejn er po 
A b rab a im e K lejner pozosta łej w dow y,'tud zież  
n ie ic tu .ch : Rubina, J ir a jn d ł, D aw id a , M ajera, 
Izra e la , Jak ob a  i ó zu lim a  ro n zen .tw a  K iejn e- 
rów, w m ałżeń stw ie  z n iegd y  A braham em  h ic j-  
n e r i t ą ż N y c n ą  K lejoer sp łod zon ych  d z iec i,  
n a leżą ca  i w tych że  posiadan iu  i użytkow aniu  
zostająca , przybliżonej ro z leg ło śc i gruntu  ok o ­
ło  ło k c i kw . 8 3 2  m ieć m ogąca.

Na gru n cie  tej n ieruchom ości znajdują się  
n astęp u jące  zabudowania:

1. K am ień ca m as y m urow ana z c e g ły  pa­
lonej na  w apno o parterze, pierw szem  i dru- 
giem  p i ę t r a  a m ie s z a n ia m i podd&sznemi, 
blach ą  k ry ta , z t atm * kom inam i m urow anem u

2 . O ficyna m asiv  z c e g ły  p a lon ej n a  wapno, 
m urow ana o parterze, p ierw szem  i dru g iem  
p ię trze  z m ieszk an iam i p od d a szn em i, b lach ą  
kryta , z Trzema kom inam i m u row anem i.

3 . O ficyna ty ln a , pop rzeczn a  m a siv  z c e g ły  
palonej na wapno m urowana, o p a rterze , p ie r -  
w szem  i drugiem  piętrze  z m ieszk a n ia m i p od ­
dasznem i pod półdachem  d ach ów k ą  krytym *  
o jedn ym  kom in ie  m urow anym , w obu dw u  ofi­
cynach na drugim  p iętrze zn ajd u je s ię  b a lk o o  
na balach z drzew a urządzony.

4 . K om órki drew niano w dw óch  p o d z ia ła ch ,  
dachów ką h olend erką kryte.

5. K loak i z drzew a darbów ką h o len d erk ą  
pok ryte.

6. K om órki drew niane dachów ką h o le n d er ­
ką p o k ry te , o czterech  przedziała< h.

7. Podw órko pow ierzchni około ło k c i k w a ­
dratow ych 140 m ające, kam ien iem  p o ln y m  
brukow ane.

W  nieruchom ości tej m ieści s ię  2 6  lokatorów ^  
z im ion i n azw isk , oraz ilo ść  c en y  najm u u is z ­
cza jących , w akcie  zajęcia  w ym ien ion ych .

O bszern iejsze  op isan ie  pow yż za ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje s ię  w a k ­
c ie  za jęcia  u sprzedażą k ierującego  S t a -  
nisław k K otw anda, Patrona w W arszaw ie p od  
N -rem  1779 zam ieszk a łego , zaś zbiór o b ja ś­
n ień  i warunki sp ized aży , w K an celarji T r y ­
bunału  tu tejszego  złożone, przejrzane byd  
m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. M ichałow i R zeszotarskiecnu, P isa r z o w -  

Sądu P ok oju  W ydziału I, w W arszaw ie, pod N r i 
5 4 9  urzędującem u, na ręce w łasne.

2. J W . K alikstow i W itk ow skiem u, F r e z y % 
dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie p o -  
N r. 3 8 7  urzędującem u, na ręce A lek san d rd  
N a g le r a  urzęd n ika tegoż M agistratu.

Obudwom  d. 8 (2 0 ) S tyczn ia  1869  r.
W n iesion o  do k s ię g i w ieczystej powyż zaa  

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szaw ie  d 10 (2 2  S ty czn ia  1869 r., zaś w d n i-  
d z is ie jszy m  do k s ię g i zaaresztow ać w K an ceu  
larji T ryb unału  tu tejszego , na ten c e l u tr z y ­
m yw an ej, w pisane zo sta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśnień  i w a­
runków sp r ze d a ż y , odb ęd zie  s ię  na aud jencji 
ja w n ej T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie*  
przy u licy D łu g iej pod N rem  5 4 9  p osied ze­
n ia  swe odb yw ającego  o g o d z in ie  10 -ej z rana.| 
xr W y d z ia le  I. dn ia  11 (*23) Marca 1869 r.

Sp rzedażą d yrygow ać będzie S ta n is ła w  
R otw and , P atron  przy T ryb unale  C yw ilnym  
w W arszaw ie, k tórego  za m ieszk a n ie  j e s t  w y­
żej w sk azan e.

W arszaw a , d . 23  S ty cz . (4  L u lego) 1869 r.
R. D . Z górski.

W yw ieszono  na tab licy  w bali u stęp ow ej T ry ­
bunału C y w iln eg o  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 2 3  S ty cz . (4  L u teg o ) 1839 r.
R . D . Z górski. 

Następnie po odbyciu w dniach 11 (23) 
Marca, 2o Marca (6 Kwietnia) i 8 (20) Kwie­
tnia 1869 r. trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
w  Warszawie pod Nr. 2 5 9 0  położonej, T ry­
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w tym  
ostatnim termiaie wydanym, termin do przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonej nieru­
chomości na dzień 1 (1 3 )  Maja 1869  r godzi­
nę 10 z rana w miejscu zwykłych posiedzeń  
pod Nr. 549  w Wydziale I oznaczył.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się) 
od sumy rs. 2 ,5 0 0  jako postąpionej przez  
popierającego sprzedaż w warunkach licy ­
tacyjnych, w terminie zaś ostatecznej sprze­
daży od V, części taksy.

W arszawa dnia 9 ( 2 i )  Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 2842. Pisarz Trybunatu t j . i mego 
w ltarszawi'..

Stesow n ie  do art. 6 8 2  K. P . S . w iadom o c z y .  
n i, i t  na ią d a n ie  H en ryk a  i K atarzyny  z H e r -  
rów m ałtonków  M ilkę to n y , w a sy sten cji i za  
upow ażnien iem  m ętu  dzia łającej c zy li o b o jg a  
m ałżon k ów  M iłke z w łasnych funduszów  u trzy ­
m ujących s ię , w S tarej w si O kręgu  G rójeck im  
G ubernji W arszaw sk iej za m ieszk a ły ch , a za ­
m ieszk a n ie  praw ne do te g o  in teresu  i c a łe g o  
p ostęp ow an ia  su b h astacyj n ego u K ajeiana P io ­
trow sk iego , P atron a  przy T ryb u n ale  Cywiinyn® 
w W arszaw ie , w W arszaw ie’ pod Nr. 402 z a ­
m ie szk a łe g o , obrane m ających , w possukiw m - 
m u sum y rs. 1 ,6 5 0  z procen tem  praw nym  cd  
dn a 15 L istop ad a  1866 roku liczącym  s ię  
i k osztam i od E s te iy  z C eerwonków po Izra ­
e lu  i lo r d c c  B itt  r pozosta łej wdowy, w ła śc i­
c ie lk i n ieruchom ości w m ieśeie G rójcach, P o ­
w iecie  G rójeckim  G ubernji W a rsza w sk ie j, pod  
N r. daw niej 9 7 , a teraz 3 4  położonej, zaś w  
o sa d ź ,e  B  aszan k a  w ju r isd y k cji Sądu P ok oju  
w G rójcach, G ubęrnji W arszaw sk iej zam ie­
szk a łe j , a zam ieszkan ie  praw ne w m ie śc i*  
G rójcach obrane m ającej, protokułem  L u d w ik *  
W ieb row sk iego  K om ornika przy S ąd zie  A p e ­
lacyjnym  K rólestwa P o lsk ie g o  w d. 2 9  P a ś -  
uzierm k a  (10  L istopada) 186 8  r. s p o iz ą d z o .  
nym , w drodse sądow ej przym uszanego w j .  
w łaszczen ia  za jętą  i zaaresztow aną z o sta ła

NIER U C H O M O ŚĆ ,
w m ieście P ow iatow em  G rójcach G ubern ią  
W arszaw skiej, O k ręgu  Sądu P okoju  w G ró j. 
e< eh daw niej pod N r. 9 7 , a obecnie pod N r. 
T4  na  g ru n c ie  dziedzicznym  polotowa, praw em  
w łasności do E ste ry  z Czerwonków po Izrael* .
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M ordce B itte r  pozostałej wdowy, w osadzie 
B laszan k a  O kręgu  G rójeckim , Pow iecie G ró ­
jeck im , G a ie rn ji  W arsz a w sk ie j z a m ie s z k a łe j ,
poszukiw aną w ierzytelnością Ł ypotecznie oo- 
ciążona.

N a gruncie te j n ieruchom ości są n as tęp u ­
jące  zabudow ania:

1. D om  z drzew a na  podm urow aniu  z k a -  
m ieu i polnych, deskam i szalów an y , nad k tó ­
re g o  dach gontam i k ry ty , w yprow adzony je s t  
kom in z cegły  palonej murowany.

‘2. K u c z k a ' z drzew a postaw iona deskam i
zb ita . , . .

3. P a rk a n  z desek  m u ria tą  k ry ty  d łu g i oko­
ło  ło k c i 2 4 , a  wysoki lo k c i-ł.

4 . Sp ichrz i d rw aln ia  stanow iące jed n o  za ­
budow anie z drzew a w w ęgieł deskam i k ry te .

O gródek  warzywny w ty le  domu pod

P io tro w sk iem u  P a tro n o w i T ry b u n a łu , za  s u ­
m ę rs . 2,100, p rzygo tow aw czo  p rz y s ą d z o n a
z o s ta ła . P o czem  T ry b u n a ł, w y ro k iem  w a n iu  
8 (20) K w ie tn ia  1869 r. w ydanym , te rm in  do 
o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia , na  dzień  13 (25) 
M a ja  1869 r. g o d z in ę  10 z  r a n a  w W y d z ia le  
I .  w y zn aczy ł, w k tó ry m  to  te rm  n ie  licy tac ja  
z a c z n ie  s ię  od 4/ s częśc i sz a c u n k i’, t a k s ą  b ie ­
g ły ch  w ynaleźć s ię  m ającego .

W a rsz a w a  d  16 (28) K w ie tn ia  1869 r .  
P is a r z  T ry b u n a łu .

R a d c a  D w oru , Z  g ó r s k i______

N r .  1 o p isan e g o  p ło te m  z ż e rd z i o to czo n y
6. S ta jn ia  z drzew a w slupy gontam i . 

k ry ta .
7 . K uczka z desek  bez dachu . i
8 . P a rk a n  z bali z m u rła tą  d łu g i około lo- .

k c i 14 wysoki około łokci 4 . , , , . i
9. Oficyna parterow a z d rzew a, nad  k tó re j

dach  gontam i k ry ty  je s t  w yprow adzony kom in 
z cegły  palonej m urow any. .

10. P la c  frontem  do ulicy W o jjk o w ej po- 
łożony z trzech stron  p a rk an em  z desek w słu ­
p y  n a  sztorc staw m nych, w k tó rym  bram a 
dw uskrzydłow a ogrodzony.

l l  S t u d n i a  d rz e * e m  c tm hrow ana z pom pą
i  k o rb ą  d re w n ia n ą , o b e cn ie  z e p s u ta  jn a  p l g  u  
N r. 10 e g z y s tu ją c a .

T ak  pii.c pod N r. 10 ja k  studn ia pod N r.
11. o p isan a  są w prawdzio w użytkow aniu w ła­
śc ic ie lk i opisyw anej nieruchom ości, lecz spór 
O w łasność ich toczy się n a  d iodze  ad m in istra ­
cy jnej i sądowej.

12. Oficyna p arterow a z drzew a w stupy , 
n a d  dach k tó re j 'g o n tam i k ry ty  j e s t  w yprow a­
dzony  kom in z cegły  palonej m urow any.

13 . B ram a głów na dw uskrzydłow a w jazdo­
w a drew niana m iędzy dwoma stupam i p o s ta ­
w iona, z p arkan ikam i drew nianem i z obu je j
S tro n . „

14. P a rk an  z h a li w slupy  postaw iony d łu g i 
o ko ło  ło k c i 31 wysoki około łokci 4.

15. K loaka z ilriew a postaw iona deskam i 
k r y ta  o dwóch sedesach z drzw iam i pojedyn-

16. Ś m ietn ik  z desek p rzy  k loace  będący.
17. Oficyna parterow a z drzew a w slupy od 

fron tu  deskam i szalow ani,, nad k tó re j dach 
gon tam i k ry ty  w yprow adzony j t s t  kom in z ce­
g ły  palonej m urow any.

18. P ark an  z desek w slu p y  z obladrą. 
Podw órze dosyć rozleg łe  k am ien iam i polne-

ja i  w ybrukow ane z u rządzonym  tro to a ie m
i  r y n s z t o k i e m  przy domu głównym .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości, znajdu je  się w ak- 
cie za jęc ia  u sprzedażą d jry g u ją ceg o  K aje tana  
P io trow skiego , P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cyw il­
n y m  w W arszaw ie , w W arszaw ie pod N r. 49—
Z am ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arun­
k i  sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te j-  
azego w W ydziale I  złożone, p rze jrzan e  być 
mogą.

Z ajęc ie  w k o p jach  doręczono.
1. Józefow i B orow skiem u, P isa rzo w i bądu  

P okoju  w G rójcach.
2  A leksandrow i S zczepańsk iem u , B urm i- 

strzow i m iasta  G rójec, obudw om  w m ieście 
G rójcach O kręgu G ró jeck im , G u b ern ji W ar- 
zzaw skiej urzędującym , na ręce w łasne, dnia o 
(2 0 )  L is to p ad a  1868 r.

W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję ­
te j i zaaresztow anej n ieruchom ości N r . 34 
W G ró jcach  d. 11 (23) L isto p ad a  1668 rok u , 
a  w dniu dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań w 
K ance la rji T rybunału  tu te jsze g o , na  ten  cel 
u trzym yw anej, w pisane zostało .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej 
nudjeucji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
W W ydziale I, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 
* ra n a , dn ia  17 (2 9 j S tyczn ia  1869 roku.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie K aje tan  Piotrow ­
sk i P a tro n , k tó ieg o  zam ieszkanie je s t  w y- 
i e j  w skazane.

W arszaw a d. 25 Li stop. (7 G rud.} 1806 r 
R. D . L górski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 25  L istop . (7 G rud.) 1668 r.
K. D. Z górski.

P o  o d b y c iu  w d n iu  17 (2 9 )  S ty czn ia , 31 
S ty czn ia  (12 L u te g o , i  14 (26) L u te g o  l8 6 9 r .  
t r z e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b jaśn ień  i w a ru n ­
ków  licy tacy jn y ch , T ry b u n a ł tu te jsz y  wyro- 
k iem  z  d n ia  14 (26) L u te g o  i8 6 0  r. te rm in  
do  przygo tow aw czego  p rz y są d z e n ia  n a  dzień  
8  (20) K w ietn ia  1869 r . g o d z in ę  i O z ra n a  
w  W y d z ia le  I . w y zn ac zy ł, w k tó ry m  to  t e r ­
m in ie  lic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od 
ja k a  p rz e z  p o p ie ra ją c y c h  sp rz e d a z  su b h a s ta

( 9  M a rc a )  1869 r. 
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d ca  D w oru , Z g ó rsk i.
W  te rm in ie  pow yższym , po o d d a len iu  c z y ­

n io n y ch  ze s tro n y  subhastow anej d łu ż u ic z k i 
sp o ió w , n ieruchom ość p o w y ższą , K a je tan o w i

N . D . 2 8 4 9 . i  isarz Trybunału  Cyan!nego 
w W arszaw ie.

Stosow nie do ars. 682 K. P. 8. w indom o 
czyni: iż n a  żądanie A lfreda Schouppe w laści- 
ciela nieruchom ości w W arszaw ie pod Az 1063 
położonej, tam że zam ieszkałego, a  zam ieszka­
nie  praw ne do tego  in teresu  i całego postępo­
w ania subhastaey jnego  u S tan isław a R otw an- 
da, P a tro n a  przv T rybuoale Cywilnym w W a r­
szawie pod N r. 1779 w W arszaw ie  zam ieszka­
łego , obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy 
rs r .  7 ,600  a  m ianow icie is . 1 ,800 od A nie li 
h rab ian k i G rabow skie! panny prłno le tn iej w 
W arszaw ie pod M  1726 lit. G . Szsi W eingart 
w W arszaw ie pod Al 1086 lit. F . zam ieszka­
ły ch , niepodzielnie, zaś reszty , rs. 6 ,800  od s a ­
m ej A n ie li h rab ian k i G rabow skiej z procentem  
praw nym  od dDia 20 G rudnia 1867 r. (1 S ty - 
czn 'a  1868 r.) i kosztów ja k o  od w spółw łaści­
cieli nieruchomości M  U 4 7  li*. E . A. w W ar­
szaw ie sy tuow anej p io tokó łem  K om ornika p rzy  
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w d.
21 L isto p ad a  (3 G rudnia) 1868 r .  w drodze są ­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną zesta ła :

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie pod N. 1147 lit. E . A. przy ulicy 
Żelaznej podług ta r i fy  m. W arszaw y, lecz w ła­
ściw ie fron tam i od trzech  ulic a  m ianowicie u -  
licy  S rebrnej i dwóch innych bez nazw isk do 
ta rg u  W itkow skiego zw anym  prowadzących,
w cy rku le  policyjnym  teu adm in istracy jnym  V II
i V III, w ju r is d ik c j i  Sądu Pokoju  W ydziału  
ITT w W arszaw ie w gm inie tegoż cyrkułu  M U li 
M agistratu m iasta W arszaw y, na gruncie ernfi- j 
teutycznym , do szpitela 9-go D ucha n a le ż a c jm , j 
z k tó rego  op łaca  się rocznie czynszu rs. 72 po- s 
łożona, praw em  w łasności co egzekw ow anych f 
d łużników  A nieli h rab ian k i G rabow skiej i i 
S z a iW e in g  r t  nsleżąca i w tychże posiadan iu  
zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- |  
tecznie obciążona, ogólnej rozległości g ru n tu  | 
około łek c i kw adratow ych  78532 i %  m ieć s 
m ogąca. .

Na g runcie  zojmi w anej nieruchom ości one- 
cn ie  żadne nie egzystują zabudow ania i takow e 
stanow i p łac a  właściwie ogród w arzyw ny i 
fruk tow y , w którym  znajduje się dizew ow oco- j 
wych około sz tuk  76 i k rzak i ag restu , ota- ] 
cza ją  z trzech  stron p a rk an y , a  m ianow icie: ,

1. O d ulicy S re b rn - j pa ik an em  z ćesek na  ; 
sz to rc staw ianych z o tw oiem  na  bram ę dłu- j 
g i około łokci 466 i %  a wysoki o k o ło  ło k c i ;
trzy . , .

2. P a rk a n  z desek od inn fj uboy w m ałej 
części w sztorc staw iany, a w iększej podłu­
żnie d ług i około łokci 160, wysoki około ło-
kci 3. , . .

3  T ek iż  p ark an  z trzeciej s trony  rów nież z 
d e se k  w m ałej < zęści sz to .c , a  w większej po­
dłużnie s taw iany , d iug i około lok. 1 / 1 / 2 u wy­
soki około łok . 3.

Obszerniejsze op isan ie  powyż zaiętej i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości zzajduju się w 
akcie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego S tan i­
sław a R otw anua P a tro n a  przy J r ib u n a le  
Cywilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie poJ Jtg 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa 
run k i sp izedaży  w K ancelarji P isa rza  T ry b u ­
n a łu  tu te jszego  w W ydziale  I złozone, przej­
rzane być mogą.

Z ajęcie  w  kopjach doręczone:
J Emerykowi Kozerskiernu Pisarzow i Są­

du 'P o k o ju  W ydziału  l i i .  w W arszaw ip, pod N. 
466 urzędnjącom u na  ręce w łasne.

2. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy­
dentow i m W arszaw y, w W a.azaw ie pod Nr. 
387, urzędującem u, n a  ręce Józcia  K ośm iń-kie-
go u r z ę d n i k a  tegoż  M agistratu . _

i Obudwom i .  25 L is to p a d ,  (7 G rudnia 1868 
roku.

W niesiono do księgi w ieczyst-j p ow yi za 
ję te j  i  zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szaw ie om a 29 L istopada ( I  I G rudnia) 1868 r. 
a  w dniu dzisi ejszym  do księgi zaar, sztow ań 
w K aneeisrji T ry b u n a łu  tu tejszego  na  ten cel 
utrzym yw anej w pisu-ae zostało. -

Pieiwszii pub likacja  zbioru objaśnień  i wa- 
r .n k ó w  sprzedaży odbędzie się na jaw nej au- 
d jm c .i T rybunału  Cyw ilnego w W arszawie 
przy ulicy D ług iej pod Nr. 549, p u sn d z in ia  
swe odbyw ającego o  godzinie ló z rana, w wy­
dziale I ,  J . 3  (1 ć) L u t-g o  D 6 9  r-

S p ized a ią  dytygow i.ć będzie S tan isław  Uo- 
tw nnd, P atron  przy Trybunale Cywilnym  W ar­
sz aw ie , - k tó reg o  zam ieszkaniu p s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 11 23 G rudnia łc 6 8  r.
R id n .  D w oru K górski. 

W ynieszor.o na tablicy  w sa.i ustępowej 
T rvb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie

R ade: Dworu, Zeor-ki.

N astępnie po odbyciu  w d. 3 (15) L utego , 17 j 
Lutego (1 M arca) i 3 (15) M arca 1869 r. trzech  j 
ogłoszeń zbioru objaśnień i w arunków  sprzeda- I 
ty  nieruchom ości w W arszaw ie pod M  1147 I 
lit. E . A. położonej, T rybunał Cywiiny w W a r­
szaw ie w yrokiem  w tym o -ta tu im  term in ie  w y­
danym , term in do j rzygotow aw czego p rz y są ­
dzenia nieruchom ości rzeczonej n a  n. 7 (19) 
K w ietnia 1869 r. g o d z n ę  10 z ran a  w miejscu 
Bwyi h posiedzeń pod Nr. 549 w w ydziale I  o- 
znaczył.

L icy tac ja  w term inie tym  rozpocznie się od 
sumy rs. 7,500 ja k o  postąpionej przez pop iera­
jącego sprzedaż w w arunkach  licy tac jrycb , w 
term in ie  zaś o sta tecznej sorzedaży od %  czę ­
ści szacunku  tak są  b iegłych w ykryć się m ają­
cego.

W arszawa d. 4 (1 6 ) Marca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W  te rm in ie  pow yżej o znaczonym  odbytem  
z o s ta ło  p rzygo to w aw cze  p rz y są d z e n ie  n ie ru ­
chom ości w W a rsz a w ie  pod  N r 1147 E . A . 
po ło żo n e j i tak o w a p rzygotow aw czo  S ta n i­
sław ow i R otw andow i P a tro n o w i za  sum ę rs . 
7 .500  p rz y są d z o n a , a  z a ra z e m  te rm in  do 
o s ta te c z n e g o  je j p rz y są d z e n ia  n a  dzień  27 
C z erw c a  (9 L ip c a )  1869 r  g odzinę  (0  z r a ­
n a  w m ie jscu  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w W arszaw ie  p o d  N r. 549 w W y d z ia le  I- 
ozn aczo n e j.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  tym  ro z p o c z n ie  się  
i  od 2, 3 częśc i sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  w y­

k ry ć  s ię  m ającego .
B  a rsz a w a  d. 8 (20) K w ie tn ia  1869 r.

R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

I I p H u k T H  f l u e H T i a  K o6W Ł caa ■ , fl.  
K H C K i S ,  j n u e  a p y r a o c ,  n o jn o e  H f U “  b 0 i 0 C »  

B a T o e ,  r j t u a a  r o j y ó u e ,  h o c t ,  c J ? e * ? i , « »  u i c P '

Ó.lOHgT., OgtTT. óhlJT. ET. TOayÓT, m T a B 6l

CTH, UOKpblTT. efcpOMT, HaHKHHO»T>, r0-
K O p u n B a r o  R B l i T a ,  c a n o r n  C f c  

a e H H H n a M H ,  m a i b  n a  m e t  m e c T H B W B  

i u a i i H a  n e p H a a  c y K O H H a a .

n p a r a  „ n a  1 2  ( 2 4 )  M a p r a  1 8 6 9  r o * a .

IIoąCysOKt, EtJlHBCSIB.

WTzyw a w sze lk ie  w ład ze , nad  P°rz - aby 
i b ezp iecz eń stw em  w k ra ju  cztiwaJ.% ' e„0, 
Ja c e n te g o  K o b ie lsk ie g o , ' a t  M .^on  tnie- 
m u la rz a , w W a rsz a w ie  p o d  N r ^ t  
u5ibHincpcm a  w dn iu  10 (22) M arca t itn„— j- ,—o - , -  ■ — — . .  . -h iea ł6?0’
tu te jsz e g o  a re s z tn  detency jnego  »g J0.
p iln ie  ś led z iły  i w ra z ie  u ję c ia  onegoz,
wi tu te jsz e m u  d o staw iły . aj^rosth

R y so p is  J a c e n te g o  K ob ie lsk ieg o , nje.
n izk ieg o , tw arzy  o k rą g łe j p ż to f j .  o t . tw9.
b ie sk ic h  n o sa  m iern eg o , w łosów  bloH i ^ j ,
rz y  n ieco  d z io b a te j, u b ran y  b y ł w 0(jni6
b ia ły  p o k ry ty  ciem nym  nank inem , BPa ty i
dre liszk o w e  k o lo ru  cynam onow ego,
d ług iem i cholew am i, sz a lik  n a  s z y i  we ^

b ia ły , c z a p k ę  c z a rn ą  su k ie n n ą  z oaS,z„
P ra g a  d n ia  12 124) M a rc a  1669 roku-

P o d sę d e k , B ie lińsk i.

. i

N . D . 2623. Rejent Kancelarji Ziemiańskie;
w W arszaw ie.

Z aw iadam iam , że  n a  m ocy u ch w a ły  ra d y  
fam ilijne j z d n ia  23 S ty czn ia  (4 L u te g o ) 1 ° ° “  
ro k u  w in te re s ie  n ie le tn ic h  A n d ersó w  w S ą ­
d z ie  P o k o ju  W y d z ia łu  I . w W a rsz a w ie  od ­
by te j i u p o w ażn ien ia  P re z e sa  T ry b u n a łu  z 
d n ia  29 M a rc a  (10 K w ietn ia) 1869 r  N r. 3802 
w k a n c e la r j i  m ojej w S ąd z ie  A p elacy jnym  
p rz y  u licy  M iodow ej pod N r. 487 sp rz e d a n ą  
z o s ta n ie  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  w dn iu  10 
(22) M aja  r. b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie , 
A p te k a  po E d w a rd z ie  A n d ers  p o z o s ta ła  m ie 
s z c z ą c a  s ię  w dom u pod  N r. 670 lit. a p rz y  
u licy  L e sz n o , w raz  z w szelk iem i m a te r ja ła -  
m i, z a p a sa m i i b ib lo te k ą  a p te c z n ą . D o  licy ­
ta c ji  p rzy p u szc zo n e  b ę d ą  ty lk o  osoby  z a o p a ­
trz o n e  w św iadectw o u rz ę d u  le k a rsk ie g o  że  
m o g ą  być  w łaśc ic ie lam i a p te k i. P rz y s tę p u ­
ją c y  do licy tac ji z ło ż y  rad iu m  w ilośc i ru b li 
2 ,000 , lic y ta c ja  zaczn ie  się  od  sum y ru b li  
22 ,500 , ca ły  sz a c u n e k  m a być w p rz e c ią g u  
dn i 20 po  licy tac ji z a p ła c o n y , d a lsze  w a ru n ­
k i  w k a n c e la r ji  p o d p isa n eg o  R e je n ta  p rz e j­
rz a n e  b y ć  m egą.

W a rsz a w a  d n ia  7 (19) K w ie tn ia  1869 r . ) 
F ra n c is z e k  K ulikow  ski.

N . D 2832. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

P o d a je  do pub licżn e j w iadom ości, iż  A le ­
k sa n d ra  z B a je rów  P a rc z e w s k a  b y ła  w łaśc i­
c ie lk a  d ó b r W o d z ie rad y , H ip o lita  P a rc z e w ­
sk ieg o  żona. w m ieśc ie  W a rsz a w ie  pod  N r. 
1574 z a m ie sz k a ła , od k tó re j w o b ro n ie  staw a 
A dam  C hodyńsk i P a tro n  T ry b u n a łu  w K a li­
sz u  m ieszk a jący , b ę d ą c  upo w ażn io n ą  do d z ia ­
ła n ia  re z o lu c ją  JW . P re z e sa  teg o ż  T ry b u n a łu  
pod  dn iem  4 (1 6 )  M a rc a  1869 r. w ydaną, w y­
n io s ła  pow ództw o p rz e z  pozew  w do iu  7 (19) 
K w ie tn ia  1869 r. w ręczo n y  p rzec iw k o  H ipo- 

'  litow i P a rczew sk iem u  m ężow i sw ojem u, z 
w łasn y ch  o becn ie  funduszów  u trzy m u ją cem u  
się  w m ieśc ie  O k rę g o » e m  SzadkH  m ie sz k a ­
ją c e m u , o ro z d z ia ł m a ją tk u  je j  od m a ją tk u  
te g o ż  m ęża , o d e lr a n ie  m u z a rz ą d u  i p rz y ­
z n a n ie  od n iego  s. mm posagow ych.

K alisz  d n ia  10 (22) K w ie tn ia  1869 r.
J. M igórsk i.

N . D. 2844.
t W iad o m o  czyn ię , iż  p raw n ie  z a ję te jru c h o -  

m ości, ja k o  to: ró ż n e  m eble  jesionow e, m a- 
cbon iow e, sosnow e, zeg ary , lam p y , sa lo p a  
lisam i p o d b ita , sa le ra n o  i t . p ., w  d n iu  18 
(30) K w ie tn ia  r . b. o godzin ie  10 ra n o  z a  ż e ­
la z n ą  b ram ą ; w d n iu  18 (30) K w ie tn ia  r. b . 
o go d z in ie  10 ra n o  z a  Ż e la z n ą  b ra m ą ; w d. 

! lS  30) K w ie tn ia  r. b. o godzin ie  11 ra n o  n a  
G rzybow ie: w dn iu  25 K w ietn ia  (7 M aja) r .b .  
o god z in ie  10 ra n o  i 12 w p o łu d n ie  n a  G rzy ­
bow ie  w W a rsz a w ie  p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y ta ­
c ję  sp rz e d a n e  b ęd ą .

W a rsz a w a  d. 15 (27) K w ietn ia  1869 r.
’ ifa rk ie w .c z  K om orn ik .

N. D . 2 5 0 2 . I!c n p a u itm e .to ',u ‘t
Ih jA U u iu  6’b Jlem puKowb. ^

B.iaronojflT 'i. e c h  E o e n H W i i  b  rpu«S al? 
E z a c a ,  T i n a T e n b H O  c j h j H T b  B o ry z u z a  i 
Ba.ii.gtt, cajOFHHKa n an  gepeBHH 
mHHU JKepomuBT, neTponoBCKaro V* *t  
caphiBaiomarocH OTt HaKa3aaiH, bt> g
n o H M K H  e ro , gocraBHTb b t , BbimeynonaBy
Cyjęb, njiH b t. gpyro tt ÓJHatafimifi gza B0C 
m aeuia c t. huu'i. no aaKoay.

n p m itT b i P ogeB aibga, jitTT. 30, P° 
óojibmoH, Bojocbi t c m h o  p y c u e , m a s a  ro 
óbie, hoct. h  poT’B ywŁpeuHbie, uogóop°ś ^ 
n  jiaige npogojiroBaToe oceÓHzT, np"*1 
H t T i b .

neTpoKOB-b g H H  19 (3 1 )  MapTa 1869 rO*^ 
npegchgaTeJbCTByiom ifi CygbB, 

XMeieHCKifi.
♦ ^ ♦ i

W zy w a w sze lk ie  w ład ze  n ad  porządki®®^ 
bezp iecz eń stw em  w k ra ju  czu w a ją ce . , L j 0. 
B o g u m iła  R odew alda , o g ro d n ik a  z wsi 
d z in k a  gm iny Ż ero m in  P o w ia tu  P e tr°»  
Bkiego. b a c z n e  oko zw raca ły , a  w raz ie  i 
cia, ja k o  u k ry w ająceg o  się  p rz e d  w y m ia r ,  
sp raw ied liw o śc i, Sądow i tu te jsz e m u  lub n 
b liższem u  pod  s t r a ż ą  dostaw ić  zechciały- 

R y so p is  B ogum iła  R o dew alda , la t  
w z ro st dobry , w łosy  ciem no b lo n d , oczy 
b iesk ie . nos i u s ta  m ierne, b ro d a  i  tw arz  P 
d ług o w ata . zn ak ó w  szczeg ó ln y ch  żadnych- 

P e tro k ó w  d n ia  19 (31) M a rca  1869 roku- 
S ęd z ia  P re zy d u jący , C hm ieleński-

N. D. 2 6 6 8 . O y/fb  H c n p a e n m e .ib ‘n0 ,‘ 
n  A u ifiu  I I . O m ,fb A e w in  er, hupw affe-

C m n .  n p n r j a m a e T T ,  B e t  B o e H S b i a  n  r P a J ,  

g a B C E l H  B J t t C T H ,  K O T O p b l H  O Ó n S t t H b l  C B O T P ®  . 

n o p a g K O M T .  p * l  r o c y g a p c T B h ,  g ń ó w  H a  

c e s y  C y S K o n c K y i o ,  j i h r b  4 7  o t t .  p o g y ,

HtHyio, HMluomyto g tTefl, KaTOjmsecuaro * 
poncnoiikgaH is, aieHy KapquapH, b t, g c P e S s 0 . 

CBpmemeBń riiHHli B e jm m eB t, iioctob*1 
npOffiBBttlOmyiO, HWHk IKe no HtCTOIipeiih1 v  
niio HensBtCTHyio, npnrOBopeHByio ov°e .. 
TejibHbiK-b iipnroBopoM-b npaB H TejbcrB f f 
n ia ro  C cnaTa 0 ^  23 Iiojib (4  A B ry cra) 
lia saKnioueHie ut> csmpHTejtbHOin. go*® t  
npogojBteHie 6 M tcan em . ca. nogEepisem 1 
nocni! BUTepnhBiH HanasaHia n o ian e fic i* ^ ,

L I S  T Y  G O Ń  C Z  E.

N. D. 2442 . CiJAb Ilp o cm o il I lu .iu u iu  
n u  U parli.

IIpocHTT- Beh BJttOTii aau r. E oenaw e Ta-s'b 
rpasigttH eaie, aom i'b  sto upiiua.g.ieiKHTi,, o- 
OpttinttTb bHiiaittiiie na  HigeHTia Koót.jibCEaro, 
H'STT, 19 HMtlOmalO, KttUeBmi-lBtt, BT. fOpOgh 
i łs p u i  ni: uog-b Kż 2590 npow iniaioiiiaio , a  10 
(2 2 )  M aprra  c. r .  H3'b g atu iK aro  geTeHąioHfia- 
ro  a p c c itt  ó l aittBiuaio, u f i . c jiy sa k  3ttgepiKa- 
B1B, gOCTttBllXb ouaro-B Ł sgŁuiBia Cyg-b.

  -e , koT0’Hagsopy b t > npogOJiaieHiH ogHaro roga, * “
I poe to uaaasaH ie  no u p n in u k  yapbiBa1'6 ^
i CTBa A rH eccu  CyliaoBCKoS go c h x t .  nop®^,,
| BcnonHeHK), ocoóeHHoe o fip a m a ju  BB? ? aagś
! n b t . c .iy ra t. ea  nonnEH, b t . sgknini®

Ó j i i i K a f t u i i f t  CygT. OTOczaan.
B apinaB a gHn 3 (1 5 ) A n p k jia  1869 rog 

npegckgaTejibCTByiomifi Cygbfl) 
MoTBgaOBCKifi.

* * * jJjO
W zyw a w sze lk ie  w ła d z e  ta k  c y w i le  J 

i w ojskow e, n a d  p o rz ą d k ie m  w k ra ju  cz jj- 
ją c e . aby  n a  A g n ieszk ę  S u jkow ską, 1»* 
c z ą c ą , zam ężn ą , d z ie tn ą , k a to lic z k ę , 
k a rc z m a rz a , w e w si S k rzeszew iec  
W ie lisz ew  z a m ie sz k a łą , obecn ie  z  Pa(jz$ ' 
n iew iadom ą, w yrokiem  o sta te czn y m  v z’ ,g6S 
cego  S e n a tu  z d. 23 L ip c a  (4 S ie rp n ia  
r . n a  zam k n ięc ie  w dom u popraw y 
m ie s ię c y  6, z o ddan iem  po  odciferpie*V 

i p o d  d o zó r po licy jny  p rz e z  ro k  1 s* 
p rz e d  w ym iarem  spraw ied liw ości ukry 
c ą  Się, sz czeg ó ln ą  baczn o ść  daw ały  i jut> 
d o s trz e ż e n ia  te jże , Sądow i tu te js z e  
n a jb liż sz em u  d o sta w iły .

W a rsz a w a  d n ia  3 (15) K w ie tn ia
S ę d z ia  P ra zy d u jący , M o c z y d ł o w s k i -

w D ru k a rn i  R ząd o w ej O k rę g u  N auk o w eg o  W a rsz a w sk ie g o — Z n  p ozw olen iem  C en zu ry .


